
POGODA
Dziś będzie częściowo pochmurnie 

i zimno, temperatura najwyższa od 20 
stopni nad jeziorem do 12 stopni na 
przedmieściach, najniższa od 5 do 10 
stopni.

W środę będzie częściowo pochmur­
nie, temperatura około 22 stopni. Moż­
liwość opadów dziś 5 procent, w środę 
10 procent.

Wschód 7:17 — Zachód 4:38.
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Dziś wtorek, dnia 9 stycznia — 
Juliana, Bazylego, Marcjanny

Jutro — środa, dnia 10 stycznia — 
Agatona, Wilhelma.

Pojutrze — czwartek, dnia 11 stycz­
nia — Feliksa, Honoraty.
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DRUGI OPRYSZEK CZY WIDMO NA DACHUP
Wyrok Na Braci Kowalczyków w Mocy

Wolność Prasy Zagrożona?

Atak Migów Na 
Bombowce 

B-52

Z Dnia
— INFANTYLIZM
— NOWEJ LEWICY

♦ * ♦
Czasopisma Nowej Lewicy, 

w większości redagowane 
przez młodych rewolucjoni­
stów, są lekturą dość nudną, 
bo z góry wiadomo jakie każ­
de z nich zajmie stanowisko 
w ważnej sprawie. Wspólną 
ich cechą jest prymitywizm 
myślowy widoczny w uprasz­
czaniu skomplikowanych za­
gadnień. Publicyści tej prasy 
cierpią na swoisty daltonizm, 
bo rozróżniają tylko dwa ko­
lory: czarny i biały. Obok aro­
gancji i tupetu wykazują nie­
bywałą pyszałkowatość, uwa­
żają swoje wnioski wyciągnię­
te z fałszywych przesłanek za 
prawdę nie podlegającą dy­
skusji.

♦ ♦ ♦
Weźmy pierwszy z brzegu 

przykład. Według młodych 
rewolucjonistów imperializm 
jest “b i a ł y.” Wobec tego 
wszystkie ruchy i dążenia lu­
dów kolorowych są automa­
tycznie postępowe. W starciu 
białych z kolorowymi, obo­
jętnie gdzie, na polach bitew, 
na arenie ONZ czy Rady 
Miejskiej, rację mają koloro­
wi, których cele są szlachetne, 
ady biali bronią tylko jakichś 
brudnych osobistych intere­
sów, a ich akcja jest podykto­
wana “imperializmem.”

♦ ♦ ♦
Ta prosta recepta zwalnia 

od myślenia. Nie trzeba dowo­
dów, zbędna jest analiza spra­
wy i bez znaczenia są pro i 
contra. Wystarczy spojrzeć na 
kolor skóry stron a rewolucjo­
nista wie po której stronie ma 
stanąć. Bez marnowania czasu 
na analizy i dyskusje wybie­
rce jedyne i najlepsze rozwią­
zanie, a kto śmiałby mieć za­
strzeżenia jest reakcjonistą, 
nawet gdyby nie był po trzy­
dziestce. Uznanie 30 roku ży­
cia za magiczną granicę mię­
dzy “postępem” a skostnie­
niem jest również prostackim 
doktrynerstwem, ś w i a d czą- 
cym o niedorozwoju umysło­
wym.

♦ ♦ ♦
Wyrazem infantylizmu 

umysłowego jest również 
przyjmowanie bez zastrzeżeń 
wszystkiego co jest nowe, na­
wet gdyby było złe i odrzuca­
nie “starego,” mimo, że jest 
słuszne i szlachetne. Posiada­
jąc łatwą do sporządzenia re­
ceptę na wszystkie dolegliwo­
ści społeczne, zwolennicy No­
wej Lewicy i spokrewnionych 

(Ciąg dalszy na str. 3-ej)

Szajka Młokosów
Barcelona (UPI). — Policja 

hiszpańska zlikwidowała 
szajkę młokosów, — których 
przywódcą był aresztowany 
wcześniej 22-letni Victor Puig 
Arnau, i która zajmowała się 
przemytem narkotyków w 
skali międzynarodowej.

Skonfiskowano narkotyki 
łącznej wartości $4,250, co sta­
nowi niewielką część “bazy 
operacyjnej” handlarzy, sko­
ro ich ostatni zysk szacowa­
ny jest na $31,500.

Handlarze mieli swoje filie 
w Maroko i w Holandii Z 
Holandii sprowadzali np. pi­
gułki LSD, płacąc po 39 cen­
tów, a na rynku hiszpańskim 
otrzymywali po 4 dolary za 
sztukę. W areszcie znalazło 
się 31 młodych przestępców.

Lżejszy Kaliber
*Mój mąż jest bardzo sym­

patyczny, ale strasznie nudny. 
Czy jest jakiś sposób, żeby go 
rozweselić? Może redakcja wie 
coś więcej na ten temat?"

(Ust czytelniczki do redak­
cji "Kuriera Polskiego").

Drakoński 
Wymiar 
Sprawiedliwości 
Akcja Skazanych 
Była Protestem 
Przeciw Samowoli UB

Londyn (DP) — W tygod­
niu przedświątecznym Sąd 
Najwyższy w Warszawie za­
twierdził wyrok śmierci na 
młodego ślusarza Jerzego Ko­
walczyka i utrzymał w mocy 
karę 25 lat więzienia wymie­
rzoną jego bratu dr Ryszardo­
wi Kowalczykowi przez sąd 
wojewódzki w Opolu. Sąd 
Najwyższy ogłosił swą decy­
zję przy drzwiach otwartych. 
Prasa warszawska pominęła 
jednak ten proces polityczny 
milczeniem.

Należy przypomnieć, że 
sprawa braci Kowalczyków 
datuje się od jesieni ubiegłe­
go roku. Jeden z nich, Ry­
szard, pracował jako nauko­
wiec w Wyższej Szkole Peda­
gogicznej w Opolu, a młodszy 
od niego o 7 lat, Jerzy, był 
ślusarzem w warsztatach Fi­
zyki Doświadczalnej tej sa­
mej uczelni. Bracia pochodzą 
z powiatu wyszkowskiego. W 
swej wczesnej młodości byli 
świadkami terrorystycznej re­
presji UB w tym powiecie, 
których ofiarą padli również 
członkowie ich rodziny. W 
marcu 1968 w czasie akcji UB 
przeciwko młodzieży akade­
mickiej obaj bracia solidary­
zowali się z tą młodzieżą.

Kowalczykowie postanowili 
zademonstrować swój protest 
przeciwko okrutnym meto­
dom UB i bezkarności funk­
cjonariuszy Służby Bezpie­
czeństwa. Początkowo zamie­
rzali wysadzić w powietrze 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nauczyciele 
Filadelfii 

Na Strajku
Philadelphia, Pa. (UPI). — 

Na skutek strajku nauczycie­
li miasta Filadelfia, 280 szkół 
publicznych zostało zamknię­
tych, a 285,000 uczni pozba- 
biónych nauki.

Mayor Frank Rizzo zapo­
wiedział wczoraj że “nigdy 
nie zgodzę się na żądania 13,- 
000 strajkujących nauczycieli, 
gdyż kiedyś ktoś musi zająć 
silne stanowisko wobec wy­
górowanych żądań unii, a o- 
bywatele wybierając mnie 
mayorem miasta, nałożyli na 
mnie ten obowiązek.

Odpowiadając na żądania 
nauczycieli przyz n a n i a im 
podwyżki pensji, Rizzo po­
wiedział że “możecie czekać 
400 lat jeśli chcecie, ale nie 
pozwolę na podwyżkę podat­
ków realnościowych dla fi­
nansowania tych podwyżek, 
tak długo jak długo będę ma­
yorem tego miasta. Musimy 
gdzieś ustanowić granicę i po­
wiedzieć dosyć tego!”

Setki policjantów strzegło 
wczoraj Ratusza, ażeby niedo- 
puścić do zaburzeń przez pro­
testujących przed Ratuszem 
tłumów, domagających się 
otwarcia szkół. Członkowie 
Rady Szkolnej zamierzają u- 
dać się dzisiaj do sądu dla 
uzyskania nakazu powrotu 
nauczycieli do klas. Jest to już 
drugi strajk nauczycieli od 
września ub. roku.

Listy Spłonęły
Nampa, Idaho. (UPI) — 

Strażacy ugasili pożar w 
skrzynce pocztowej mieszczą­
cej się przed urzędem poczto­
wym, po 15 minutach. Pożar 
został podłożony przez niewy- 
krytego sprawcę. Wszystkie 
listy i paczki w skrzynce u- 
legły zniszczeniu.

Lodowata 
Atmosfera 
w Paryżu

Paryż (UPI) — W przeci­
wieństwie do spotkań jesien­
nych, rozpoczynanych i koń­
czonych wymianą uścisków 
dłoni i uśmiechami na użytek 
fotoreporterów prasowych i 
telewizyjnych, wczorajsze i 
dzisiejsze spotkanie Kissin- 
ger-Tho nacechowane jest lo­
dowatym chłodem.

Sesja dzisiejsza odbywa się 
w wybranej przez Ameryka­
nów willi na paryskim przed­
mieściu Saint-nom-la-Brete- 
che. Gospodarze przybyli 
pierwsi na miejsce spotkania, 
ale zapłacili komunistom 
pięknym za nadobne za dzień 
wczorajszy i nie wyszli na ich 
spotkanie.

Dziennikarze, którzy śledzą 
te spotkania od trzech i pół 
lat, twierdzą że obecne należą 
do najzimniejszych ze wszy­
stkich.

O lodowatej atmosferze 
wczorajszego i dzisiejszego 
spotkania świadczą też miny 
przewodniczących obydwóch 
delegacji. Skończyło się roz­
pływanie w uśmiechach, po­
zowanie do wspólnych foto­
grafii i wspólne spacery.

Po sesji wczorajszej rzecz­
nicy obydwóch stron odmówi­
li jakichkolwiek komentarzy 
i oświadczeń, czy istnieje mo­
żliwość przełamania impasu.

Tę lodowatą atmosferę 
“poufnego dialogu” oddają w 
pełni nagłówki na pierwszych 
stronach dzienników pary­
skich, nie ukrywających, że 
nadzieje na porozumienie są 
bardzo odległe.

W pół godziny po rozpoczę­
ciu dzisiejszego spotkania 
Kissinger-Tho-w willi, będą­
cej własnością francuskiej 
partii komunistycznej na pa­
ryskim przedmieściu Gif-sur- 
Yvette, podjęli rokowania ek­
sperci obydwóch stron, przy- 
gotowujący “techniczne” 
szczegóły ewentualnego po­
rozumienia.

Złamane Biodro
Paryż (UTT). - 75-letnia 

księżna Windsoru upadła w 
swoim apartamencie parys­
kim i złamała kość biodrową. 
Przewieziona do szpitala ame­
rykańskiego w Paryżu, po za­
biegu chirurgicznym przycho­
dzi do zdrowia

ZSRR Walczy; 
z Piractwem 
Powietrznym
Londyn (DP) — Związek 

Sowiecki wprowadził nową 
ustawę przewidującą dużo 
ostrzejsze kary za piractwo 
powietrzne, włącznie do kary 
śmierci jeśli w wyniku por­
wania będą ofiary w ludziach.

Sprawy piractwa powietrz­
nego były dotychczas w So­
wietach sądzone z artykułu 
kodeksu karnego dotyczącego 
zdrady państwa a obejmują­
cego również takie zbrodnie 
jak próba nielegalnego prze­
kroczenia granic Związku So­
wieckiego.

Ze skępych wiadomości 
które przenikają na Zachód 
wynika że jak dotychczas by­
ło w Związku Sowieckim 10 
nieudanych prób porwania 
samolotów pasażerskich.

W roku ub. młody Litwin 
skazany został na śmierć 
przez rozstrzelanie za próbę 
zmuszenia do lądowania w 
Szwecji pilota samolotu linii 
wewnętrznych. W ostatniej 
chwili zmieniono mu wyrok 
na 15 lat ciężkich robót.

W myśl nowej ustawy ka­
rani będą nie tylko obywatele 
sowieccy usiłujący porwać 
sowieckie samoloty ale rów­
nież porywacze z innych kra­
jów którzy zmuszą pilota do 
lądowania na terenie Zwią­
zku Sowieckiego.

Kreml mimo że popiera ak­
cję partyzantów palestyń­
skich oficjalnie zawsze potę­
pia akcje ekstremistów a 
szczególnie piractwo powie­
trzne.

Jak dotychczas raz tylko 
porywacze szukali schronie­
nia na terenie kraju komuni­
stycznego mianowicie ub. ro­
ku grupa terrorystów turec­
kich zmusiła pilota samolotu 
pasażerskiego do lądowania w 
Bułgarii.

11,900 Osób Zginęło 
w Pożarach

Boston, Mass. (DPI). Krajo­
we Stow. Ochrony Przed Po­
żarami podaje że 11,900 osób 
straciło życie w pożarach w ro­
ku 1972 w całym kraju. Z licz­
by tej fi,600 straciło życie w 
pożarach małych rezydencji.— 
Straty ogólne na skutek poża­
rów obliczane są na sumę 52.96 
bilionów.

Sajgon (UPI). — Komuni­
styczne myśliwce Mig-21 za­
atakowały superbombowce a- 
merykańskie B-52, ale zostały 
przepędzone przez eskortu­
jące odrzutowce F4 Phantom. 
W pojedynku powietrznym, 
jaki się rozegrał, jeden Mig 
został zestrzelony, a drugi 
zmuszony do ucieczki.

Do incydentu doszło w re­
jonie Thanh Hoa, tuż poni­
żej 20 równoleżnika. Lotnic­
two amerykańskie wpisało na 
swoje konto 183 z kolei Miga 
zestrzelonego w Wietnamie 
Północnym.

W operacjach wczorajszych 
na czoło wysunęły się ataki 
bombowe na miejsca przypu­
szczalnych koncentracji ko­
munistycznych i na bazy za­
opatrzeniowe nieprzyjaciela, 
który spotęgował swoje dzia­
łanie w delcie rzeki Mekong 
i na środkowym płaskowyżu.

5,500 Mężczyzn 
w 1973 Podlega 

Poborowi
Washington (UPI). — Sek­

retarz Dept. Obrony Melvin 
R. Laird oblicza że najwyżej 
5,500 młodych mężczyzn pod­
legać będzie poborowi w ro­
ku 1973. Ustawa poborowa 
wygasa z dniem 30-go czerw­
ca, a ponieważ w styczniu i 
lutym nie będą powołani mło­
dzi mężczyźni — do służby 
zbrojnej, wobec tego w na­
stępnych trzech miesiącach 
tylko 5,500 będzie powołanych 
do służby

Laird podzielił się tą wia­
domością w ostatnim rapor­
cie przedłożonym przez niego 
Kongresowi Laird ustępuje 
ze stanowiska po inauguracji 
prezydenta Nixona, a stano­
wisko to obejmie Elliot L. Ri­
chardson

Laird podał ze największą 
liczbę poborowych od wojny 
koreańskiej powołano do służ­
by w roku 1966, gdyż 364,600. 
W roku 1972 liczba ochotni­
ków do służby zbrojnej wy­
nosiła razem 414,8u0.

Pierwszy Pocałunek 
Księżniczki Anny
Harwich (DPI) — Pierwszy 

(publiczny) pocałunek księż­
niczki Anny, córki królowej an­
gielskiej Elżbiety II. stał sie 
sensacją w W. Brytanii i zro­
dził spekulacje na temat ro­
mantycznych planów.

Do pocałunku doszło w bazie 
marynarki Harwich, gd.v księż­
niczka Anna odprowadziła swe­
go towarzysza z wypraw jeź­
dzieckich 24-letuiego por. Mark 
Phillipsa.

Przedstawiciel dw'oru królew­
skiego, nagabywany przez re­
porterów prasowych, powie­
dział, że “trudno jest jeszcze 
w tej chwili mówić o czymś 
poważnym”, ale dodał że cho­
dzi “z pewnością o sprawy 
większe, niż tylko przyjaźń”.

Ale dzienniki londyńskie, a w 
szczególności Sun and Sunday 
Times wyrażają przekonanie, 
że wkrótce zabrzmią dzwony 
weselne.

Nixon Obchodzi 
60 Rocznico 

Urodzin
Washington (UPI) — Prezy­

dent Nixon obchodząc dzisiaj 
60 rocznicę swych urodzin, w 
pogodnym nastroju udzielił 
następującej rady tym którzy 
osiągną ten wiek, ażeby 
“nigdy nie zwolnili tempa, 
ćwiczyli umysł i interesowali 
się wszystkimi zagadnieniami 
życia. Nie ma nic gorszego jak 
brak zainteresowania w ży­
ciu, gdyż człowiek starzeje się 

i szy bko i zapada nu rożne cho­
rób/”

W rozmowie z dziennika­
rzami, prezydent Nixon po­
wiedział że cieszy się dobrym 
zdrowiem i nadmierna praca 
związana z prezydenturą nie 
pozwala mu ani minuty na nu­
dy lub brak zainteresowania. 
Przy tym pływa codziennie, 
a nawet w zimnej wodzie w 
basenie leśniczówki w Camp 
David, bez względu na pogo­
dę. Powołując się na innych 
mężów stanu którzy dożyli do 
sędziwego wieku, jak Win­
ston Churchill, Konrad Ade­
nauer i Charles De Gaulle, 
prezydent Nixon powiedział 
że “nie żyli oni przeszłością, 
ale patrzyli z wiarą w przysz­
łość, dlatego też do końca ży­
cia zachowali bystrość umy­
słu.”

Zapytany przez dziennika­
rzy, jaki wiek uważałby za 
najstosowniejszy przy wy­
borze urzędników państwo­
wych, powiedział: — “dla 
kongresmanów wiek od 25 do 
40, lat, dla senatorów w latach 
od 30 do 50, a dla prezydenta 
w wieku poniżej 6C- lat. Ideal­
nym wiekiem powoływania 
sędziów do Najwyższego Są­
du Krajowego byłyby lata od 
40 do 50 lat, gdyż sędziowie 
mianowani są do końca ży­
cia.”

Dekrety Marcosa
Manila. (UPI)— Filipiński 

prezydent Ferdinand Marcos 
zadekretował odłożenie na 
czas nieograniczony wyzna­
czonego na 15 stycznia refe­
rendum konstytucyjnego, wy­
dał dekret o zaliczaniu “defe­
tystycznych pogłosek” do ka­
tegorii zbrodni przeciwko pań­
stwu, oraz zatwierdził, pierw­
szy od czasu wprowadzenia 
przepisów stanu nadzwyczaj­
nego, wyrok śmierci. Na karę 
śmierci przez rozstrzelanie 
“przez muszkieterów” skaza­
ny został fabrykant heroiny 
Lim Seng.

Luna 21 Na Księżyc
Moskwa (UPI) — Rakieta 

sowiecka Luna-21, wystrzelo­
na wczoraj, zmierza w kierun­
ku Księżyca i przypuszczalnie 
dokona, jak i rakiety poprze­
dnie niskiego lądowania do­
świadczeń naukowych i po­
brania skał i pyłu księżyco­
wego. Sowiecka agencja Tass 
poświęciła temu eksperymen­
towi zaledwie trzy krótkie pa­
ragrafy w druku.

W Krwawym 
Dramacie 
w N. Orleanie
Policja Stoi
Wobec Trudnej 
Zagadki
New Orleans, La. — (UPI- 

CT) — Silne oddziały policji 
wdarły się wczoraj po połu­
dniu na dach hotelu Howard 
Johnson, w poszukiwaniu 
Strzelca lub strzelców, którzy 
od niedzieli rano zastrzelili 
sześć osób, a ranili dwudzie­
stu. Policjanci nie znaleźli ni­
kogo w betonowej dobudów­
ce na dachu, w której mie­
szczą się urządzenia do apa­
ratu ochładzającego i otwór 
na windę, a w której rzeko­
mo mieli ukrywać się strzel­
cy czy też strzelec przez prze­
szło 24 godzin. Obok dobu­
dówki leżały zwłoki jednego 
Strzelca z ukrycia, który zo­
stał zabity w niedzielę wie­
czorem przez policjantów 
strzelających z helikoptera 
podczas lotu nad dachem ho­
telu.
Opryszek Czy Widmo?

W ogólnym zamieszaniu ja­
kie miało miejsce w hotelu 
po wznieceniu pożaru w nie­
dzielę rano przez opryszków, 
czy też opryszka, oraz w na­
stępującej po pożarze strze­
laninie i oblężeniu hotelu 
przez przeszło 600 policjan­
tów dla wykurzenia spraw­
ców, czy też sprawcy, policja 
stanęła wobec zagadki czy 
napad został przeprowadzony 
przez jednego opryszka, czy 
też przez dwóch lub trzech. 
Sześć osób zostało zabitych w 
hotelu, w tym trzech poli­
cjantów, przez Strzelca czy 
też strzelców z ukrycia. Dwa­
dzieścia osób zostało postrze­
lonych, w tym piętnastu po­
licjantów, ale w szalonej wy­
mianie strzałów danych przez 
600 policjantów i opryszków, 
kilku zostało rannych czy też 
postrzelonych przez własnych 
kolegów.

Szef policji Clarence Gian- 
russo, na wiadomość o przy­
padkowym postrzeleniu poli­
cjantów przez własnych kole­
gów w salwie strzałów dawa­
nych do betonowej dobudów- 

(Ciag dalszy na str. 6-ej)

Plany McGoverna | 
o Założeniu 

Nowej Organizacji
New York (UPI). — Sen. 

George McGovern, pokonany 
w listopadowych wybo r a c h 
kandydat na urząd prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych, no­
si się z myślą założenia nowej 
własnej organizacji politycz­
nej — jak podaje tygodnik 
“Newsweek.”

McGovern nie doręczył — 
Krajowej Organizacji Demo­
kratycznej listy ofiarodaw­
ców na swą kampanię wybór 
czą, zapowiadając że zamierza 
wypożyczać tę listę za opłatą 
$25,000 selekcjonowanym 
grupom. McGovern, jak pi- 
sze dalej “Newsweek” zamie­
rza utrzymać kontakt z ofia­
rodawcami za pomocą biule­
tynów, w nadziei że przyczy­
ni się to do zbiórki większych 
funduszy na sfinansowanie 
nowej krajowej organizacji 
politycznej.

McGovern w wywiadzie u- 
dzielonym tygodnikowi, po­
wiedział że nigdy nie spo­
dziewał się tak sromotnej po­
rażki jaką poniósł w listopa­
dowych wyborach. W przed­
dzień wyborów — McGovern 
wiedział że przegra wybory, 
ale nie spodziewał się że Ni­
xon odniesie lawinowe zwy­
cięstwo we wszystkich sta­
nach, z wyjątkiem stanu Mas­
sachusetts.

McGovern wydał na kam­
panię prezydencką około $32 
miliony, — ale pozostaje mu 
jeszcze do spłacenia dług — 
$400,000 który spodziewa się 
spłacić wkrótce z funduszy 
jakie wpłyną od zadeklarowa­
nych ofiarodawców.
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Potęga Militarna 
Paktu Warszawskiego

Stały wzrost sowieckich sił 
zbrojnych oraz sił krajów so­
juszu Paktu Warszawskiego 
można ocenić najlepiej i naj­
szybciej obserwując ich skład 
w ciągu roku 1972. W dziedzi­
nie strategicznej ten rozwój 
w ciągu ostatnich lat jest do­
brze znany. Związek Sowiec­
ki z całą pewnością stara się 
uzyskać równowagę sił soju­
szu Paktu Warszawskiego z 
siłami sojuszu Paktu Atlanty­
ckiego i jak dotychczas rezul­
taty tych starań są dla niego 
doskonałe.

Rosja i kraje Paktu War­
szawskiego posiadają w tej 
chwili wyrzutnie i między- 
kontynentalne pociski bali­
styczne (ICBM) w ilości 1.400 
sztuk, co przekracza prawie o 
jedną trzecią odpowiednie 
bronie NATO, liczące 1.054 
sztuk. Prócz tego Rosja posia­
da ponad 500 sztuk rakiet ba­
listycznych średniego zasięgu 
(MRBM), obliczonych na ce­
le obejmujące wszystkie za­
chodnie peryferie Europy. W 
miarę jak ten ostatni typ ra­
kiet w siłach zbrojnych Rosji 
i krajów Paktu Warszawskie­
go ulega redukcji, w wyrzut­
niach tych rakiet instaluje się 
obecnie ponad 100 pocisków 
ostatniego typu SS-11, które 
dotyczą wszelkiego zasięgu lo­
tów z wyjątkiem międzykon- 
tynentalnych. Rakiety SS-11 
dają możność bardziej elasty­
cznego planowania strategicz­
nego i mogą objąć swym za­
sięgiem także obszary Chin.

Ostatnio mówiono dużo o 
nowych sowieckich wyrzut­
niach rakiet w Rosji, które 
mogą być używane do wy­
strzeliwania rakiet nowych, 
znacznie większych niż do­
tychczasowe SS-9 i wszystkie 
one powiększają bardzo zna­
cznie atomową siłę uderzenia 
także rakiet atomowych o 
największym zasięgu — mię- 
dzykontynentalnym. Cel tych 
nowych wyrzutni nie jest je­
szcze jasny, ale stwarzają one 
nowy problem dla badań ce­
lów strategicznych Rosji. Czy 
Rosjanie starają się rzeczywi­
ście tylko o równość sił z Za­
chodem, czy też o coś więcej?
Rakiety z łodzi podwodnych

Obraz zestawienia sił zbroj­
nych obu bloków militarnych 
nie byłby kompletny bez u- 
względnienia także innych 
elementów. Jeśli chodzi na 
przykład o rakiety atomowe 
wystrzeliwane z łodzi pod­
wodnych, to Zachód ma pod 
tym względem wyraźną prze­
wagę.

Ale według istniejącego 
programu sowieckiego, który 
jest obecnie w pełnym sta­
dium realizacji, ma nastąpić 
znaczna rozbudowa obecnego 
stanu tych broni sowieckich, 
liczących około 600 łodzi pod­
wodnych z rakietami atomo­
wymi, z czego około 30 nale­
ży do kategorii nowej klasy 
“Y”. Jeśli zgodnie z istnieją­
cymi planami Rosja będzie 
obecnie budować po 8 łodzi 
podwodnych typu “Y” rocz­
nie, to będzie posiadać około 
40 łodzi podwodnych z tymi 
najnowszymi rakietami “Y” 
już w ciągu najbliższego roku. 
Nie ma żadnego sposobu 
stwierdzenia czy i kiedy Ro­
sja zamierza powstrzymać ten 
wyścig.

Tymczasem siły zbrojne 
NATO posiadają najwyżej 41 
tego rodzaju łodzi podwod­
nych i zatrzymały swój pro­
gram na tym punkcie. Inny­
mi słowy 41 łodzi podwod­
nych Polaris z rakietami Po­
seidon w jakiejś połowie roku 
1973, gdy strona sowiecka 
może tego rodzaju łodzi z ra­
kietami atomowymi posiadać 
około 70.

Rosjanie często twierdzą, że 
są opóźnieni w dziedzinie 
ciężkich bombowców dalekie­
go zasięgu, ale i w tej dziedzi­
nie nie zaniedbują oni inten­
sywnej rozbudowy. Prawdo­
podobnie w ciągu dwóch lub 
trzech lat będą oni posiadać 
nowy bombowiec o zmiennej 
formie skrzydeł. Będzie on 
dostosowany do bliskiej 
współpracy z jednostkami 
mocskimi, dla których może 
stanowić oparcie.

Ostatnim aspektem tej sy­
tuacji strategicznej jest sy­
stem rakiet przeciw-rakieto- 
wych (ABM), rozbudowany

Z Cleveland
__________________

wokół Moskwy. Właśnie ta 
dziedzina defensywnych ra­
kiet atomowych jest wciąż 
przedmiotem rokowań amery- 
kańsko-sowieckich w ramach 
układów SALT o ogranicze­
niu zbrojeń strategicznych.
Możliwości morskie

Porównując możl i w o ś c i 
morskie sił zbrojnych Paktu 
Warszawskiego i Paktu At­
lantyckiego nie można mieć 
żadnej wątpliwości, że eks­
pansja sił sowieckich w tej 
dziedzinie jest szybka i bardzo 
znaczna. Ponadto ekspansja 
ta wciąż trwa, co nasuwa nie­
pokojące pytanie, jakie są jej 
ostateczne cele.

Sowiecka flota rybacka jest 
największą na świecie. Nowo­
czesna marynarka handlowa 
powiększa się coraz bardziej. 
Najbardziej jednak i najszyb­
ciej rozwija się sowiecka ma­
rynarka wojenna. Wzrosła 
ona do tego stopnia na siłach 
i na nowoczesności urządzeń, 
że jest już obecnie w stanie 
podejmować inicjatywę, dzia­
łać oraz reagować na inne ini­
cjatywy na dosłownie wszyst­
kich morzach świata oraz mo­
że spełniać wszelkiego rodza­
ju zadania morskie.

W dziedzinie morskiej Ro­
sja położyła główny wysiłek 
na modernizacji swych broni. 
Niezależnie od wspomnianej 
rozbudowy flotylii łodzi pod­
wodnych i dostosowania ich 
do wystrzeliwania rakiet ato­
mowych, sam rozwój i moder­
nizacja sowieckich łodzi pod­
wodnych są zdumiewające. 
Stopniowo w marynarce so­
wieckiej łodzie podwodne o 
napędzie atomowym zastępu­
ją starsze typy tych łodzi. — 
Przybywa ich po 16 rocznie. 
Ilość tych sowieckich atomo­
wych łodzi podwodnych prze­
kroczyła już 110 jednostek, 
czyli jest większa od odpo­
wiedniej flotylli NATO.

Te najnowsze atomowe ło­
dzie podwodne sowieckie ob­
liczone są nie tylko do atako­
wania łodzi podwodnych i do 
wystrzeliwania spod wody ra­
kiet atomowych, jakie znaj­
dują się w dyspozycji NATO, 
ale także są one dostosowane 
do atakowania lotniskowców 
oraz do odgrywania roli “ni­
szczycieli żeglugi” handlowej 
na ważnych szlakach komu­
nikacyjnych NATO.

W dziedzinie okrętów na- 
wodnych odnotować trzeba 
budowę niszczyciela K RI- 
VAK, najpotężniejszego okrę­
tu wojennego świata w tej 
kategorii. Wskazuje to jak 
wielkie są ambicje sowieckie, 
by także na tym polu — na 
którym Rosja była zawsze za- 
późniona — nie tylko wyrów­
nać siły, ale przewyższyć 
możliwości NATO. Nastąpiły 
również znaczne ulepszenia w 
sowieckich metodach walki 
przeciw łodziom podwodnym 
i w obronie lotniczej jedno­
stek morskich nawodnych. — 
Wreszcie zwiększyły się tak­
że sowieckie środki w dzie­
dzinie potęgi technicznej w 
zakresie operacji amfibijnych. 
Wiadomo, że Rosjanie mają w 
stanie budowy w swych do­
kach olbrzymi lotniskowiec, 
co raz jeszcze nasuwa pyta­
nie, jakie są ostateczne cele 
tych zbrojeń.
Strategia wielkich ulepszeń

Trzeba pamiętać, że Rosja i 
jej sojusznicy — w przeci­
wieństwie do krajów NATO 
— nie muszą w swej strategii 
polegać na wielkich, długich 
i silnych liniach komunika­
cyjnych morskich, ponieważ 
posiadają wszędzie łączność 
lądową z zapleczem i z baza­
mi.

To właśnie świadczy, iż w 
planach sowieckich wszystkie 
te ulepszenia wykraczają da­
leko poza cele wyłącznie ob­
ronne. Sowieckie siły strate­
giczne lotnicze i morskie sta­
nowią najbardziej uderzający 
przykład wielkiej rozbudowy 
i ulepszeń przy czym jest cie­
kawe, że dotyczą one głównie 
i przede wszystkim sił rosyj­
skich, a w mniejszym stopniu 
lub wcale innych sojuszników 
Moskwy w Pakcie Warszaw­
skim.

Ale uderzająca rozbudowa 
sił morskich i powietrznych 
włącznie z siłami atomowy­
mi, choć jest zjawiskiem naj­
bardziej widocznym nie jest 
zjawisldem wyjątkowym. — 
Główna siła Paktu Warszaw­
skiego opiera się na armiach 
lądowych i tutaj rozbudowa 
dotyczy wszystkich krajów 
tego sojuszu.

Rosjanie zmierzają do stan­
daryzacji wszystkich rodza­
jów broni sił lądowych kra­
jów Paktu Warszawskiego, 
które wyposażają w najlep­
szego rodzaju sprzęt wojenny. 
Ta standaryzacja broni wszy­
stkich uczestników sojuszu 
datuje się zwłaszcza od czasu 
inwazji Czechosłowacji i wi­

docznie w wyniku nabytych 
tam doświadczeń.

Rosja posiada przeszło 165 
dywizji wojsk lądowych, do 
czego w ramach Paktu War­
szawskiego dochodzi około 60 
dywizji krajów uczestniczą­
cych w tym sojuszu. Wśród 
tych 225 dywizji co najmniej 
175 znajduje się zawsze w 
pełnej gotowości bojowej a z 
całości tych sił 80 procent 
znajdu je się na ewentualnym 
europejskim teatrze wojny w 
stosunku do NATO, a 20 pro­
cent znajduje się w Azji na 
granicach Chin. Przy tym 
ostatnie wzmocnienia sił na 

i granicy chińskiej nie spowo- 
I dowały w niczym osłabienia 
sił w Europie.
Rozbudowa sił lądowych

Podczas, gdy ilościowo te 
siły lądowe pozostają mniej 
więcej bez zmian, ulepsza się 
stale — i to znacznie — ich 
wyposażenie i zdolności bojo­
we przy pomocy wciąż no­
wych rodzajów sprzętu.

Ten nowy sprzęt wskazuje 
na przestawianie całości tych 
sił zbrojnych z defensywnych 
na ofensywne z dużą siłą 
ognia atomowego i nie atomo­
wego i z dużą zdolnością do 
ich przerzucania. Oprócz no­
wych wozów pancernych i 
czołgów oraz transportowców 
zbudowano nowe ruchome 
wyrzutnie rakiet, zwiększono 
ilość nowoczesnych czołgów 
T-62 a sama Rosja posiada w 
Pakcie Warszawskim więcej 
tego rodzaju nowoczesnych 
czołgów, niż wszystkie siły 
zbrojne NATO razem wzięte.

W stanie budowy znajduje 
się nowy czołg średniego ka­
libru.

Lotnictwo sowieckie liczy 
11.500 samolotów a lotnictwo 
pozostałych krajów Paktu 
Warszawskiego, 2.500 samolo­
tów. Ilość samolotów sowiec­
kich, które mogą być natych­
miast użyte w walkach na lą­
dzie, została w ciągu ostatnie­
go roku jeszcze bardziej 
zwiększona i uzupełniona. Nie 
zaniedbano również obrony 
przeciwlotniczej, przy czym 
pas krajów sojuszniczych na 
zachód od Rosji w Europie 
stanowi pod tym względem 
pierwszą linię obronną Rosji. 
Zapewne z tego względu Ro­
sja dba o obronę przeciwlot­
niczą i o najnowocześniejsze 
wyposażenie pod tym wzglę­
dem krajów Paktu Warszaw­
skiego.
Wnioski

Potęga i możliwości mili­
tarne Rosji i krajów Paktu 
Warszawskiego znacznie 
wzrosły, uległy wybitnej mo­
dernizacji, sprzęt został 
znacznie ulepszony a rodzaje 
broni zostały ujednolicone. W 
zakresie broni atomowych po­
zycja Rosji uległa znacznemu 
ulepszeniu i poprawia się w 
dalszym ciągu, przy czym wy­
siłki koncentruje się na po­
większaniu arsenału broni 
atomowych. Jeśli nawet Mo­
skwa zatrzyma na obecnym 
poziomie — skutkiem ukła­
dów SALT z Ameryką — ra­
kiety międzykontynentalne, 
to jednak równocześnie szyb­
ko rozbudowuje flotyllę łodzi 
podwodnych oraz wszystkie 
innego rodzaju bronie atomo­
we.

Polepszają się siły morskie 
Rosji na morzach świata i do­
stosowują się one do możli­
wości walki z siłami morski­
mi NATO oraz do walki z 
ewentualną nieprzyjacielską 
marynarką handlową, co by­
ło zawsze głównym przedmio­
tem wojny morskiej.

Siły lotnicze bazowane na 
lądzie zostały znacznie 
wzmocnione zarówno w sa­
mej Rosji jak w krajach Pak­
tu Warszawskiego, ulepszono 
je i wyposażono, oprócz kon­
wencjonalnych, także w bro­
nie atomowe. Pozycje strate­
giczne Rosji i Paktu War­
szawskiego w stosunku do sił 
zbrojnych NATO zostały 
znacznie rozszerzone w klu­
czowych punktach, a w naj­
większym stopniu na całym 
obszarze Morza Śródziemne­
go. Do tego dochodzą rodzaje 
broni istniejące i mogące 
działać w przestrzeni kosmicz­
nej, co nadaj e zupełnie nowy, 
inny wymiar zbrojeniom so­
wieckim.

Biorąc to wszystko pod u- 
wagę trzeba sobie nieuchron­
nie postawić szereg różnych 
pytań: Dokąd to prowadzi i 
jak daleko to zaprowadzi? 
Wiemy, że cele sowieckie na 
dłuższą metę nie uległy zmia­
nie, jak więc ta nowa potęga 
zostanie wykorzystana do re­
alizacji tych celów? I wresz­
cie czy ta trwająca rozbudo­
wa potęgi militarnej da się 
pogodzić z “pokojową koeg­
zystencją”?

Armand Avronsart
Korespondent własny “Narodow­

ca” akredytowany przy NATO.

Z Wyborczego Posiedzenia 
Gminy 143-ej ZNP

Wyborcze posiedzenie Gminy 
i 143 ZNP odbyło się w środę, 3-go 
(stycznia, w sali Słowackiego, 1700 

W. 48-ma ulica.
Posiedzenie zagaił prezes E. A. 

Bodnicki o 7:30 wiecz., w obecno­
ści 45 delegatów i delegatek, re­
prezentujących 11 grup.

Komisja Rewizji książek urzę­
dowała od godz. 7-ej, w skład któ­
rej wchodzili T. Furmaniak. B. Ci­
szewski i I,. Grzesiak.

Pierwszą czynnością było za­
mianowanie Komisji Mandatów, 
do której byli zamianowani S. Pie­
karczyk, S. Pyra i S. Gęsiorski.

Przysięgę od delegatów i dele­
gatek odebrał prez. E. A. Bod­
nicki. Za Komisję Mandatów spra- 

i wozdanie zdała del. S. Pyra, 
oznajmiając, że uprawnionych de­
legatów jest 67, lecz obecnych na 
sali jest 45, reprezentujących 11 
grup. Prezes Bodnicki ogłosił, iż 
obecnie jest tylko 12 grup, gdyż 
Grupa 440 ZNP połączyła się z 
Grupą 768 ZNP.

Następnie sekr. R. S. Kolpacki 
odczytał protokół i koresponden­
cję.

Na odpowiedni wniosek zwol­
niono od sprawozdań Zarząd i po­
szczególne Komitety, za wyjąt­
kiem Komisji rewizji książek.

Uchwalono odnowić członkostwo 
do Kongresu Polonii Am., na de­
legata do Kongresu ochotniczo 
zgłosił się p. Charles Małecki z 
Gr. 3082 ZNP.

Za Komisję Rewizyjną sprawo­
zdanie zdał L. Grzesiak, podając 
rozchody i dochody oraz ogólny 
stan kasy, zaznaczając że kwity i 
książki są prowadzone wzorowo, 
a gospodarka była b. dobra, po 
czym rozwiązano Komisję Manda­
tów.

Sprawa Szkółki. — Prezes Bod­
nicki podniósł sprawę dalszego pro­
wadzenia szkółki i wynagrodzenia 
dla nauczycielek. Głos w tej spra­
wie zabierali skarbnik M. Gacki, 
S. Gęsiorski, J. Jach i M. L. Sze­
ląg. Po dyskusji polecono pozosta­
wić sprawę do czerwca, dając vo- 
tum zaufania Zarządowi do dal­
szej decyzji.

Bal Kom. Rodzicielskiego Szkół­
ki przy Gminie 143, jak nas poin-

Odciski Palców 
Na Przekazach 

Bankowych
San Francisco, Calif. (UPI) 

— Większość składów depar­
tamentowych i moteli w oko­
licy San Francisco, wprowa­
dziło nowy system identyfika­
cyjny, przez pobieranie odci­
sków palców na spieniężanych 
przez klientów przekazach 
bankowych. Po wprowadze­
niu tego systemu, jak twierdzi 
szef policji miasta Redwood, 
John R. McDonald, zauważo­
no spadek o 31.2 procent w 
wystawianiu przekazów ban­
kowych nie posiadających po­
krycia w bankach.

Każdy sklep i motele posta­
rały się o specjalny aparat, w 
którym na zrobionym na prze­
kazie odcisku palca klienta 
wystawiającego lub spienięża­
jącego przekaz bankowy, wy­
wołany jest jak na filmie 
czarny odcisk palca, bez ma­
czania palca przez klienta w 
atramencie. Koszt takiego 
aparatu wynosi $200 za sztu­
kę, a $15 za 50,000 filmów. 
Aparat został wynaleziony 
przez Hugh McDonald, szefa 
wydziału detektywów powia­
tu Los Angeles, przed jego 
przejściem na emeryturę. Po­
dobne aparaty, jak twierdzą 
znawcy, znajdą się wkrótce w 
użyciu w całym kraju.

$10 Milionów 
Za Drużynę 
Sportową

New York (UPI) — Sieć 
telewizyjna “Columbia Broad­
casting System” sprzedała za 
sumę $10 milionów, sławną 
drużynę piłki metowej “New 
York Yankees”. Klub i druży­
na zostały zakupione przez 
prezesa drużyny Michael 
Burke, magnata okrętowego 
z Cleveland, George Stein­
brenner i dziesięciu innych 
“nie ujawnionych” wspólni­
ków. Cała suma została wy­
płacona w gotówce.

Sieć telewizyjna “CBS” sta­
ła się właścicielką drużyny 
“Yankees” w roku 1964, pła­
cąc $13.2 miliony.

Moskwa Oskarża
Hong Kong (UPI). — Chiń­

ska agencja prasowa Nowe 
Chiny nazwała “nieprawdo­
podobnym oszczerstwem” — 
moskiewskie oskarżenie, ■- że 
Chiny zarabiają rocznie 15 
miliardów dolarów na handlu 
opium.

Z tym sensacyjnym oskar­
żeniem wystąpiła w dniu 27 
grudnia sowiecka agencja pra­
sowa Tass.

Komunikat agencji chiń­
skiej stwierdza, że Tass pra­
gnęła w ten sposób oczerniać 
Chiny w oczach zagranicy.

■ formował wiceprzew. Balu S. Gę- 
! siorski, odbędzie się w sobotę, 27 
' stycznia, w sali Słowackiego, 1700 

W. 48-ma ul., o 7:30 wieczorem. 
Pani M. Szeląg prosiła Grupy o 
zakupienie biletów i poparcie tej 
zabawy, gdyż dochód jest na dei- 
sze finansowanie szkółki. Należ­
ność za bilety Grupy są proszone 
o nadesłanie na ręce p. M. Szeląg, 
5647 S. Newland ave.. Chicago, 
111., 60638.
Wybory

Przystąpiono potem do wyboru 
nowych władz na rok 1973 Na 
przewodniczącego wyborów prezes 
Bodnicki zamianował p. F. My­
tych z Gr. 1400 ZNP, na sędziów 
wyborczych zamianowani zostali 
C. Bąk, J. Molek i L. Bonder.

Data; sala i czas posiedzeń Gmi­
ny pozostaje jak dotychczas — 
1-szy poniedziałek miesiąca, sala 
Słowackiego, czas 7:30 wieczorem 
punktualnie.

Bondy na sekr. fin. i skarbnika 
pozostały jak dotychczas. Wyna­
grodzenie czyli zwrot kosztów 
przejazdu urzędników Gminy, po 
pewnych wywodach zostały pod­
wyższone a to dlatego, że autobu­
sy, znaczki itd. podrożały. Było to 
zalecenie Komisji Finansów.

Na wniosek pani H. Orawiec 
uchwalono podtrzymać korespon­
dentkę Gminy z podniesieniem 
wynagrodzenia na znaczki, papier, 
koperty itp.

Wybory. Przez aklamację został 
wybrany nowy zarząd na rok 1973 
jak następuje: E. A. Bodnicki, pre­
zes; Helena Orawiec, wicepreze­
ska; C. P. Bara, wiceprezes; R. S. 
Kolpacki, sekr. prot; Ewelina J. 
Schiller, sekr. fin.; M. Gacki, 
skarbnik; M. L. Szeląg, koresp.; 
marszałkowie J. Gierut i L. Ora­
wiec.

Na wniosek p. S. Piekarczyk za­
twierdzono wybory i rozwiązano 
Komisję wyborczą, zaś p. Mytych, 
oddając dalsze prowadzenie preze­
sowi E. A. Bodnickiemu, podzię­
kował za zaszczyt przewodnictwa 
wyborów.

Instalacja odbędzie się w ponie­
działek, 5 lutego. Uprasza się de­
legatów o liczne i punktualne 
przybycie na godz. 7:30 wiecz., na 
krótkie posiedzenie, na którym 
będą mianowane poszczególne ko­
misje. Podczas programu zostanie 
wyświetlony film z pobytu prez. 
R. M. Nixona w Warszawie.

Wiceprez. H. Orawiec zaprasza 
na Zabawę Szkółki.

Uchwalono zaprosić na Instala­
cję naszą energiczną wiceprezeskę 
Z.C. p. H. M. Szymanowicz.

Grupa 768 zaprosiła na Instala­
cję na poniedziałek, 8 stycznia; 
Grupa 1577 — 28 stycznia; Grupa 
1919 na 21 stycznia

W końcu prezes E. A. Bodnicki 
odroczył posiedzenie dof- ponie­
działku, 5 lutego.

E. A. Bodnicki, prezes 
Maria L. Szeląg, koresp.

Look Leaner

PRINTED PATTERN

4913
SIZES 34-48

Slip into this lean,shoulder- 
buttoned skim and cope effic­
iently with all the details of a 
busy day. Sew it in a blend 
that dunks, dries, goes.

Printed Pattern 4913: NEW
Women’s Sizes 34. 36. 38. 40.
42. 44. 46, 48. Size 36 (bust 40) 
takes 2% yards 60-inch fabric.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to — Anne Adams % 
POLISH DAILY ZGODA, 10 
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street. New York, N. Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS, with 
ZIP, SIZE, STYLE, NUMBER.

QUICK, EASY-SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose on pattern FREE. 
All sizes! 75 INSTANT SEWING 
BOOK — cut, fit, sew modern 
way. $1. — INSTANT Fashion 

Book. $1.

Helena Mniszek

TRĘDOWATA ,
23-------- (Ciąg dalszy)

— To tylko doświadczenie, że najsilniejszy pancerz nie 
ostoi się przed tym, kto ma pragnienie walki i potrafi odna­
leźć w największym uzbrojeniu piętę Achillesa.

— A jeśli taka słaba strona nie istnieje?
— Dla woli i energii istnieje zawsze, tylko bywa różną 

zależnie od intelektu kobiety. Odszukanie właściwej przedsta­
wia największą trudność. To kwestia sprytu mężczyzny.

Stefcia zamyśliła się.
— Czy przekonałem panią?— spytał ją z uśmiechem.
— Daje pan dobre oświetlenie swej tezie; nie przeczę, 

ale. . . .
— Niech pani dokończy, proszę.
— Ale mówi pan głównie na podstawie własnych try­

umfów, o jakich nawet ja słyszałam. W pańskich słowach 
brzmi pewność siebie. Czy jednak zdanie pańskie może się 
tyczyć ogółu?

— Ogółu kobiet na pewno, bo z wieloma bardzo różnymi 
miałem do czynienia, a mężczyzn podobnych do mnie jest 
więcej. Tylko są kobiety opancerzone w dziwną zbroję, jakiej 
trudno dojrzeć, są owane nimbem i ten hamuje napastników, 
czarując zarazem. Zwyciężyć je można, ale wobec nich bru­
talność ginie, i ten szczegół stanowi ich siłę.

— A więc znalazł pan wyjątek! — wykrzyknęła Stefcia.
— A bardzo rzadki. Są to kwiaty ginące wśród powodzi 

innych. Zresztą powtarzam: i takie kobiety mężczyzna zwal­
czy, ale inaczej.

Stefcia nie odpowiedziała. Patrzała na wodę i na białe 
kielichy nenufarów, wychylone z talerzastych grubych liści. 
Sięgnęła po jeden kwiat, lecz pływał za deleko. Waldemar 
w milczeniu zahaczył go wiosłem i przysunął do jej ręki.

Zerwała dziękując mu uśmiechem.
On patrzył na nią, na jej rumieniec, na sinawe cienie, ja­

kie rzucały na twarz ogromne rzęsy, i myślał:
— Czyś ty ów kwiat owiany nimbem wśród powodzi in­

nych? Moja brutalność ginie wobec uroku twych aksamitnych 
oczu. ... A jednak walczyć będę z twym opancerzeniem i zła­
mię je.

Zobaczył kępkę nenufarów i skierował tam łódkę. On 
wiosłem przysuwał kwiaty, Stefcia rwała, rzucając je Luci. 
Ale dziewczynkę pochłaniała rozmowa z Prątnickim. Opowia­
dał jej o świeżo czytanej powieści. Stefcia, dosłyszawszy kilka 
zdań, spojrzała znacząco na Waldemara.

— Wracajmy — rzekła cicho.
— Dlaczego? Teraz po zachodzie słońca najprzyjemniej.
— Ale już prawie ciemno.
— Jeszcze trochę. . . .
Nagle wypowiedziane głośniej słowa Edmunda zastano­

wiły go. Spojrzał na Lucię, potem na Stefcię. Ona szepnęła:
— Wracajmy:
Skinął głową i zaczął zawracać łódkę, ale Prątnicki 

wstrzymał ster.
— Panie ordynacie, wracamy?
— Wracamy!
- Już?
- Tak.

, .Stęfęią,.uśmięęł)pęłą ,ęięj8 infpnąęji głosu obydwóch. 
ć. Taki ładny, wieczór .-r-. zaoponowała Lucia.

— Już późno — rzekła Stefcia — mama będzie o ciebie 
niespokojna.

Eee! to tylko pani chce wracać. Moglibyśmy jeszcze popły­
wać. .. .

— Panna Stefania ma pierwszy głos — rzekł sucho Wal­
demar.

Lucia umilkła, natomiast Prątnicki rzekł z ironią:
— Pannie Stefanii zapewne zimno. Szkoda, że pani nie 

wzięła szala.
Waldemar utkwił w nim oczy, usta mu zadrżały gniewem, 

ale Stefcia powstrzymała go błagającym wzrokiem. Rzekł 
więc tylko:

— Zamiast uwag, niech pan lepiej steruje. Łódka się cią­
gle krzywi.

Prątnicki poczerwieniał.
W milczeniu dojechali do brzegu, gdzie oczekiwała pani 

Idalia z panem Ksawerym.
Księżyc oświetlał głębiny parku, błyszczał na wodzie 

srebrną siatką, ruchomą i mieniąca. Róże pachniały, nisko w 
krzakach świeciły robaczki świętojańskie. Wieczór, zalany 
falą ciepła, usposobią! marząco.

Znad jeziora buchnął chór żabi. Wysokie białe lilie na 
trawnikach i żółte irysy wyglądały niby dziewice w rzym­
skich tunikach, przechadzające się wśród cyprysów, do któ­
rych w cieniu wieczornym podobne były tuje. Oświetlony pa­
łac mrugał rzędami okien, odbicia światła słały się na kamien­
nej posadzce tarasu ognistą smugą, srebrzyły rozkwitłe róże, 
drgały na listkach caprifolium, zapuszczały iskierki w głąb 
cienistej alei, jakby przywołując idących. Jasną suknię Stefci 
pokryły błyszczące plamki, na włosach igrały złote nitki. 
Waldemar szedł na końcu, mnąc w ręku żółtą różę, patrzył na 
jasną postać dziewczyny, z zagadką w swej upartej duszy.

— Czym ta dziewczyna mię porywa? To ogień w kielichu 
białej lilii — powtórzył w myśli dawne porównanie.

Po kolacji, gdy się wszyscy rozeszli, Waldemar chodził w 
parku otoczony psami, które łasiły się do niego szczekając we­
soło. Ordynat obszedł aleje, błądził nad jeziorem, podchodził 
do pałacu, patrząc na światełko w oknie Stefci, przyćmione 
firanką.

— Co ona robi? — myślał — czy rachunek sumienia, czy 
prosi Boga o zachowanie swej cnoty ... czy rozmyśla o naszej 
rozmowie? .. . Wogóle czy ona przeczuwa niebezpieczeństwo? 
Czy jest świadoma mych pragnień? . ..

Ordynat wzruszał ramionami i szedł dalej. Dymek z 
cygara otaczał ge delikatnym obłokiem. W świetle księżyca 
smukła postać Waldemara migała na tle trawników nadmier­
nie wydłużona, cienka. Żwir pod stopami skrzypiał, czasem 
ordynat cmoknął na psy lub pogładził którego z nich. Przy 
bocznym pawilonie zatrzymał się na widok otwartego okna, 
skąd buchało światło i szedł cichy szept rozmowy. Ponad 
krzewami spirei spojrzał w okno. Przy małym stoliku siedział 
Prątnicki z rządcą Kleczem. Grali w karty. Prątnicki bez sur­
duta, w rozpiętej kamizelce, rozparty w krześle, dowodził coś 
z nadzwyczajną werwą. Miał minę bursza. Waldemar poszedł 
dalej, mrucząc:

— Bestia! działa mi na nerwy. I te karty! Wprowadza 
nowe zwyczaje!

Prątnicki zwykle wobec ordynata tracił humor. Odgady­
wał niechęć do siebie w obu Michorowskich, nie mógł za wiele 
mówić, nie mógł się chwalić, bo czuł, że to ich razi. Zaprzy­
jaźnił się z Kleczem, ponieważ wiedział, że mu imponuje. Po­
chlebiało mu to.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kącik Ligi Morskiej
t*lne Władysław Tomaszewski

Z Oddziału Bridgeport Nr. 11 Ligi Morskiej. 
Białego Orła

Z powodu nieobecności człon­
ków na posiedzeniu ubiegłej nie­
dzieli, 7 stycznia, roczne posiedze­
nie nie odbyło się i nie wybrano 
zarządu. Sprawę wyborów odłożo­
no do niedzieli 1-go lutego. Na 
roczne posiedzenie przybyło tylko 
7-iu członków wraz z zarządem.

Prosimy uważać na Dziennik 
Związkowy, w którym podawane 
będą komunikaty o posiedzeniach 
w Kąciku Ligi Morskiej.

Oddział Białego Orła Ligi Mor­
skiej zawiadamia swych człon­
ków, że w niedzielę, 14 stycznia, 
o 2:30 po południu odbędzie się 
posiedzenie roczne, połączone z 
instalacją.

Przysięgę od nowoobranego za­
rządu odbierze prezes Głównego 
Zarządu Kol. Stefan Robak.

Prezes S. Matlakowski wraz z 
całym zarządem prosi wszystkich 
członków o obecność. Goście będą

mile widziani.
Górą Polskie Morze! — S. Ma­

tlakowski, prezes; Latkowska, se­
kretarka prot.

Ważne Dla Oddziałów L.M.
I Korespondentów

Wiadomości do Kącika przysy­
łać należy na adres Wł. Toma­
szewski 2906 So. Archer ave., — 
Chicago, 111. 60608, — na tydzień 
przed każdym posiedzeniem, a o 
zabawach dwa tygodnie. Do Ką­
cika przysyłać tylko wiadomości o 
sprawach organizacyjnych Ligi 
Morskiej, podawa, • wyraźnie na­
zwiska urzędników. Komunikaty 
muszą być pisane tylko po jednej 
stronie papieru na maszynie. — 
wszystkie wiadomości o roczni­
cach ślubów członków L. M. dane­
go Oddziału podane będą bezinte­
resownie. Proszę zastosować się 
do niniejszej prośby koresponden­
ta Kącika Ligi Morskiej.

Zabawa Taneczna Na Szkółkę 
Jęz. Polskiego Przy Gminie 143 ZNP

Zabawa Karnawałowa czyli za­
bawa taneczna Komitetu Rodzi­
cielskiego i Komitetu Szkółki przy 
Gminie 143-ej ZNP odbędzie się 
w sobotę, dnia 27-go stycznia w 
sali Słowackiego, pnr. 1700 W. 
48-ma ulica. Początek zabawy o 
godz. 7:30 wieczorem. Orkiestra 
Syrena będzie przygrywać do tań­
ca.

Komitet Rodzicielski na czele 
z przewodn. p. K. Szarek; Komitet 
Szkółki na czele z przewodniczącą 
p. M. L. Szeląg oraz Gmina 143 
na czele z prezesem p. E.A. Bod- 
nickim, serdecznie zapraszają Ro­
dziców dziatwy, członków naszych 
Grup, oraz przyjaciół i sympaty­
ków naszych i proszą o jaknaj- 
liczniejszy udział w powyższej za­
bawie. Wierzymy, że kto przybę­
dzie nie pożałuje, gdyż Komitet 
dokłada wszelkich starań, — by

wszystkich uczestników zabawy 
ugościć naprawdę, po polsku.

Bufet będzie zaopatrzony w — 
najlepsze trunki, w kuchni nasze 
Panie będą miały smaczne zakąs­
ki, tak że zabawa zapowiada się 
bardzo dobrze.

A więc wszyscy spotykamy się 
na Zabawie Karnawałowej, by 
nie tylko się zabawić wyśmienicie 
ale i by pomóc dobrej sprawie, 
gdyż dochód z tej imprezy prze­
znaczony Jest na dalsze finanso­
wanie szkółki języka polskiego, 
przy Gminie 143 ZNP.

Za Komitety: Kazimierz Sza­
rek, Przew. Kom. Zabawy; Stani­
sław Gęsiorowski, Wiceprzewo­
dniczący; Krystyna Eckert, Sekr. 
Komitetu; Edward A. Bodnicki, 
Prezes Gminy 143-ej; Maria L. 
Szeląg, Przew. Kom. Szkółki.

“Orędzie” Noworoczne Rockefellera
Albany, New York. (N. D.) 

— W dorocznym swym spra­
wozdaniu, — złożonym nń 
otwarciu pierwszej sesji no­
wej legislatury stanowej, gu­
bernator New Yorku Nelson 
Rockefeller przedstawił sze­
reg wniosków nowych ustaw, 
których zatwierdzenia ocze- 
guje od Izb ustawodawczych.

Najbardziej może zaskaku­
jącym było zalecenie przymu­
sowego wymierzania przez 
sądy kary dożywotniego wię­
zienia — bez żadnych szans 
na amnestię, “parole”, skróce­
nia terminu wyroku itd. — 
handlarzom narkotykami oraz 
osobom popełniającym zbro­
dnie pod wpływem narkoty­
ków.

Podkreślił on przy tym, że 
ogromne sumy — przeszło bi­
lion dolarów — wydane przez 
stan nowojorski na programy 
“kuracyjne” dla narkomanów, 
nie doprowadziły do rozwią­
zania tego problemu, który 
staje się coraz groźniejszym. 
“Nie możemy tolerować — 
stwierdził on tego panowania 
terroru”, wytwarzanego na 
ulicach miast przez narkoma­
nów i handlarzy narkotyka­
mi.

Wyraził on przy tym kilka 
ostrych słów na temat “bier­
ności i braku reakcji ze stro­
ny rozbudowanej biurokra­
cji oraz “ukrytych interesów 
specjalnych”.

Niemniej krytyczne były 
jego uwagi o obecnym syste-

PAM1ĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO 
NA ZACHODZII

“ZA NASZA 
I WASZA 

WOLNOŚĆ”
Piękna opraw* z wytłaczanym 

Orłem Białym w Koronie 
Moc zdjęć z życia żohueny 

polskich s U Wojny 
Bwiatowoj

CENA ZNI2ONA

Jest io okazja — zamawiajcie 
pisząc $

DZIENNIK 
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1201 Milwaukee Avenue 
Chicago. Illinois 6N22 
(Na COD nie wyaytamy) 

mie wymiaru sprawiedliwo­
ści. "Policjantów ogarnia roz­
czarowanie na skutek wyro­
ków z zawieszeniem czy prze­
targów na sali sądowej mię­
dzy aresztowanymi przez nich 
przestępcami a sądem — i 
zniechęca ich to do skutecz­
nego forsowania prawa.

Prokuratorzy, obciążeni net- 
wałem spraw, zgadzają się na 
przyzna wanie się oskarżo­
nych do mniejszych prze­
stępstw zamiast domagać się 
skazujących wyroków za po­
ważniejsze przestępstwa — co 
miałoby odstraszające skutki 
— bo chcą uniknąć przewlek­
łych procesów ... A sędzio­
wie, również zawaleni zaleg­
łymi od miesięcy i lat spra­
wami wydają wyroki z zawie­
szeniem albo zgadzają się na 
wzięcie pod uwagę przyzna­
nia się oskarżonego do mniej­
szego przestępstwa ...

Rezultatem są wyroki od 
sześciu miesięcy do roku wię­
zienia” (na handlarzy narko­
tykami).

Francuski Medal 
Ku Czci 0. Kolbego

Z inicjatywy pani Rose 
Bailly, założycielki i wielolet­
niej prezeski francuskiego to­
warzystwa “les Amis de la 
Pologne”, mennica fracuska 
wydała medal ku czci o. Kol­
bego. Medal ten zaprojekto­
wała Gabrielle Vidal-Mau- 
rion. Pani Bailly zapoznała 
wybitną artystkę z postacią 
o. Kolbego. Medal przedsta­
wia podobiznę b. Kolbego, a 
na odwrocie symboliczny wi­
zerunek krematorium z obozo­

wym numerem Błogosławione­
go, “krematorium, które — 
jak pisze pani Bailly — unie­
możliwiło nam posiadanie re­
likwii męczennika”.

Pani Bailly zatroszczyła się 
również o zaprezentowanie 
Francuzom postaci o. Kolbe­
go i w tym celu opracowała 
jego krótki życiorys, w któ­
rym pisze:

“Jego biedne ciało poszło 
do krematorium. Nie pozosta­
ło po nim ani relikwii, ani 
grobu. Lecz jego duch pro­
mieniuje teraz wszędzie. Fun­
dacje pod jego wezwaniem 
powstają w Stanach Zjedno­
czonych, Ameryce Łacińskiej, 
w Anglii, w Niemczech za­
chodnich... O. Kolbe sprawia 
cuda w Rodezji i w Austra­
lii. .. Serca ludzkie nie umie­
ją się oprzeć człowiekowi, 
spoglądającemu z zachowa­
nych po nim fotografii; jest 
on taki spokojny, taki dobry, 
taki promienny! Już teraz za­
powiada powszechny pokój, 
pokój spod znaku Niepokala­
nej”.

Mania Burzenia w Polsce
Kalendarzyk Posiedzeń

po-

wszystkieh o —

Zaprasza
KAŻDY Z ODWIEDZAJĄCYCH OTRZYMA PRAKTYCZNY PREZENT.

zarządu Klubu: 
prezes; William

Ponieważ na tym zebraniu bę­
dzie odczytane sprawozdanie Ko­
misji Rewizyjnej oraz nastąpi wy­
bór nowych władz grupy, uprasza 
się członków o jaknajliczniejszy 
udział i o punktualność.

Sekretarz finansowy będzie u- 
rzędował już od godz 7-ej wie­
czorem.

K. Musielak, prezes; S. Pyka, 
sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Siedlisk* Bo­
gusz odbędzie posiedzenie wybor­
cze i instalacyjne w środę, dnia 
10 stycznia, o godz. 8-ej wieczo­
rem, w sali posiedzeń pnr. 1001 N. 
Wolcott ave. Ze względu na waż­
ność posiedzenia i wybór zarządu, 
prosimy o przybycie wszystkich 
członków. Po posiedzeniu będzie 
przyjęcie instalacyjne.

Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna 
S. Nikiel, sekr.

Tow. im. Agatona Gillera To- 
masza Zana Grupa 170 Z.N.P., 
odbędzie swoje posiedzenie w pią­
tek, 12 stycznia, o godz. 8-ej wie­
czorem, w sali posiedzeń KPA na 
Stan Illinois pnr. 1838 W. Division 
ulica. Z powodu wyborów prezesa 
i sekretarza Grupy, oraz wyboru 
lokalu posiedzeń, zebranie jest 
bardzo ważne i prosimy Członków 
o gremialne i punktualne przyby­
cie.

Dr Edward Różański, prezes; 
Wilhelm S. Zaleski, sekretarz.

we wtorek, 9 stycz- 
Louis Hall, 1091 No. 
o godz. 7:30 wieczo- 
wraz z zarządem — 

o punktualne

Czy to jest rewolucja? Je­
żeli tak, to portrety bandyty 
Jesse James’a i mordercy pie­
lęgniarek Richarda Speck’a 
powinny znaleźć się obok por­
tretów Lenina, Mao, Castro i 
Breżniewa.

cę Wedla, magazyn braci 
Jabłkowskich, bank pod Orła­
mi i Romę!

I mnie, i mnie także! Jam 
też mieszczański zabytek!”

Chattanooga, Tenn. (UPI) — 
Agenci federalni, oraz stano­
wi i miejscy policjanci, doko­
nali najazdu na dwie rezy­
dencje, mieszczące się na 
przedmieściu Chattanooga, a- 
resztując pięcioro osób oskar­
żonych o fałszowanie bank­
notów. W pokojach rezyden­
cji znaleziono stosy $20 sfał­
szowanych banknotów na su­
mę siedmiu milionów dola­
rów Skonfiskowano płyty i 
prasę używaną do drukowa­
nia banknotów jak i kilka sa­
mochodów należących do fał­
szerzy.

Do aresztowania fałszerzy 
doszło po aresztowaniu Todd 
Charles Hegg, lat 27, w Min­
neapolis, Minn. Aresztowani 
Donald Bouton, lat 49 i jego 
żona Barbara, lat 37, Paul 
Fath, lat 34, i jego żona Lau­
rel, lat 26 z Cocoa Beach, Flo­
ryda i Lee Edward Prevett, 
lat 38 z Kannapolis, No. Car., 
zostali osadzeni w więzieniu.

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła Oddział 101 Leg. Pułaskiego, 
Grupa 2185 Z.N.P., odbędzie swe 
posiedzenie w piątek, 12 stycznia, 
w sali p. Moskala, pnr. 831 N 
Ashland ave., o godz. 7:30 wieczo­
rem. Sekr. finans. Stan. Kocot bę­
dzie wcześniej, by przyjmować 
podatki od członków

Prócz posiedzenia odbdtaie się 
instalacja nowych urzędników — 
Grupy na rok 1973. Maria Klin­
ger, prezeska; Józefa Przywara, 
sekr. prot.; Stan. Kocot, sekr. fin., 
który pomoże w zapisywaniu no­
wych członków.

Niedziela, 14 Stycznia
Klub Podgórska Wola. Nr. 136 

Z.K. Małop.. odbędzie posiedzenie 
instalacyjne w niedzielę, 14 sty­
cznia, w sali pp. Guta, pnr. 1446 
W. Huron ul. Zarząd klubu prosi 
o przybycie wszystkich członków 
i przyjaciół. Po posiedzeniu od­
będzie się przyjęcie instalacyjne i 
każdy spędzi mile czas w gronie 
przyjacielskim naszego klubu.

Józef Nikiel, prezes; Agnieszka 
Micek, sekr. fin

Poszukiwania Osób
Aniela Rogozińska, — z męża 

Aniela Lisiecka, zam. Wieś Godzi- 
szewy, poczta Stępowe, powiat 
Rypin, wojew. Bydgoszcz, Polska 
— poszukuje wiadomości o miejs­
cu zamieszkania jej znajomego, 
Zygmunta Budzanowskięgo, który 
urodził się w Polsce, we wsi Sa- 
dłowo Nowe, paw. Rypin, woj. 
Bydgoszcz. Urodził się on z rodzi­
ców Jana Budzanowskięgo 1 mat­
ki Anny. Wyjechał do Ameryki w 
latach od 1946 do 1948.

względami e k o nomicznymi. 
Rozbiórka kosztuje czasem 
tyle -samo — ile koszto­
wałby remont. Ale mania bu­
rzenia wynika z nonszalancji, 
którą obserwuje się w stosun­
ku do architektury XIX i po- 

Fałszerze 
Banknotów 
Aresztowani

Najstarszy Strażak
W Zamarskach w pow. cie­

szyńskim żyje najstarszy czło­
nek ochotniczych straży po­
żarnych w Polsce. Jest nim 
Paweł Widenka odznaczony 
za wieloletnią działalność zło­
tym medalem “Za zasługi dla 
pożarnictwa” oraz honorową 
odznaką Związku Ochotni­
czych Straży Pożarnych. Pa­
weł Widenka, który czuje się 
krzepko i zdrowo, obchodził 
103 urodziny. Otrzymał on 
wiele życzeń i kwiatów od 
najbliższych oraz członków 
miejscowej OSP.

Egzamin Do 
Holy Cross H.S.

Uczniowie 8-ej klasy, którzy 
chcą być dopuszczeni do średniej 
szkoły Holy Cross w River Gro­
ve, w jesieni 1973 roku, muszą 
poddać się wymaganemu przez 
biuro Szkół Archidiecezji egzami­
nowi, który odbędzie się w sobo­
tę, 13 stycznia, od 8:30 rano. — 
Egzamin trwał będzie do południa.

Przed egzaminem należy uiścić 
opłatę rejestracyjną 95.00. Egza­
min jest dla uczniów tak ze szkół 
katolickich jak i publicznych. W 
obecnym czasie Holy Cross HS 
posiada 85 uczniów ze szkół pu­
blicznych. Jest to szkoła na 1300 
chłopców, prowadzona przez Bra­
ci zakonnych ze Zgromadzenia 
Św. Krzyża, w Notre Dame, In­
diana. 93 procent z kończących tę 
szkołę uda je się na wyższe studia. 
Opłata (tuition) wynosi $565 łą­
cznie z wszystkimi opłatami. Zni­
żek udziela się dla rodzin, które 
posiadają już więcej niż 1 syna w 
Holy Cross HS.

Po bliższe informacje należy 
telefonować na nr. River Grove 
456-5110, a w Chicago 625-1654.

bałagan zburzyliśmy niedo- 
burzone zabytki mieszczań­
skiej Warszawy, niszcząc his­
torię, tr a d y c j ę, atmosferę 
wspomnienia — za to dużym 
sumptem i nakładem pracy 
wznieśliśmy rozliczne pałace 
i nowe stare mury.

Ludzie! Ludzie!!! Bierzmy 
się więc jeszcze do wykończe- 

Pomyślny Rok 
Dla Republic 

Federal Savings
Posiadłości Republic Fede­

ral Savings and Loan Associa­
tion, 6222 South Kedzie, wzro­
sły do rekordowej sumy $79.9 
miliona do 31-go grudnia ub. 
roku. Suma ta jest wyższa o 
$6.5 miliona, czyli o 8.83 pro­
cent w porównaniu z okresem 
sprawozdawczym roku 1971, 
twierdzi prezes John J. Jilek 
Jr. Oszczędności wzrosły w 
roku 1972 o $7.8 miliona czyli 
o 12.91 procent.

W roku bieżącym udzielono 
już pierwszych pożyczek hi­
potecznych w wysokości $14.2 
miliona co ogółem daje su­
mę $68.1 miliona w pożycz­
kach tego typu jakich bank 
ten udzielił swoim klientom 
do tej pory.

Mr. Jilek przypisuje wzrost 
ten wielu czynnikom, z któ­
rych bodajże najważniejsza 
jest ufność klientów, którzy 
składają swoje oszczędności, 
mając pewność, że inwestycje 
finansowej instytucji nie two­
rzą żadnego ryzyka dla o- 
szczędzającego.

Środa, 10 Stycznia
Tow. T. Kościuszki, Grupa 843 

ZNP. odbędzie swe posiedzenie w 
środę, 10-go stycznia, o godz. 7-ej 
wieczorem, połączone wraz z in- 
-talacją w lokalu pnr. 3624 No. 
Laramie Ave. Wszelkie opłaty bę­
dzie przyjmował sekretarz finan­
sowy Jan Kowalczyk.

Józef Moraicwski, prezes.

ZAKRES NASZYCH USŁUG: PODRÓŻE INDYWIDUALNE • TANIE WYCIECZKI DO POLSKI • SPROWA­
DZANIE KREWNYCH NA WIZYTĘ LUB NA STALE • REZERWACJI 
UZDROWISK i HOTELI • PRZEDŁUŻANIE PASZPORTÓW i WIZ • MIE­
SZKANIA SPÓŁDZIELCZE • ZLECENIA DO WYBORU • BONY' DOLAROWE 
• PACZKI PEKAO • WYSYŁKA LEKARSTW 1 PRZYRZĄDÓW DENTY- 
STYCZNO-I.EKARSKICH • ZAŁATWIAMY RÓWNIEŻ INNE SPRAWY 

UMIEJĘTNIE, SZYBKO i TANIO

Wtorek, 9 Stycznia
Tow. Wolna Polska Grupa 1533 

ZNP odbędzie swe instalacyjne 
posiedzenie 
nia, w sali 
Walcott ul., 
rem. Prezes 
prosi wszystkich 
przybycie. — Albert Folak, prezes; 
Sandra Folak, sekr. prot.

Poniżej podajemy alarmu­
jące uwagi historyka sztuki i 
kuratora Muzeum Łazienkow­
skiego Marka Kwiatkowskie­
go na lemat burzenia starych 
domów. Powiada on:

“Ostatna wojna zniszczyła
w samej tylko Warszawie czątku XX wieku... A prze- 
około 90 proc, architektury | cięż wiele tych obiektów od- 
XIX i XX wieku. Reszta jest i znacza się znakomitą archi- 
coraz bardziej przetrzebiana j lekturą. Tak, jak nie można z

Wąż Pod Podłogą
Londyn (UPI). — Pod pod­

łogą restauracji Cosmopolitan 
na północnym przedmieściu 
1 o n d y ńskim Harringey za­
gnieździł się zielony wąż 
mamba, zbrojny w truciciel- 
ski jad.

Wąż uciekł z teczki pani 
Margaret Allison, zaklinaczki 
wężów, w czasie gdy spoży­
wała ona obiad. Pani Allison 
nazywa go pieszczotliwie — 
“James” i ostrzega, że jej pu­
pil może być groźny.

“Ktokolwiek go złapie — 
winien chwycić go za kark 
i zmiażdżyć mu głowę, lub 
też zaalarmować londy ń s k i 
ogród zoologiczny, który po­
siada odtrutkę na śmiertelny 
jad ws ” inforn .je dobrot­
liwie pan.

Piątek, 12 Stycznia
Tow. Nadwiślańskie Grupa 759 

Z.N.P., zawiadamia członkostwo 
iż roczne i instalacyjne zarazem 
posiedzenie naszej Grupy, z powo­
du śmierci właściciela sali Robak, 
odbędzie się w nowej sali p. E 
Moskala, pnr. 5639 N. Milwaukee 
ave., w piątek, dnia 12 stycznia, 
o godz. 8-ej wieczorem. Uprasza 
się o liczny udział, by dodać bodź­
ca do pracy nowemu zarządowi. 
Na instalacji podana będzie sma­
czna kolacja.

Urzędnik Zarządu Centralnego 
ZNP, odbierze przysięgę od nowo 
wybranej administracji Grupy. —

Za zarząd Jan Jurek, prezes; 
Stan Wódka, sekr. prot

Czwarł., 11 Stycznia
Tow. im. Romana Dmowskiego, 

Grupa 127 Z.N.P., zawiadamia 
swoich członków, że posiedzenie 
miesięczne odbędzie się w czwar­
tek, U .stycznia, w sali Ed. Moskal 
Hall, 5639 N. Milwaukee Ave. Po­
czątek posiedzenia o godz. 7:30 
wieczorem.

Środa, 10 Stycznia
Tow. Żychlińskiego “Gdynia” 

Grupa 2404 ZNP. zawiadamia, źe 
miesięczne zebranie Grupy odbę­
dzie się w środę, dnia 10 stycznia, 
o godz. 8-ej wieczorem, w sali 
szkolnej przy parafii św. Włady­
sława, pnr. 5345 W. Roscoe uh 
Uprasza się członków o liczne — 
przybycie.

P. Toczyłowski, prezes; J. Woy- 
nowski, sekr. prot.

New Facility 
BELVEDERE MANOR 

NURSING HOME 
2250 S. Pearl SŁ 
Belvedere, Ill.

Doctor available. Nice, clean 
atmosphere. Low rates.

For information call
815-543-0358

Barbarzyńskie 
Puławy

Puławskie Zakłady Azoto­
we zamierzają — wbrew licz­
nym protestom — postawić 
wielki gmach w zabytkowym 
Kazimierzu nad Wisłą. W 
związku z tym pisze Aleks. 
Małachowski w warszawskiej 
“Kulturze”:

“Przypuszczam, że działa­
cze z Puław, którzy tak bez­
względnie realizują nabyte 
prawo budowy w Kazimierzu, 
czują się zwycięzcami w tej 
sprawie. Oto udało się im 
pokonać jakiegoś publicystę i 
jakiegoś historyka sztuki i 
jeszcze kilka równie mało 
ważnych osób.

Pragnę, aby do świadomo­
ści działaczy dotarło, że nie z 
nami wygrali swój żałosny 
pojedynek. Nam piękno Pol­
ski jest bliskie i dlatego wal­
czymy o jego ocalenie, ale 
zniszczenie urody Kazimie­
rza nie zagraża naszym osobi­
stym interesom, a ocalenie nie 
przyniesie nam żadnych ko­
rzyści. Nie musieliśmy podej­
mować tej walki. Uczyniliś­
my to ufając, że bronimy cze­
goś ważnego. Nie z nami prze­
to wygraliście pojedynek. Po­
konaliście innego przeciwni­
ka, bardzo ciężko doświadczo­
nego przez historię. To kultu­
ra polska — bo krajobraz jest 
częścią kultury cywilizowa­
nych narodów — poniosła 
stratę, a nie my, jej obrońcy. 
Ambicje postawienia na swo­
im wzięły górę nad obowiąz­
kiem myślenia o całości inte­
resów Rzeczypospolitej”.

W kapitalizmie — dodaje 
“Tygodnik Powszechny” — 
zysk, nawet za cenę poten­
cjalnej samozagłady. W so­
cjalizmie — ambicja posta­
wienia na swoim. Co zrobić, 
żeby rezultaty, te w zakresie 
zniszczeń, nie były podobne?

Z K/u6u Wojew. 
Białostockiego

Klub Wojew. Białostockiego 
odbędzie swe roczne posiedzenie 
w niedzielę, 14 stycznia, w sali 
Am. Vets. Victory Post Nr. 34, w 
lokalu pnr. 3174 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 2:30 po południu.

Na tym posiedzeniu zapadną 
ważnę uchwały, a jest wiele waż­
nych spraw do załatwienia m. in. 
i naszej instalacji, która będzie w 
sobotę, 3 lutego, w Wonderland 
Ballroom. 2943 N. Milwaukee ave. 
Kolacja będzie o 7-ej wieczorem, 
a później nastąpi zabawa tanecz­
na. Uprasza się 
przybycie.

Skład nowego 
Józef Jabłoński,
Biedrzycki, wiceprezes: Stanisła­
wa Gałązka, wiceprezeska; Hele­
na Lasota, sekr. prot, (po raz 26); 
Jan Jabłoński, sekr. finans.; Kon­
stanty Zalewski, kasjer; Fr. Szwa- 
lek, marszałek.

Dyrektorzy: Bronisława Pawlic­
ka, Emilia Jabłońska i Jerzy Kol- 
lossa. — Kandydaci na nowych 
członków będą mile widziani.

Józef Jabłoński, prezes; Helena 
Lasota, sekr. prot.

(ciąg dalszy ze Str. 1-ej) 
z nią ruchów młodzieżowych 
mają za dużo wolnego czasu! 
z którym nie wiedzą co robić, j

►> •>
Walka między młodymi a i 

starymi nie jest zjawiskiem 
nowym. Młody Mickiewicz i i 
jego koledzy, propagując ro- _. i t- 11 i przez napierającą nowoczes- mantyzm, walczyli z klasyka- 1 ., ,1 , 1 .
mi, by po zwycięstwie pod ko- nosc “ ^rdz° CZ^ b,ez w>' 
niec życia stanąć w oko z mło- raz,?eJ POt^eby.. Wiele zna- 
dymi pozytywistami. Poprze- nXcb mi obiektów wymknęło 
dnie pokolenia młodzieży nie ml S1C z nle ^ązyłem na­
były jednak jednolite. W ło- we‘ lch sfotografować. Znik­
nie każdego rocznika ścierały. bez siadu wille - Johna 
się poglądy, socjaliści zwal- na Powązkach i Bacciarellego 
czali nacjonalistów i konser- na Bagateli, wiele mieszczan- 
watystów, demokraci prze- skich, pysznie ozdobionych 
ciwstawiali się faszystom i t.d.; kamienic w śródmieściu War- 
Toczyły się zażarte dyskusje szawy, które cudem prze- 
i ażeby sprostać przeciwni- ’ trwały wojnę, ogołocono z 
kom należało dużo czytać i,pięknych dekoracji kamieni- 
konfrontować teorie z rzeczy- Jacobsona na Lesznie, po- 
wistością, szukać w życiu zbawiono balkonu i ozdób, za- 
przykładów potwierdzających packano tynkiem neo-gotycką 
wyznawaną ideologię i 
przeczających tezom przeciw- róg : 
ników. I wielu domów Pragi, tak cha-; tencyjny zamęt; “...a prze-

♦ ♦ ♦ ! rakteryst y c z n y c h dla tej cięż wariat na swobodzie naj-
Czytając prasę Nowej Le- ’ dzielnicy, usunięto ich elek- i większą klęską jest w przyro-

wicy, h. często zadaję sobie, tyczny lub secesyjny wystrój, j dzie”. Przez niedopatrzenia, 
pytanie, czy jest to ruch poli-(Burząc stare domy, które już j lekceważenie, dyletanctwo i 
tyczny, czy tylko jakaś pscu-i 1 “ 5
dosztuka wyrażająca się naj-1 
silniej w szukaniu nowego 
stylu rozrywek. Kolonie hip­
pisów i demonstracje na wyż­
szych uczelniach — to teatr 
absurdu wprowadzany w ży-1 
cic. Zboczenia uzyskały pra-. 
wo obywatelstwa a na piede­
stał wysuwają się ci, którzy ; 
zdobędą się na nieznany do­
tąd niezwykły akt perwersji' 
umysłowej lub fizycznej. Kto 
potrafi stosować bardziej wul­
garny język i mocniej oburzać 
“starych,” tym większą cieszy 
się popularnością wśród 
stępowej” młodzieży.

♦ * +
Nigdy literatura t prasa nie 

wywierały większego wpływu 
na życie jak obecnie. Młodzież 
Nowej lewicy jest kopią swo-: 
jej “prasy” i “literatury." Oto 
próbka “poezji” czarnego "po­
ety” LeRoi Jones, który jest 
bożyszczem Nowej Lewicy a 
jego “poematy” drukuje pra­
wie cała prasa “podziemna,” 
W jednym pisze o rozkoszy ja­
ką daje wciągnięcie do zaułka 
białego policjanta, odebranie 
mu broni i torturowanie 
(wyrwanie języka i t.p.) 
przed zadaniem śmiertelnego 
ciosu. W innym mówi o rado­
ści jaką przynosi oblanie do­
mu benzyną, podpalenie i ob­
serwowanie z daleka jak bia-: 
łe “sk. . . . syny" smażą się w i 
ogniu. Do mniejszych rozko­
szy należy wybijanie szyb i I 
rabunek wystaw sklepów. 
Nieco większą radość sprawia 
““złamanie żelaznego kastetu 
na mordzie białej damy.” 
Treść nie daje pełnego “sma­
ku” tej “poezji,” ponieważ po­
mija wulgarny język.

| A A O TRAVEL AGENCY „1 I fl fl Suite 208 Tower Building 1Q7Q
■ 1(joh North Milwaukee Avenue I V ■ W

Chicago, Illinois 60647
Tel.: 278-5033 Area Code 312

20 LAT NA USŁUGACH POLONII AMERYKAŃSKIEJ
do odwiedzania Biura w nowym miejscu w wieżowcu 
narożnik West North Avenue i Milwaukee Avenue na dru­
gim piętrze, apartment 208. (Dla wygody klientów wind* 
z polską obsługą).

Z Gminy 39 ZNP
Wyborcze i instalacyjne po­

siedzenie Gminy 39 ZNP zo­
stało odwołane z dnia 2-go 
stycznia i przełożone na dzień 
9-go stycznia, 1973.

Prosimy wszystkich Dele­
gatów i Delegatki o przyby­
cie na to posiedzenie, na go­
dzinę 7-mą wieczorem, do sali 
Juliusza Słowackiego pnr. 
1700 W. 48-ma ulica.

Mandat upraszamy wypeł­
nić według członkostwa.

Franciszek Prochot, prezes; 
Helena Marzec, sekr. Gminy.

historii narodu usunąć okre­
su, który aktualnie może się 
nie podobać, tak samo nie 
wolno bezmyślnie niszczyć 
trwałych dokumentów epoki, 
jakimi są obiekty architektu­
ry. A ponadto wiele tych 
obiektów dla coraz większej 
ilości ludzi ma swoisty 
wdzięk i urok, do którego 
chętnie wracamy, gdy opa­
trzy się nam nowoczesność”.

Felietonista “Tygodnika Po­
wszechnego” Kisielewski do­
daje:

“Nie ma metody w tym sza­
leństwie, jest samo tylko sza- 

za-i kamienicę przy ul. Targowej | leństwo, niedbalstwo, nonsza- 
* “3 Zabkowskiej. Z fasad! lancja, niefachowość, kompe-

i wielu domów Pragi, tak cha-; tencyjny zamęt; “...a prze-

tyczny, czy tylko jakaś pscu-; są lub niebawem staną się za­
bytkami, niszczy się też ich 
przepiękne detale, a przecież 
te ostatnie można by prze­
nieść w inne miejsce i ozdo­
bić nimi miasto.

Beztroska, jaką podchodzi­
my do starej architektury w 
tym tak straszliwie zniszczo­
nym wojnami kraju — jest . . .
zatrważająca ,.. Namnożyło | nia dzieła! Zburzmy kamieni- 
się u nas dyspozytorów, któ­
rzy mają prawo wydawać de­
cyzje o burzeniu i niszczeniu, 
a nie mają do tego koniecz­
nego przygotowania.

Że praca naszych konser­
watorów jest mało skuteczna, 
świadczą alarmujące wieści z 
różnych stron kraju, gdzie w 
miastach i miasteczkach wy­
burza się całe zespoły domów. 
Burzenie tych domów często­
kroć nie jest podyktowane

Skarbnik Moskal 
Na Instalacji 

Grupy 1776 ZNP
Grupa 1776 ZNP zawiada­

mia członkostwo, iż instala­
cja nowego zarządu Grupy 
— połączona z Gwiazdką dla 
dzieci odbędzie się w środę, 
dnia 10 stycznia, w sali p. E. 
Moskala, pnr 831 N. Ashland 
Ave., początek godzina 7:30 
wieczorem.

Na instalację — przybędzie 
skarbnik ZNP Edward Mo­
skal, który odbierze przysię­
gę od nowego zarządu na rok 
1973. Prosimy również zarząd 
Gminy 75 ZNP o łaskawe za­
szczycenie nas swą obecno­
ścią.

Uprasza się rodziców — o 
przybycie ze swymi dziećmi. 
Został zaproszony Gwiazdor, 
który rozda dzieciom podarki.

K. Krawczyk, prezeska; J. 
Serak, sekr. prot.; Bernice 
Pawłowska, koresp. 
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Kryzys O.N.Z.
Kiedy w 1945 r., po 6-letniej wyniszczają­

cej Ii-ej Wojnie Światowej, powstawała 
Organizacja Narodów Zjednoczonych — to­
warzyszyły jej wielkie nadzieje całej ludzko­
ści. Zapominano z łatwością o bezsilności 
i agonii poprzedniczki ONZ, Ligi Narodów 
i obiecywano sobie po narodzinach nowej 
organizacji międzynarodowej okres długiego 
i trwałego pokoju.

Na papierze, bilans ostatniej 27 sesji ONZ 
w 1972 wydaje się wyglądać imponująco: 500 
sesji Ogólnego Zgromadzenia, 1,500 godzin 
debat, 153 rezolucji.

Coraz bardziej i coraz częściej jednak 
Organizacja Narodów Zjednoczonych na 
przestrzeni ostatnich lat przekształcała się w 
forum dla retorycznych popisów delegatów 
t. zw. Trzeciego Świata, reprezentujących 
małe, słabe, biedne i niedorozwinięte kraje, 
a coraz rzadzej demonstrowała efektywną 
siłę, zdolną zapobiegać konfliktom lub pro­
wadzić skuteczne mediacje w kierunku 
pokojowego rozwiązania.

Bardzo trafnie scharakteryzował tę bez­
silność ONZ jeden z długoletnich dyploma­
tów w ONZ, ambasador Brazylii, de Araujo 
Castro, który bez obwijania w bawełnę przy­
pomniał, że “Narody Zjednoczone nie mają 
prawie żadnego wpływu na sprawy bezpie­
czeństwa i pokoju, a obecnie nawet grozi im 
ryzyko przekształcenia się na coś w rodzaju 
międzynarodowego instytutu technologii lub 
mało wydajnej filii Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża. Dyskusje we wszystkich 
problemach międzynarodowych stały się do­
meną wielkich mocarstw, a wszelkie przeło­
mowe kroki w kierunku odprężenia są podej­
mowane całkowicie poza Org. Narodów 
Zjednoczonych.”

Bilans ostatniej sesji ONZ zdaje się, nie­

stety potwierdzać obserwację brazylijskiego 
dyplomaty: Amerykańska propozycja zawar­
cia konwencji dla radykalnego ukrócenia 
działalności terrorystów, a w szczególności 
porywaczy samolotów nigdy nie weszła pod 
głosowanie. Torturowanie i represje wobec 
politycznych dysydentów w Rosji Sowieckiej, 
Brazylii i Grecji traktowane są jako “we­
wnętrzne sprawy”, do których ONZ nie ma 
prawa się mieszać.2 Zgromadzenie Ogólne 
uważało za potrzebne potępić t. zw. “biały 
rasizm” w Południowej Afryce i Rodezji, ale 
nabrało wody w usta i nie zaprotestowało 
ani jednym słowem przeciwko wypędzaniu 
Azjatów i Brytyjczyków przez czarnego prez. 
Ugandy, Idi Amin’a.

Szereg akcji humanitarnych w zakresie 
pomocy gospodarczej dla krajów upośledzo­
nych, wymiany kulturalnej, rozwoju higieny, 
dożywianiu dzieci są niewątpliwie pozytyw­
ną pozycją w bilansie ONZ, ale nie zmienia 
to w niczym faktu, że jeśli chodzi o najważ­
niejsze cele jakimi są utrzymanie pokoju i 
bezpieczeństwa — ONZ nie może się wyka­
zać niczym więcej jak szumnymi rezolucja­
mi, których nikt nie honoruje.

Ameryka była pionierem i najbardziej 
lojalnym propagatorem ONZ. Bez ogromnych 
kontrybucji Stanów Zjednoczonych, które 
pokrywają 31% budżetu — Organizacja ta 
napewno już dawno by zbankrutowała. Dla­
tego bieżące tendencje w kierunku obniże­
nia tej kontrybucji do 25% są zrozumiałym 
i naturalnym objawem rozczarowania Ame­
ryki do efektywności politycznych inicjatyw 
ONZ i uznanie realiów równowagi sił pomię­
dzy supermocarstwami, które mogą załatwić 
najważniejsze zagadnienia i spory w swoim 
małym klubie, bez uciekania się do prze­
wlekłych i demagogicznych występów ora- 
torskich z trybuny ONZ.

Fundacja Kopernikowska
Zwołane zostało na 28-go stycznia, do sali 

Związku Polek, pierwsze zebranie członków 
Fundacji Kopernikowskiej. Jej prezesem jest 
prezes stanowego wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w Illinois, adw. Mitchell 
Kobeliński.

Pierwsze zebranie członków organizowanej 
Fundacji, której ambitnym celem jest przede 
wszystkim pobudowanie Centrum Społecz­
no-Kulturalnego im. Mikołaja Kopernika, ma 
dokonać wyboru dyrekcji oraz zatwierdzić 
statut. Są to więc podstawowe zagadnienia, 
które będą wstępnymi krokami na drodze do 
nadania Fundacji zarysu organizacyjnego, 
wymaganego przez obowiązujące o funda­
cjach prawa.

Trzeba też dodać, że Fundacja już uzyska­
ła zwolnienia podatkowe, co jest szczególnie 
ważne dla dalszego planowania jej poczynań, 
a zwłaszcza w zakresie gromadzenia fundu­
szów członkowskich.

Aby zostać członkiem Fundacji należy 
wpłacić 500 doi. lub zadeklarować wpłatę w 
okresie pięciu lat i tylko członkowie pono­
szący wpłatę tej sumy będą mieli prawa 
wynikające z charakteru Fundacji Koperni­
kowskiej oraz jej statutu. Organizacje i 
osoby prywatne, które przystąpią do Funda­
cji przed 28 stycznia znajdą się w kategorii 
członków-założycieli. Tyle szczegółów infor­
macyjnych.

Należy wszakże rozważyć sprawę na szer­
szym tle. Polonia w Chicago od dziesiątków 
lat niby to zabiegała o utworzenie central­
nego ośrodka społeczno-kulturalnego, ale 
zawsze kończyło się na pięknych przemówie­
niach i projektach, które rozpływały się w 
praktyce życia. Wydaje się, że dopiero obec­
nie, gdy sprawą Fundacji Kopernikowskiej 
zainteresowali się przywódcy Polonii z pre­
zesem Alojzym Mazewskim na czele oraz, 
gdy energiczny prezes Kobeliński podjął się 
roboty w tej nowej inicjatywie, należy spo­
dziewać się jej realizacji, jeżeli oczywiście 
społeczeństwo udzieli jej pełnego poparcia. 
I na to trzeba zwrócić uwagę, chociaż wydaje 
się, że główny wysiłek w zakresie sfinanso­
wania projektu pójdzie w kierunku angażo­
wania kapitałów organizacyjno-społecznych.

Wiemy, że nasze liczne organizacje dyspo­
nują funduszami, które leżą na kontach ban­
kowych, przynosząc jakieś tam zyski procen­
towe, ale nie pracują prawidłowo w sensie 
wykorzystywania ich na istniejące wielkie 
potrzeby społeczno-narodowe. Może ta czy 
inna organizacja być dumna ze swojego kon­
ta, lecz pieniądze “chomikowane” pracują 
przede wszystkim dla innych.

Otóż pod adresem tych środowisk organi­
zacyjnych, które mają znaczne sumy należy 
wysunąć wezwanie, aby udzieliły poparcia 
Fundacji Kopernikowskiej, wpłacając swoje 
udziały członkowskie. Owszem, w ostatnim 
czasie wystąpiły już pierwsze znaki zrozu­
mienia tego zagadnienia i z doniesień praso­
wych wiadomo, że niektóre organizacje już 
wpłaciły lub zadeklarowały swoje członko­
stwo w Fundacji. Nie jest ich jednak wiele 
i stąd właśnie trzeba podkreślić, że obecnie 
jest czas na przystąpienie do Fundacji 
Kopernikowskiej, właśnie przed 28 stycznia.

Na czele komitetu finansowego Fundacji 
stoi aid. Edwin P. Fifielski. Na jego adres 
4758 Milwaukee ave., Chicago, 111. 60630 — 
należy przesyłać zgłoszenia i wpłaty na 
członkostwo w Fundacji Kopernikowskiej.

Polonię w Chicago napewno stać na sfi­
nansowanie cennej inicjatywy pobudowania 
Centrum Społeczno-Kulturalnego im. M. 
Kopernika. Chodzi tylko o to, aby nareszcie 
przestać przesłaniania sprawy pustosłowiem, 
a wystąpić z realnym poparciem dla pro­
jektu. Nie jest on fatazją, bo zaplanowany 
został zgodnie z potrzebami życia, a grono 
inicjatorów i głównych rzeczników projektu 
zasługuje w pełni na zaufanie.

To i Owo
W poszukiwaniu nowych źródeł pożywie­

nia dla stale zwiększającej się ilości ludzi 
na świecie, projektuje się zakładanie specjal­
nych hodowli wielorybów i stopniowe ich 
oswajanie. Byłoby to ogromnie bogate źródło 
żywnościowe, zważywszy, że mięso wielory­
ba waży 54 tys. kg., krew 8 tys. kg., płuca 
i serce 1,900 kg., zaś kości, skóra, tłuszcz, 
wnętrzności i fishbiny — 51,500 kg. Dodat­
kową korzyścią byłoby mleko którego samica 
wieloryba może dać dziennie ponad 300 kg.* ¥ *

W starożytnym Egipcie kult zwierząt był 
bardzo rozwinięty. Większość zwierząt była 
uznana za święte. Między innymi należały 
do nich małpy, psy, koty, krokodyle, hipopo­
tamy, jastrzębie i różne żuki ze skarabeu­
szem na czele. Według zapisków greckiego 
historyka Heroda “jeżeli w jakimś prywat­
nym domu egipskim padnie kot, wówczas 
wszyscy jego mieszkańcy golą sobie brwi na 
znak żałoby, w razie śmierci psa — głowę 
i całe ciało”. Pewien żołnierz rzymski, który 
zabił na ulicy w Aleksandrii kota, został 
ukamieniowany.

Nadzieje Wschodniej Europy
POLONIA — Trzeba odcze­

kać czy sprawdzą się w prak­
tyce życia te nadzieje społe­
czeństw w krajach Wschod­
niej Europy, jakie one wiążą 
z osiągniętymi w zakończo­
nym obecnie roku porozumie­
niami na rzecz odprężenia 
między Zachodem i Wscho­
dem.

Zachodni obserwatorzy dy­
plomatyczni i prasowi notu­
ją, że rozbudzone zostały 
ambicje, aby rozluźnić sztyw­
ny system życia w warunkach 
komunistycznego panowania. 
Jak bowiem pisze jeden z 
amerykańskich dziennikarzy, 
Istvan w Budapeszcie chce 
sobie kupić samochód. Ivan 
w Sofii chciałby oglądać ame­
rykańskie filmy, a Pavel w 
Pradze szykuje się do wypra­
wy turystycznej do Rzymu.

Dla ludzi Zachodu te dąże­
nia mogą wydawać się wręcz 
groteskowe, w życiu zaś spo­
łeczeństw pod rządami komu­
nistów są one elementem 
składowym ukrywanych czy 
nawet ujawnianych marzeń. 
Do tego zaś i w kołach rzą­
dowych elit występują zna­
ki, że mają one sporo nadziei 
na uzyskanie większej swobo­
dy działania, jeśli konferen­
cja dla sprawy europejskiego 
bezpieczeństwa, jaka szyko­
wana jest we wstępnych ro­
zmowach w Helsinkach, przy­
niesie dobre wyniki w sensie 
uzgodnienia spornych zagad­
nień europejskich.

Do konferencji tej mogło 
dość dzięki różnym układom, 
jakie zostały zawarte między 
Zachodem i Wschodem w 
1972 r. Uzgodniono więc pro­
blem Berlina, doszło do po­
rozumienia między dwoma 
państwami niemieckimi, u- 
kłady Bonn z Moskwą i War­
szawą zostały ratyfikowane, 
blok Paktu Warszawskiego 
zgodził się na podjęcie roz­
mów z blokiem NATO w 
sprawie obustronnego zmniej­
szenia sił zbrojnych w Euro­
pie.

Napewno sprawą zasadni­
czą jest gotowość Sowietów 
do wyrównywania stosunków 
ze Stanami Zjednoczonymi. 
Czysty sowiecki interes poli­

tyczny (problem chiński) i 
gospodarczy (braki żywnoś­
ciowe i technologiczne) jest 
motorem tych poczynań od­
prężeniowych, ale jednocze­
śnie przynoszą one pewne ul­
gi w życiu społeczeństw kra­
jów bloku sowieckiego, bo wi­
dać przecież, że państwa rzą­
dzone przez komunistów po­
szukują możliwości zbliżenia 
do “krnąbrych”, jak Rumu­
nia czy Jugosławia.

Zielone światło zabłysło i w 
Budapeszcie, gdzie w czasie 
grudniowej wizyty sowieckie­
go Breżniewa dał on wyraź­
nie do zrozumienia, że proces 
odprężenia z Zachodem mo­
że być pogłębiany, a kraje 
zapatrzone w Moskwę mogą 
podejmować swobodniejsze 
manewry polityczno-dyplo- 
matyczne. Dojdzie więc, jak 
należy sądzić, do nawiązania 
stosunków między Węgrami i 
Niemcami Zachodnimi, Czesi 
wyrazili chęć poprawy sto­
sunków z Bonn, a węgierskie 
reformy gospodarcze, które 
były silnie krytykowane 
przez przysięgłych i posłusz­
nych satelitów Moskwy, zo­
stały akceptowane przez Bre­
żniewa.

Te wszystkie znaki w płasz­
czyźnie politycz.-dyplomaty- 
cznej dają podstawy do op­
tymistycznych przewidywań 
na rok 1973. Najdalej idący 
optymizm ujmuje sprawy w 
formie nadziei, że zostanie w 
obecnym roku pogłębione 
zbliżenie obu części Europy, 
bo poza polityką również e- 
konomia jest tu czynnikiem 
naciskającym w tym kierun­
ku.

Nie bez znaczenia jest fakt, 
że Wschodnia Europa znacz­
nie polepszyła swoje stosun­
ki i współpracę w wielu pła­
szczyznach ze Stanami Zjed­
noczonymi, bo skoro Moskwa 
może układać swoje sprawy 
poza sztywną doktryną, tru­
dno stawiać tamy podobnym 
poczynaniom innych państw 
sowieckiego bloku. Pod tym 
względem polskie inicjatywy, 
które spotkały się z życzli­
wym przyjęciem w Washing­
tonie, mogą być chyba naj­
lepszym przykładem.

Nie Kapitulować
N.Y. DAILY NEWS — Mi-, 

mi wzrastających niewygód 
zarówno pasażerowie jak eks­
pedytorzy, korzystający nor­
malnie z kolei Long Island 
Rail Road (LIRR), wezwali 
tę kompanię, by nie posunęła 
się ani o jeden cal dalej w 
swych ustępstwach na rzecz 
pięciu tysięcy “pobocznych” 
pracowników, których strajk 
unieruchomił już prawie na 
miesiąc te linie.

Grupy ekspedientów zajęły 
takie stanowisko po swej kon­
ferencji z przewodniczącym 
LIRR Walterem Schlagerem, 
który chętnie wita na pewno 
wszelkie poparcie, jakie może 
uzyskać, choć nie wykazuje i 
tak skłonności do skapitulo­
wania przed strajkującymi 
uniami.

Obecnie pracownicy ci i ich 
przywódcy powinni zdać so­
bie sprawę, że gra ich jest już 
stracona. Linia kolejowa nie 
ma pieniędzy dla sprostania

Przed Strajkiem
ich chciwym żądaniom, wła­
dze stanowe nie chcą ich “ku­
pić” dalszymi subsydiami, a 
pasażerowie i ekspedytorzy są 
kategorycznie, przeciwni — 
mimo niewygód, drażniących 
kłopotów i strat, spowodowa­
nych strajkiem — podwyż­
kom płac, jakie musiałyby 
doprowadzić do zwiększenia 
opłat za przejazdy i transport 
towarów na tej linii kolejo­
wej.

Przedłużanie strajku przy­
czyni się jedynie do pogłębie­
nia rozgoryczenia, jakie cier­
piąca społeczność odczuwa 
wobec strajkujących. Coraz 
liczniejszy i donośniejszy sta­
nie się chór głosów domaga­
jących się uchwalenia praw, 
które by zapobiegły takim ha­
niebnym aktom.

Jeżeli tego właśnie chcą 
unie, kongres powinien szyb­
ko wyrządzić im tę przysłu­
gę-

Proces O
CHICAGO TRIBUNE — 
Niewielu ludzi w polityce 

Illinois cieszyło się takim 
szacunkiem jak Otto Kerner. 
Dlatego też rozpoczęcie jego 
procesu odnowiło w nas 
wszystkich uczucie kiedy to 
po raz pierwszy skierowano 
przeciwko niemu różnorodne 
zarzuty, wszystkie sprowa­
dzające się do korupcji w u- 
rzędzie publicznym. Nie wy­
starcza odnotowanie faktu w 
danych statystycznych — że 
był pierwszym federalnym 
sędzią w historii St. Zjedno­
czonych przeciwko któremu 
wytoczono proces. Emocjonal­
ne znaczenie jest tutaj o wie­
le ważniejsze: jeżeli nie moż­
na ufać Ottonowi Kernerowi, 
jakże u Boga ufać komukol­
wiek?

Reakcja ta w większej mie­
rze powodowana jest przez 
patrycjuszowskie pochodzenie 
Kernera i jego wyróżniającą 
się karierę w życiu publicz­
nym jako oficera wojskowe­
go, gubernatora stanu Illinois, 
sędziego i oddanego rzecznika 
walki o prawa cywilne i rów­
nouprawnienie. A jednak jest 
oskarżony o żywy udział w 
najgorszym i najdłuższym 
skandalu politycznym w Illi­
nois, korupcji związanej z 
wyścigami konnymi. Lista po­
lityków, tych dobrych i złych, 
zamieszanych w skandal w 
taki czy inny sposób, wydaje

. Kernera
się nie mieć końca. Jak do­
tychczas nikt też nie zdołał 
niczego wyjaśnić.

Specyficznie, rząd oskarża 
Kernera o osiągnięcie zysków 
przynajmniej w wysokości 
$150,000 od roku 1966 przez 
manipulowanie legisla turą 
stanową i radą wyścigową ce­
lem ustalenia korzystnych dat 
zawodów dla firm, w których 
posiadał akcje udziałowe. W 
akcie oskarżenia wymienia się 
również łapownictwo, składa­
nie fałszywych zeznań, unika­
nie płacenia podatku, oszu­
stwa pocztowe i konspirację. 
Należy podkreślić tutaj, iż są 
to dopiero zarzuty a nie do­
wody; nie wysłuchano jeszcze 
strony Kernera. Być może 
wy każę swoją całkowitą nie­
winność w tym procesie.

Jeśli nawet tak się stanie to 
jest jednak pewnym wstrzą­
sem fakt, że taki człowiek wi­
nien być oskarżony. Pociesza­
jące jest to, że nawet najwy­
żej postawieni są w zasięgu 
prawa i konsekwencje są jed­
nakowe dla wszystkich. Czy­
ni to jedno zagadnienie jesz­
cze trudniejsze do uniknięcia, 
a mianowicie konieczność 
ostrzejszego kodeksu etyczne­
go w rządzie. Sprawiedliwo­
ści może się stać zadość wcze­
śniej czy później i bez tych 
zaostrzeń, jednakże w ten 
sposób będzie mniej boles­
nych niespodzianek.

Adam Pragier

W Helsinkach
Konferencja w Helsinkach 

mająca przygotować zapo­
wiedzianą na czerwiec r. 1973 
“Konferencję bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie”, roz­
poczęta 22 listopada 1972 r. 
zakończyła pierwszą serię 
swoich narad, jak dotąd bez 
żadnego wyniku. Sowiety na- 
stawały by owa konferencja 
przygotowawcza zakończyła 
swoje czynności przed święta­
mi Bożego Narodzenia, ale 
mocarstwa anglosaskie sprze­
ciwiły się temu, w imię mąd­
rej zasady “co nagle to po 
djable”. Sowiety chciały prze­
pchnąć jak najspieszniej swo­
je dezyderaty, wyrażone w 
ogólnikowej i dwuznacznej 
formie, co pozwalałoby im w 
przyszłości wysnuwać Bóg 
wie jakie dogodne dla nich w 
różnych sytuacjach wnioski. 
Mocarstwom anglosaskim 
zależy właśnie na jak naj­
większej precyzji w formuło­
waniu tez oraz po r z ą d k u 
dziennego właściwej Konfe­
rencji Bezpieczeństwa, by się 
od takiej dowolności uchro­
nić.

Prezydent Nixon przy obej­
mowaniu swojego urzędu w 
pierwszej kadencji obwieścił, 
że “teraz minął okres kon­
frontacji i przyszedł okres 
negocjacji”. Ale była to pusta 
gra słów, przydatna wyłącz­
nie dla celów propagando­
wych. Bo jeżeli idzie o “kon­
frontację” zbrojną, to nie by­
ło jej i chyba w przyszłości 
także jej nie będzie, z uwagi 
na uzbrojenie atomowe obu 
stron. Zaś jeżeli idzie o “ne­
gocjacje” — to przecie posta­
wa Sowietów jest w najistot­
niejszych sprawach wręcz 
przeciwstawna postawie oraz 
interesom Ameryki. Przeto w 
każdej “negocjacji” owa 
przeciwstronność, jeżeli nie 
ma być umyślnie pomijana, 
musi wyjść na wierzch i sta­
nowić sam rdzeń rokowań. A 
cóż to jest innego jeżeli nie 
“konfrontacja?” Nawet i taka 
forma “konfrontacji” jest po­
tencjalnie “zbrojna” gdyż 
każda ze stron reprezentuje 
w niej pełnię swoich sił. A 
Sowiety zbroją się wciąż z 
wielkim pośpiechem, by ich 
siły na przebieg “negocjacji” 
(czy “konfrontacji”) miały 
jak największy wpływ. So­
wiety już od dawna noszą się 
z myślą o Konfrontacji Bez­
pieczeństwa, jako o narzędziu 
poszerzenia swoich wpływów 
na Europę Zachodnią. Zaczęło 
się to już w r. 1954 i trwa nie­
przerwanie po dziś dzień. By­
ło wiele różnych form tych 
projektów sowieckich i nie 
sposób ich tutaj wyliczać. 
Wszystkim im było wspólne 
to, że zmierzały do wykorzy­
stywania rozdźwięków mię­
dzy różnymi państwami za­
chodnio-europejskimi, przesz­
kadzałoby ich scalaniu się, 
choćby tylko w zakresie go­
spodarczym, wreszcie że zmie­
rzały do oddzielenia Europy 
Zachodniej od Ameryki i do 
pozbycia się z Europy wojsk 
amerykańskich.

Utworzenie Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej, naj­
pierw sześciu a teraz już 
dziewięciu państw zachodnio­
europejskich, w ślad za czym 
nastąpi niechybnie jakaś for­
ma scalenia politycznego, a 
wreszcie i wojskowego, skło­
niło Sowiety do wzmożenia 
wysiłków dla zmącenia tego 
rozwoju przez stworzenie al­
ternatywy jakiejś organizacji 
“ogólno-europejskiej”, w któ­
rej by i Sowiety brały bezpo­
średni udział umożliwiający 
im wpływanie do wewnątrz 
na losy Europy Zachodniej. 
Ich ostatni projekt, nad któ­
rym obradowano właśnie w 
Helsinkach, wyraża się w 
trzech punktach: 1) poręcze­
nie bezpieczeństwa w Europie 
oparte na “obwieszczeniu za­
sad”, 2) wzmożenie wymiany 
gospodarczej, technologicznej, 
naukowej i kulturalnej, 3) u- 
tworzenie stałego organu 
który miałby przestrzegać u- 
trzymania bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie. Gdy 
to się stanie będzie możliwe 
rozwiązanie obu bloków dziś 
przeciwstawnych, Wspólnoty 
Atlantyckiej NATO i Układu 
Warszawskiego. Obie strony 
poręczają sobie utrzymanie 
“wieczyste” wszystkich ist­
niejących granic powojen­
nych w Europie.

Pierwsze dwa z tych punk­
tów — to czysta poezja i wła­
ściwie ładniej wyglądałoby w 
formie wierszowanej, może z 
muzyką. Bo cóż to jest “wy­
miana kulturalna?” Wiemy, 
że to przyjazdy muzyków, 
śpiewaków, tancerzy, cyrkow­
ców i in. Nie ma mowy o 
bezpośrednim stykaniu się 
przeciętnych ludzi, tak jak to 
się dzieje w całym cywi­
lizowanym świecie. A jeżeli 
idzie o dalszy punkt, roz­
wiązanie Wspólnoty Atlanty­

ckiej NATO i Układu War­
szawskiego, to czyste szach- 
rajstwo, bo są to instytucje 
całkiem nieporównywalne. 
Wspólnota Atlantycka to 
prawdziwy sojusz różnych 
państw, z których każde ma 
pełne prawo wyrażania włas­
nego poglądu we wszystkich 
sprawach. A Układ Warszaw­
ski jest zupełną fikcją, bo 
ma formułę układu między 
Sowietami a państwami sate­
lickimi których rządy są na­
rzucone tym państwom przez 
Sowiety. Jest to zatem układ 
który Sowiety zawarły same 
z sobą, albo inaczej — jedno­
stronne oświadczenie Sowie­
tów. Wreszcie utworzenie sta­
łego organu który by już po 
zakończ eniu “Konferencji 
Bezpieczeństwa” miał “czu­
wać nad utrzymaniem bez­
pieczeństwa” w Europie Za­
chodniej, otworzyłoby Sowie­
tom drogę do wpływów na 
Europę Zachodnią, a kto wie 
może i do poszerzenia “dok­
tryny Breżniewa” na ten ob­
szar.

Z tej racji państwa zachod­
nie sprzeciwiały się temu pro­
jektowi sowieckiemu. Oś­
wiadczyły że wszystkie gwa­
rancje słowne nie mają żad­
nego znaczenia i jeżeli Kon­
ferencja Bezpieczeństwa ma 
być traktowana poważnie, za­
bezpieczenia muszą być cał­
kiem realne. A więc nie wy­
starcza “wymiana kultural­
na”, lecz Sowiety, jeżeli chcą 
wejść do wspólnoty europej­
skiej, muszą przyjąć jedną z 
jej podstawowych zasad, mia­
nowicie otwarcie granicy dla 
swobodnego krążenia w całej 
Europie ludzi, informacji, 
książek, gazet i czasopism. To 
tylko oznacza rzeczywistą 
współpracę między wszystki­
mi państwami Europy. Oczy­
wiście, Sowiety i państwa sa­
telickie żadną miarą nie mo­
gą do tego dopuścić. Bo pod­
dani komunizmu muszą być 
jak. najszczelniej izolowani 
od reszty świata i mogą uzy­
skiwać tylko takie informa­
cje, jakie im udostępnią wła­
dze rządowe. Bez izolacji i 
bez cenzury komunizm istnieć 
nie może.

Co się zaś tyczy “wieczy­
stej” nietykalności istnieją­
cych granic mocarstwa zacho­
dnie nie poprzestają na ab­
strakcyjnej “deklaracji za­
sad” ale domagają się zapew­
nienia bezpieczeństwa od nie­
spodziewanej inwazji Sowie­
tów (jak to się działo na Węg­
rzech i w Czechosłowacji), 
przez zapewnienie, że wszel­
kie manewry po obu stronach 
żelaznej kurtyny muszą być 
z góry zapowiedziane i że po 
obu stronach mają być in­
spektorzy wzajemnie wyzna­
czani dla przestrzegania tego 
przepisu i informowania swo­
ich rządów.

Jak widać choćby z tych 
kilku przytoczonych punk­
tów, rozbieżność wydaje się, 
by Sowiety zgodziły się na 
ustępstwa. Ale nie wynika 
stąd żeby narady przygoto­
wawcze w Helsinkach miały 
być zerwane czy zgoła Kon­
ferencja Bezpieczeństwa u- 
daremiona. Raczej sądzić 
trzeba, że będą się ciągnęły 
długie narady, których wyni­
ku niepodobna dziś jeszcze 
przewidzieć. W każdym ra­
zie pamiętać trzeba, że Sowie­
tom bardzo zależy na pomocy 
mocarstw zachodnich, zwła­
szcza w zakresie technologii, 
więc zapewne będą gotowe do 
tworzenia pozorów jakichś u- 
stępstw.

Rzecz w tym, by mocarstwa 
zachodnie na tych pozorach 
nie poprzestawały lecz doma­
gały się ustępstw prawdzi­
wych. Te wszakże są mało 
prawdopodobne. Więc najpe­
wniej będą się ciągnęły targi 
choćby w ciągu paru lat, aż 
się układ sił w świecie — w 
sposób dla jednej ze stron 
dogodny zmieni.

Dziennik Polski (Londyn)

Zaciskanie Pasa 
w Bostonie

Boston posiada najwyższy 
w całym kraju podatek od 
nieruchomości. Pomimo to, 
budżet miejski jest pod stałą 
i wielką presją. Dlatego 
mayor Bostonu, Kevin White 
nosi się z zamiarem całego 
szeregu radykalnych cięć bu­
dżetowych, które mają na ce­
lu zwrócenie uwagi na sytu­
ację finansową miasta.

Między innymi — mayor 
White ma wystąpić z wnio­
skiem o drastyczne cięcia w 
budżecie zasiłków społecz­
nych (welfare), w departa­
mencie policji i straży ognio­
wej, zamknięcie jednego z 
więzień i eliminację szeregu 
agencji miejskich, wśród nich 
— lokalnej obrony obywatel­
skiej.
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Odra Połączy...
Przedstawiciele & nadod- 

rzańskich województw: kato­
wickiego, opolskiego, wro­
cławskiego, zielonogórskiego i 
szczecińskiego spotkali się w 
Opolu, aby wspólnie zastano­
wić się nad problemem, ja­
kie powinno być znaczenie 
Odry jako szlaku transporto­
wego w przyszłości. Prowa­
dzenie prac przy unowocześ­
nianiu Odry planuje się w 
dwu etapach: 1973-1980 oraz 
w latach 1981-1990. Obejmą 
one modernizację szlaku wod­
nego, przebudowę śluz, mo­
dernizację portów rzceznych. 
Efektem tych inwestycji był­
by wzrost przewozu ładun­
ków do ponad 14 min ton w 
1980 r. i blisko 40 min ton w 
1990 r. Z chwilą podjęcia bu­
dowy kanału Odra-Dunaj rze­
ka stanie się drogą wodną o 
znaczeniu międzynarodowym, 
a port szczeciński portem 
transportowym dla przewozu 
między krajami bałkańskimi 
i Skandynawią.

Wizyta Brytyjczyków
Na zaproszenie Zarządu Gł. 

Zw. Zaw. Transportowców i 
Drogowców przebywała w 
Polsce czterdziestoosobowa 
delegacja Brytyjskiego Zw. 
Zaw. Prac. Przemysłu Samo­
chodowego. W skład delegacji 
wchodzili: zastępca sekretarza 
gen. tego związku C. H. Ur- 
win, przewodniczący egzeku­
tywy związku L. Forden oraz 
członkowie egzekutywy — J. 
Hodgen i J. Gibson. Podczas 
swego pobytu w Polsce bry­
tyjscy transportowcy spotkali 
się z aktywem związkowym 
kilku branżowych zakładów, 
m.in. w Warszawie, Wrocła­
wiu, Strzelinie, Opolu, Krako­
wie i Wieliczce. Złożyli rów­
nież kwiaty na terenie b. hit­
lerowskiego obozu masowej 
zagłady w Oświęcimiu-Brze- 
zince.

Demers, Potvin Bolster 
Cougar Personnel Staff

Jacques Demers has been 
appointed Director of Player 
Personnel and Florent Potvin 
has been named Head Scout 
for the Chicago Cougars hock­
ey club, it was announced re­
cently by General Manager 
Ed Short.

Demers, 28, has been select­
ed “Coach of the Year” the 
last two seasons after leading 
the Chateauguay Junior A 
club to the Richelieu Junior 
League championship both 
seasons. Demers compiled a 
composite 83-17-9 record in 
that time period.

A former center for the 
Notre Dame de Gras Junior 
A team of the Montreal Jun­
ior League, Demers has 
coached amateur hockey for 
six years. He is the director 
of a summer hockey school, 
which features Atlanta 
Flames goal tender Phil Myre 
as its chief instructor, just 
outside Montreal.

Potvin, 35, is a product of 
13 years experience as a play­
er, coach and scout in Cana­
dian hockey. He played Jun­
ior A for three years, scoring 
a total of 35 goals, with 57 
assists for 142 points. Potvin 
put in two seasons with Dal- 
beau (where he was a team­
mate of present Quebec Nor- 
dique Boom-Boom Caron) 
and a year with Champete, 
before turning pro at 19.

Potvin joined the Montreal 
Royals, a Montreal Canadians 
farm club, but injuries halted 
his professional playing ca­
reer. He coached Junior hock­
ey for two years at Verdun 
and for the past four seasons 
he has scouted for the Junior 
Canadiens, another Montreal 
Canadiens’ affiliated team.

“This is another step in the 
progress we’re making in 
building for the future of the 
Chicago Cougars,” Short said.

Chicago High School 
Traffic Safety Slogan Contest

Tuesday, Jan. 2 was “kick- 
off day” for the annual Chica­
go High School Traffic Safety 
Slogan contest. The competi­
tion, being held for the 23rd 
straight year, is sponsored by 
the Chicago Street Traffic 
Commission and the Chicago 
Auto Show.

More than 25,000 entries are 
expected as the students seek 
prizes totaling $700 in U. S. 
Savings Bonds. First prize in 
each of the public and pa­
rochial divisions is a $200 
Bond; second prize a $100 
Bond, and third a $50 Bond 
as well as complimentary 
tickets to the Auto Show to be 
held Feb. 24th through March 
4th in McCormick Place. The 
twelve runners-up in each di­
vision will receive gold ball 
point pens.

Mayor Richard J. Daley has 
proclaimed the period of the

Auto Show as “Traffic Safety 
Days in Chicago,” and in that 
connection urges students to 
take part in the competition. 
His Honor will award the 
prizes in a special ceremony 
in his City Hall offices. Dr. 
James F. Redmond, Superin­
tendent of Schools, and Rev. 
Robert Clark, Superintendent 
of the Archdiocese of Chicago 
School Board, are cooperating 
in the effort to impress young 
people with the importance of 
careful driving.

Richard J. Guidice, Execu­
tive Director of the Chicago 
Street Traffic Commission, 
announced that slogans must 
be of ten words or less and 
do not have to rhyme. Judg­
ing will be performed by a 
panel of traffic Officials, ex­
ecutors and automotive 
writers after the contest 
closes January 31st.

Jan. 14-20 as Printing Week Sponsored 
By Graphic Arts Council of Chicago

Chicago salutes one of its 
most important industries 
with Mayor Daley proclaim­
ing the period of Jan. 14 thru 
20 as Printing Week, sponsor­
ed by the Graphic Arts Coun­
cil of Chicago.

Highlight comes on Jan. 17, 
Benjamin Franklin’s birth­
day, with a gala Printing 
Week luncheon at the Conrad 
Hilton Hotel. President Wil­
liam Wenninger has lined up 
important speakers for the 
occasion and a feature will be 
the unveiling of the Wall of 
Fame displaying the zest ex­
amples of Chicago printing.

The week will open with 
the laying of a wreath at the 
Benjamin Franklin monu­
ment in Lincoln Park at noon 
Jan. 14 by the Chicago Print­
ing Craftsmen’s Club, which 
also will stage its annual 
Printing Week dinner Jan. 16 
at the furniture Club. “The 
Playboy Story’’ will be the

theme of the evening.
Also scheduled is the an­

nual dinner Jan. 17 of the 
Chicago Photo Platemakers 
Assn, and Midwest Litho 
Trades Assn, at the Holiday 
Inn, Madison and Halsted St. 
Slogan of the week is “Chica­
go Printing Tells It Best.” Co- 
chairmen are E. C. Chalifoux, 
president of Photopress Corp., 
and Ralph Eckerstrom, presi­
dent of Unimark Internation­
al.

Alexander Manz, the Swiss 
Consul General in Chicago, 
will accept a plaque and pho­
to of Benjamin Franklin on 
behalf of Dr. Reto Conzett of 
Zurich, Switzerland, Europe’s 
leading printer. Dr. Conzett 
was to have been the princi­
pal speaker at the Jan. 17 
luncheon but has been hos­
pitalized. His speech will be 
read by Andrew McNally III, 
president of Rand McNally & 
Company.

Good Pay, Short Hours! 
U.S. Men Needed By Scotty
By Don Murphy

Whatever we may think 
about a particular situation, 
every fan will admit in a mo­
ment of truth that the most 
maligned people on earth are 
hockey officials, especially 
referees.

They can’t satisfy every 
one all the time because if 
they did, they would be 
wrong all the time.

Scotty Morrison, the NHL 
referee in chief knows better 
than any one what a referee 
goes through and the pit falls 
that are there. And he has 
had an idea ever since he 
came into the job, but hasn’t 
been able to carry it out.

“We would like to have 
some U.S. people as officials. 
We know that this is a bone 
of contention with American 
fans that most of our officials 
are Canadian, but every 
time we hold a school some 
place to find American men 
interested in officiating we 
are left with empty seats.”

It is strange that a coutry 
like the U.S. which has won 
more skating championships 
than any other nation in fig­
ure skating, speed skating and 
even a hockey gold medal in 
1960 can’t find people that 
would be interested in one of 
the better paying jobs in 
sports.

“All that an official has to 
have is integrity and skating 
ability,” Scotty says. “We can 
teach them the rest, or at 
least find out fast if they

have any aptitude, at all, for 
the job. But no matter what 
we have done to put out a 
call for U.S. people nothing 
has really happened.”

Now, with 13 of the 16 
teams American based and 
even a 14th, Vancouver, 
owned by an American, it is 
strange that the league can’t 
interest young fellows in the 
job.

If you know of any one 
who would like to make a ca­
reer of officiating contact 
Scotty Morrison at 920 Sun 
Life Bldg., Montreal, Canada.

The pay is good, the hours 
not so bad either... no over­
time, though. And the pen­
sion plan one of the best in 
any business.

Strictly as a fan, we’d like 
to say if the Black Hawks 
are going to have goals 
washed out... whether right­
ly or wrongly, let it be by a 
guy putting his dough in an 
American bank.

K.C. Honors Tanner
White Sox manager Chuck 

Tanner will be honored at 
the Kansas City Baseball 
Awards dinner Jan. 21 as ma­
jor league manager-of-the- 
year.

Tanner, 43, earlier was 
nmed American League man- 
ager-of-the-year by The As­
sociated Press. The Sox fin­
ished second in the AL West 
with an 87-67 record.

Shula Wants 
Just 1 More

Pittsburgh (UPI)—“Never 
mind this 16-0. What we want 
is a 1-0 record two weeks 
from now,” said Miami coach 
Don Shula, looking back on 
the old year and ahead to 
1973.

“We’ve been to the Super 
Bowl,” salid Shula, whose 
Dolphins lost 24-3 last year to 
Dallas. “We want to get there 
again and win. That’s our 
goal.”

That, of course, was Pitts­
burgh’s goal too, but after 
winning its first division 
crown ever and then the first 
AFC playoff game, the Steel­
ers were stifled by the Dol­
phins.

Mercury Morris, Miami’s 
fleet 1,000-yard rusher, de­
clared: “In the eyes of the 
world, we still have to prove 
ourselves.”

Clemente Third 
Basehall Victim 
Of Air Crash

New York (UPI) — The 
death of Roberto Clemente 
was the third flight tragedy 
to hit baseball in the last 16 
years.

Second baseman Kenny 
Hubbs of the Cubs, the Na­
tional League’s Rookie of the 
Year in 1962, was killed in a 
plane crash at Provo, Utah, 
on Feb. 15, 1964. Hubbs, an 
excellent glove man, was on 
a hunting trip when his plane 
went down.

Tommy Gastail, a promis­
ing 24-year-Old catcher with 
the Baltimore Orioles, died on 
Sept. 20, 1956, in an air mis­
hap at Riviera Beach, Md.

Box Defense Best
When your team is short- 

handed, the most important 
thing is to protect the best 
scoring zones, keep their odd 
man from getting a good shot 
on goal.

The “box” will prevent at­
tackers from getting into scor­
ing positions, force them to 
maneuver, waste those pre­
cious seconds when they have 
the man advantage.

The defensive box shouldn’t 
be set foursquare, with no 
room to flow with the play. 
Occasionally, a defender can 
make an aggresive move to­
wards a puck carrier. But it 
should only be to hurry the 
man, keep him off balance, 
make him shoot from a bad 
angle. If a defender does 
move, the whole box should 
flow with him to keep the for­
mation. Remember, breaking 
up the box is exactly what 
the attackers want to do.

The Babe’s Last Two
New York (UPI) Babe Ruth 

hit the last two home runs 
of his career—Nos. 713 and 
714—off Red Lucas of the I 
Pittsburgh Pirates. Ruth was I 
playing for the Boston Braves.,

Stock Jeeps In The
Four Major Western Z Bocznej Trybuny Sportowej
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cony. Otworzą go dwa wyja» Dlii'ludzkiego'oka jest wy-
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w

sobie życzyło kierow- 
zespołu chicagoskiego, 
jest wyraźna na pół-

2.
3.
4.
5.
6.

niej wyrównał kiedy otrzy­
mał krążek od Maloney. Bu- 
cyk dla gości uzyskał ponow­
nie prowadzenie w 12:12 min. 
kiedy na ławie karnej znaj­
dował się Magnuson. Wyrów­
nanie 2:2 padło w 18:25 kiedy 
krążek od Mikity dostał się 
do Redmonda ten ostatni od­
dał silny strzał na bramkę 
Bostonu, a tam niemolesto- 
wany Maloney, wsunął krą­
żek do siatki bramkarza Bo­
stonu.

Po meczu z Minnesota, ze­
spół chicagoski wrócił natych­
miast na teren Chicago, jed­
nak w domowych pieleszach 
zawodnicy znaleźli się gdzieś’ 
około 1-ej w nocy. Natomiast 
zespół Bostonu, który grał w 
ub. czwartek w St. Louis z 
tamtejszym zespołem i prze­
grał to spotkanie, zjechał w 
piątek do Chicago i przez dwa 
dni odpoczywał, czekając na 
niedzielny mecz z Chicago 
Black Hawks. Mecz ten wzbu­
dził na tut. terenie wiel­
kie zainteresowanie wśród 
chicagoskich kibiców sporto­
wych.

starczarćżająco jasne, jednak 
dla zwierząt symulowana jest 
w ten sposób ciemność, jaka 
panuje w nocy. Regulowane 
też będą różnice temperatury 
między dniem i nocą.

Po ukończeniu budowy pa­
wilonu w 1975 r., dyrektor 
Zoo prof. Bernhard Grzimek 
będzie mógł zaprezentować 
światu ciekawe obserwacje 
naukowe, dotyczące nocnego 
życia zwierząt.

Corporation will award the 
prizes to the winners upon re­
ceipt of the official standings 
from the sanctioning organi­
zation of each event.

* *

Na tle tego meczu powsta­
ła wielka kontrowersja w o- 
statnim tygodniu co do tele­
wizyjnej transmisji tego spot­
kania, który miał miejsce na 
lodowisku Chicago Stadium. 
Jeszcze w czwartek, gdy roz­
mawiałem z kierownictwem 
Black Hawks, twierdzili, oni 
że mecz ten nie będzie poka­
zany na stacji NBC-kanał 5 
i tak zaznaczyliśmy w naszej 
kolumnie sportowej, którą te­
go dnia pisaliśmy. Dopiero w 
piątek po południu uzgodnio­
no i doszło do zgody pomię­
dzy NBC, Black Hawks i NHL 
że mecz ten będzie można 
oglądać w niedzielę na ekra­
nach telewizyjnych w Chi­
cago.

❖ * SJt

POLSCY BOKSERZY 
NA RINGACH U.S.A.

New York. (ND) — Intere­
sująco zapowiada się sezon 
bokserski 1973 roku. Po raz 
pierwszy po drugiej wojnie 
światowej reprezentacja Pol­
ski wyjedzie do USA, gdzie 
w dniach 28. 3. — 12. 4. roze­
gra z drużyną tego kraju re­
wanżowe spotkania. Warto 
przypomnieć, że ubiegłoro­
czne mecze z USA przyniosły 
w Warszawie — zwycięstwo 
polskiej drużynie 16:6, oraz 
porażkę w pojedynku rewan­
żowym w Sosnowcu 8:10.

XXX
Przyszłoroczny sezon mię­

dzynarodowy jest szczególnie 
w pierwszej połowie przy­
szłego roku, bardzo urozmai-

zdowe mecze z NRF W okre­
sie 9—12 lutego. W tym sa­
mym czasie (10.13. II.) pię­
ściarze wezmą udział w tra­
dycyjnym międzynarodowym 
turnieju w Holandii.

Pod koniec lutego (24—26) 
reprezentacja Polski wyje­
dzie na pierwsze w historii 
kontaktów sportowych oby­
dwu państw, oficjalne spot­
kania międzynarodowe z 
Turcją. Kolejną imprezą będą 
mistrzostwa Europy, które 
rozegrane zostaną w Belgra­
dzie 1—9 czerwca.

* * *
Piłkarska Klasyfikacja 

“Przeglądu Sportowego”
W swym noworocznym nu­

merze “Przegląd Sportowy” 
zamieszcza klasyfikację piłr- 
karskich reprezentacji Euro­
py. Na pierwszym miejscu — 
znalazł się zespół Niemiec 
Zach., a na dwóch następ­
nych Anglia i Belgia. Polskich 
piłkarzy sklasyfikowano do­
piero na 7 miejscu.

❖ #
Pomimo, że mecz ten był 

pokazany na ekranach tele­
wizyjnych — stadion chicago­
ski został zapełniony do ostat­
niego miejsca, gdyż kibice te­
go sportu chcą przeżywać e- 
mocje tej szybkiej i bezpar­
donowej gry, — gdzie akcje 
zmieniają się jak w kalejdo­
skopie. Te akcje widziano nie 
tylko na stadionie ale rów­
nież i na ekranach telewizyj­
nych. Był to wielki mecz do­
ry ch zespołów National Hoc­
key League, którym ambicji 
nie brakowało w tym meczu.

' * * *

Już pierwsze minuty tego 
spotkania dały nam próbkę 
widowiska, jakie będziemy 
oglądać pomiędzy tymi zespo­
łami. Pierwsza bramkę zdo­
był zespół gości w już 4:20 
min. ze strzału Hodge, kiedy 
na ławie karnej znajdował się 
Maloney. Stasiu Mikita jeden 
z najlepszych graczy zespołu 
chicagoskiego w 4 min. póź-

* * *
I Po remisowej 2:2 pierwszej 
I tercji, więcej akcji przeży- 
I waliśmy w II tercji, w której 
i padło aż pięć bramek. Dwie
■ w udziale przypadły Korrol- 
l łowi i jedną zdobył Maloney, 
i Tak jeden jak i drugi mieli
■ dużo okazji do zdobycia “hat- 
tricku”. — Jednak motorem 
wszystkich poc z y n a ń ofen-

i sywnych zespołu chicagoskie- 
; go w tym i sobotnim spot- 
! kaniu na wyjeździe był Stan 
) Mikita, który w niedzielę zdo- 
; był jedną bramkę, a cztery 
inne padły z jego wypracowa­
nia. On był najlepszym gra­
czem w niedzelę na lodowi-

I sku Chicago Stadium, a naj- 
’ słabszym Dennis Hull.

® * «
Mecze pomiędzy tymi ze­

społami zawsze wzbudzają 
w i e 1 kie zainteresowanie na 
tutejszym terenie, tak było i 
w niedzielnym meczu, na któ- 

i rym wyżywano się. Oprócz 
! tego tysiące kibiców sporto- 
| wych w Chicago i okolicy — 
i miało doskonałe widowisko 
w swoich mieszkaniach. Oby 
więcej takich spotkań hoke­
jowych.

__________________  ZYGMUNT P. BOBIN

Ubiegłej soboty na tym 
miejscu polemizowaliśmy o 
półmetku w rozgrywkach ho­
kejowych National Hockey 
League jak i chimerycznej 
formie zespołu Black Hawks, 
twierdząc że ze słabszymi ze­
społami grają o klasę gorzej 
niż z zespołami renomowany­
mi. Byliśmy śwadkami tego w 
ostatnich trzech spotkaniach 
zespołu chicagoskiego, gdzie 
w meczu z Pittsburg Pen­
guins na własnym lodowisku 
zagrali b. słabe spotkanie. Na­
tomiast w sobotnim spotkaniu 
w Bloomington z najgroźniej­
szym zespołem w swojej gru­
pie — Minnesota North Stars 
wygrali to spotkanie w ład­
nym stylu 2:0.

Kampinoskie Mogiły
Kampinos to nie tylko 

i punkt wypadowy na wyciecz­
ki do puszczy ale przede 
wszystkim historyczne osiedle 
upamiętnione wydarzeniami z 
okresu powstania styczniowe­
go i ostatniej wojny.

W schronisku turystycznym 
mieszczącym się w dawnym 
dworku w 1863 r. przez pe­
wien czas stacjonował sztab 
powstańczy. Upamiętnia ten 
fakt tablica umieszczona na 
frontowej ścianie schroniska.

Puszcza Kampinoska jest 
swoistą księgą historii i mar­
tyrologii naszego narodu, o 
czym nie wolno zapominać. 
Na każdym szlaku spotyka się 
ślady powstania styczniowego 
oraz okrutnej wojny 1939— 
1945. Po całej puszczy poro- 
rzucane są samotne mogiły 
żołnierskie, z każdą wiąże się 
jakoś bohaterska i tragiczna 
historia. W samym Kampino­
sie, za XVIII-wiecznym drew­
nianym kościółkiem, położony 
jest niewielki cmentarz. Spo­
czywają na nim w pobliżu 
wejścia żołnierze z 1939 r. i 
powstańcy z 1863 roku.

Stan kwatery powstańców 
1863 r. wymaga natychmiasto­
wej interwencji. W miejscu, 
gdzie powinna być mogiła, 
plenią się zeschłe chwasty, 
stary drewniany krzyż chyli 
się powoli ku upadkowi. Dwa 
małe betonowe krzyżyki usta­
wione po bokach nie uratują 
sytuacji. Brak choćby blasza­
nej tabliczki mówiącej, że tu 
właśnie spoczywają żołnierze 
powstania styczniowego.

Oto pierwsza dziesiątka:
1. Niemcy Zach.

Anglia 
Belgia 
Rosja Sowiecka 
Jugosławia 
Włochy

7. Polska
8. Niemcy Wschodnie
9. Holandia 

10. Szkocja
* * *

Rywal polskich piłkarzy
eliminacjach mistrzostw świa­
ta — reprezentacja Walii — 
sklasyfikowana została dopie­
ro na 23 pozycji.

* * *
Ten sam numer “PS” za­

mieścił również wytypowaną 
przez redakcję najlepszą je­
denastkę roku 1972. Oto ona: 
Maier (Niemcy Zach.)—Bur- 
gnich (Włochy), Moore (An­
glia), Beckenbauer (Niemcy 
Zach.), Breitner (Niemcy Za­
chodnie), — Netzer (Niemcy 
Zach.), Rivera (Włochy, Dey­
na (Polska) — Cruyff (Ho­
landia), Mueller (Niemcy Z.), 
Bajevic (Jugosławia).

* * *
Jakoś dziwnie wygląda ta 

jedenastka 1972 r. “P.S.”, — 
gdyż mimo że Anglia znalazła 
się na drugim miejscu jako 
zespół, daje tylko jednego in­
dywidualisty — Moore. Cie­
kawy jesteśmy na zestaw je­
denastki angielskich dzienni­
ków?

Nocne Życie 
Zwierząt

W słynnym ZOO we Frank­
furcie nad Menem (NRF) pa­
nować będzie w przyszłości 
ciemna noc, kiedy w mieście 
i okolicy świecić będzie słoń­
ce. W Zoo tym zaplanowano 
jedyny dotychczas w swoim 
rodzaju projekt zbudowania 
specjalnego pomieszczenia dla 
zwierząt, w którym zoolodzy i 
zwiedzający obserwować będą 
mogli życie zwierząt w nocy.

Za pomocą technicznej sztu­
ki symulowany będzie rytm 
dnia i nocy przesunięty o 12 
godzin. Oznacza to, iż dzień 
przeniesiony zostanie w noc, 
a noc w dzień. Budowa tego 
pawilonu kosztować będzie 8 
milionów marek. Obserwować 
w nim będzie można takie 
zwierzęta, które dopiero w 
nocy prowadzą aktywne ży­
cie, a śpią w dzień.

W pawilonie o długości 60 
metrów zaplanowano 42 po­
mieszczenia, w których zain­
staluje się czerwone światło.

Off Road Racing
Detroit — Competitors en­

tering stock Jeeps in the four 
major Western off-road rac­
ing events this year will be 
eligible to share in a $37,000 
contingency prize fund an­
nounced recently by Ameri­
can Motors Sales Corporation.

The 1973 races included in 
the AMSC-Jeep awards pro­
gram are the Norra Dam 500, 
February 9-11; the Del Webb 
Desert Rallye, March 18-21; 
the Norra Baja 500 and the 
Norra Mexican 1000, both 
dates to be announced.

A total of $5,500 will be 
posted for each event, with 
$3,000 marked for the crew of 
the winning stock Jeep; $1,500 . 
for the fastest stock JeepI 
time, unless the same vehicle ’ 
is the overall winner; $1,000 
for the second fastest time; 
$750 for the third fastest time; 
$500 for the fourth fastest 
time, and $250 for the fifth 
fastest Jeep.

In addition, the prize fund 
includes a bonus award of 
$15,000 for any entrant of a 
stock Jeep who wins any two 
of these 1973 events.

The prizes will apply only ; 
to entrants in Category 6 at 
Norra events and Division 4 
at the Del Webb Desertj 
Rallye.

To qualify as stock, a Jeep 
must have an exterior appear-) 
ance representative of the, 
year shown on the event en- • 
try blank, and must be pow- ■ 
ered by either a Jeep or AMC i 
engine and powertrain. ; Stan Mikita, gwiazda zespołu

American Motors Sales I Black, Hawks, walnie przy­
czynił się do obu zwycięstw 
zespołu chicagoskiego i dla­
tego znajduje się w czołówce 
10 najlepszych strzelców Na­
tional Hockey League.

* * ❖
Środowe spotkanie na lodo­

wisku Chicago Stadium stało 
na b .miernym poziomie i nic 
dziwnego, że kibice rozpoczę­
li wychodzić z tego spotka­
nia przed jego zakończeniem. 
Za to spotkanie na wyjeździe 
z Minnesota North Stars mo­
gło podobać się nawet naj­
wybredniejszym kibicom te­
go sportu. Było to ważne dla 
zespołu Black Hawks spotka­
nie, i wygrana dała większą 
przewagę nad swoim najbliż­
szym i najgroźniejszym prze­
ciwnikiem—Minnesota North 
Stars po raz pierwszy sześć 
pkt. przewagi po sobotnim 
meczu. Przewaga punktowa 
nie jest może tak wielka jak 
gdyby 
nictwo 
jednak 
metku.

Unia Robotników 
Rolnych Skarży 
Unię Szoferów
San Francisco, Calif. (UPI) 

— Unia robotników rolnych, 
której przewodzi Cesar Cha­
vez, wniosła do sądu skargę o 
$128 milionów odszkodowania 
przeciwko unii szoferów cię­
żarówek (teamsters) — oraz 
przeciwko właścicielom farm 
kalifornijskich.

Chavez twierdzi że zawarte 
między hodowcami jarzyn i 
owoców a szoferami kontrak­
ty, są szkodliwe dla mniejszo­
ści rasowych. W skardze unia 
robotników rolnych wymie­
nia 185 osób i firm, twierdząc 
że działali oni w konspiracji 
ze szkodą dla — Murzynów, 
Chicanos (Amerykanów mek­
sykańskiego pochodzenia) o- 
raz Filipińczyków, podpisując 
kontrakty z unią szoferów w 
lipcu, 1970 roku.

POLSKIE
PROGRAMY RADIOWE

W CHICAGO
NADAWANIA
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po noł 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4 - 6:30 wiecz.

pp. Mar. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Włateielele

GODZINA SŁONECZNA
LIDU PUCINSKIEJ

Stacje WEDC 

T dni * tygodniu
1:30 . 0:30 ranę

“KAWALKADA" 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 3:30 
•raz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1340 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano 
3 * 3 po poŁ w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

"TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Stacja WTAQ—1300 KO
Codziennie •:>( • 10:0* rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA" 

Stacja WTAQ—1100 KO 

Sobota 6:35 • 7:30 wiecz.
JADWIGA I ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

"POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE" 
Stacja WOPA 

Codziennie od It w poł. 
do 13:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 3 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKO W” 

Stacja WOPA—1400 KC 
W Kaidy Wtorek, Środą, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonaerzy 
PKŁAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWI*
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Prezes Unii 
Dotrzymał 

Przyrzeczenia
Washington (UPI). Arnold 

Miller, nowo wybrany prezes 
unii górników (United Mine 
Workers) ubiegając się o ten 
urząd przeciwko W. A. “To­
ny” Boyle, przyrzekł, że jeśli 
zostanie wybrany prezesem 
unii zmniejszy pensję wszyst­
kich urzędników unijnych, 
łącznie z roczną pensją preze­
sa. Miller dotrzymał słowa 
gdyż zmniejszył swą roczną 
pensję z $50,000 do $35,000 
rocznie, jak i eliminował $25 
dietę dzienną wypłacaną u- 
rzędnikom unijnym gdy wy­
jeżdżali z miasta w sprawach 
unijnych. Zaprowadzone 
przez Millera oszczędności w 
okrojeniu pensji urzędników 
unijnych, wyniosą ogólnie 
$365,000 rocznie.

Masowa Ucieczka 
Ludności 

z Powiatu L.A.
Los Angeles, Calif. (UPI).

— Powiat Los Angeles każ­
dego miesiąca traci tysiące 
mieszkańców, którzy przeno­
szą się do innych części sta­
nu Kalifornia, albo też do in­
nych stanów. Ludność powia­
tu Los Angeles z każdym ro­
kiem zmniejsza się o 64,000 
osób, jak podaje Conrad C. 
Jamison, ekonomista stano­
wy. . .

Na ucieczkę mieszkańców 
z powiatu Los Angeles, wpły­
wa ekonomiczny zastój, oba­
wy przed trzęsieniem ziemi, 
jak i “smog” który jest szcze­
gólnie niebezpi e c z n y m dla 
osób cierpiących na dolegli­
wości przewodów oddecho­
wych. Gdy w roku 1970 liczba 
ludności powiatu Los Ange­
les wynosiła siedem milionów
— to przy końcu roku 1972 
spadła do 6.93 milionów.
•“kupujcie w składach • 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SI® 
W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Wyrok Na Braci Kowalczyków . . .
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

aulę Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej w czasie odbywającej 
się tam co roku — w pierw­
szych dniach października — 
uroczystej akademii z okazji 
rocznicy utworzenia UB i 
MO. Później jednak zreflekto­
wali się, nie chcieli doprowa­
dzić do krwawej masakry 
wielu ludzi i postanowili po­
przestać na demonstracyjnym 
wysadzeniu sali w nocy po­
przedzającej akademię. U- 
pewnili się przed eksplodowa­
niem ładunków, że nie ma ni­
kogo w pobliżu auli i że nikt 
nie padnie ofiarą wybuchu. 
Wybuch zdemolował salę i 
akademia musiała być w 
ostatniej chwili przeniesiona 
do innego lokalu.

Żaden akt terrorystyczny 
nie zasługuje na pochwałę. 
Przy wymiarze kary na 
sprawców trzeba jednak 
uwzględniać motywy, jakimi 
się kierowali i brać pod uwa­
gę czy były ofiary w ludziach.

Bracia Kowalczykowie 
działali z pobudek czysto po­
litycznych. Sami zrezygnowa­
li z wysadzenia auli w powiet­
rze w czasie akademii, bo mi­
mo swej nienawiści do UB 
nie chcieli splamić swych rąk 
krwią. Nikt — rzeczywiście — 
ani nie zginął, ani nie został 
ranny.

A jednak Sąd Najwyższy 
zatwierdził ten stalinowski w 
swym okrucieństwie wyrok 
na braci Kowalczyków. Utrzy­
mując w mocy wyrok opolski 
postąpił wbrew elementarne­
mu poczuciu sprawiedliwości, 
gdyż faktycznie skazał braci 
Kowalczyków za ich zamiar 
pierwotny, chociaż od niego 
sami później odstąpili. A więc 
skazano ich na tak wysokie 
kary nie za faktyczny czyn 
lecz za zaniechany zamiar.

Sprawa Jerzego i Ryszarda 
Kowalczyków nosi wszelkie 
cechy porachunku władz bez­
pieczeństwa z dwoma śmiał­
kami, którzy chcieli publicz­
nie zademonstrować nastroje 
— nie tylko własne ale i ca­
łego społeczeństwa — prze­
ciw samowoli UB. Pod naci­
skiem władz bezpieczeństwa 
wyrokował sąd w Opolu. Ta­
ki sam nacisk — lecz z wyż­
szego szczebla — musiał być 
wywarty na sędziów Sądu 
•Najwyższego. Tego rodzaju 
presję umożliwia ustawowe 
zniesienie niezawisłości sę­
dziowskiej. Każdy sędzia Są­
du Najwyższego jest wyzna­
czany przez Radę Państwa 
tylko na 5 lat. Jeśli będzie 
chciał kierować się własnym 
sumieniem i stać na straży 
praworządności — może nara­
zić się władzy i stracić miej­
sce w Sądzie Najwyższym w 
następnej kadencji. Bywają 
jednak i wśród sędziów ludzie 
z charakterem. Ale takich 
najwidoczniej nie wyznaczo­
no do kompletu, rozpatrują­
cego sprawę braci Kowalczy­
ków.

A sprawa ta zapoczątkowa­
na i osądzana — już za cza­
sów władzy Gierka — budzi 
głębokie oburzenie w społe­
czeństwie i dlatego tak mało 
o niej w prasie. Po wyroku 
opolskim wielu intelektuali­
stów w kraju interweniowało 
u władz przeciw nieludzkie­
mu wyrokowi. Wiedziała o 
nim — dzięki kilku audycjom 
Radia Wolna Europa — cała 
Polska. Z oburzeniem zarea­
gował na ten mord sądowy 
Kongres Polonii Amerykań­
skiej przez podjęcie specjal­
nej uchwały, protestującej 
przeciwko wyrokowi i apelu­
jącej do amerykańskiej opinii 
publicznej o podjęcie akcji na 
rzecz złagodzenia kary na 
braci Kowalczyków. O spra­
wie Kowalczyków pisała ob­
szernie prasa polonijna.

“Dziennik Polski” o proce­
sie braci Kowalczyków ob­
szernie pisał 23 października 
ub. r. Ale dotychczas nie wia­
domo by polskie organizacje 
emigracyjne w W. Brytanii 
podjęły jakąkolwiek akcję i 
zabrały publicznie głos w 
sprawie Kowalczyków.

Mimo tego 2-miesięcznego 
milczenia jeszcze nie wszy­
stko stracone. Jeszcze może 
mieć swoje znaczenie opinia 
publiczna emigracji i poru­
szona przez nią opinia publi­
czna Zachodu. Taki nacisk 
moralny może zmusić władze 
w Polsce do nadzwyczajnej 
rewizji procesu lub skorzysta­
nia z prawa łaski.

Policjanci 
Zapomnieli o Nim
Detroit, Mich. (UPI) - Poli­

cjanci detroiccy twierdzą, że 
aresztowany przez nich Ro­
nald Watkins, lat 23, podej­
rzany o udział w zamachu na 
życie policjantów, spędził trzy 
dni we więzieniu bez wnie­
sienia przeciwko niemu oskar­
żenia, ponieważ policjanci za­
pomnieli o nim. Watkins zo­
stał umieszczony w celi na 
dziewiątym piętrze i wszel­
kie jego prośby o zwolnienie 
go nie były brane pod uwagę 
przez dozorcę pełniącego służ­
bę na tym piętrze. Watkins 
po interwencji rodziny, został 
zwolniony na rozkaz sędzie­
go Johna Murphy, gdy okaza­
ło się, że Watkins jest nie­
winny.

Jeden Organizm
Szczawnica i Krościenko 

stanowić będą wspólny orga­
nizm miejski. Decyzję w tej 
sprawie już podjęto. Krościen­
ko walorami leczniczymi nie 
odbiega od Szczawnicy. Ma 
własne źródła mineralne, do­
skonały klimat i nieograniczo­
ne możliwości zabudowy. Są 
tu również świetne tereny 
narciarskie i rekreacyjne. Po­
łączenie obu uzdrowisk w je­
den miejski organizm pozwoli 
na wspólne inwestycje miej­
skie.

KUPCIE 1 CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
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(Na C. O. D nie wysyłamy)

Drugi Opryszek Czy Widmo . . . 1
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

ki na dachu hotelu, a które 
to strzały dosięgały policjan­
tów rozmieszczonych na da­
chach przyległych do hotelu 
gmachów, wczoraj nad ranem 
wydał rozkaz wstrzymania 
dalszej salwy, zapowiadając, 
że nie chce narażać życia po­
licjantów i poczeka aż z bra­
ku amunicji strzelec, czy też 
strzelcy na dachu poddadzą 
się sami.

Szef policji Gianrusso prze­
konany jest że, w napadzie 
na hotel brało udział dwóch 
strzelców, z których jeden zo­
stał zabity, a drugi, wyjątko­
wo mądry (superbrain) zdo­
łał zbiec możliwie na skutek 
nieuwagi czy też niedbalstwa 
policji.

Gianrusso zarządził grun­
towne przeszukanie całego 
hotelu, ale nie znaleziono ani 
śladu poszukiwanego Strzel­
ca. Przeszukiwanie wszyst­
kich pokoi i zabudowań hote­
lu zajęło policji pięć godzin 
czasu.

Szef straży pożarnej Ray 
Oustalet powiedział że poszu­
kiwany strzelec mógł posia­
dać mundur policjanta w któ­
ry ubrał się i w ogólnym za­
mieszaniu wmieszał się w 
tłum policjantów oblegają­
cych hotel i zdołał ujść.
Pilot Helikoptera

Pilot helikoptera wojsko­
wego sierżant Frederick O- 
Sulivan twierdzi że już po za­
strzeleniu pierwszego czarne­
go Strzelca, helikopter w któ­
rym leciał nad dachem hote­
lu został ostrzelany przez 
drugiego Strzelca z dachu do 
którego dał salwę ze swego 
karabinu, ale nie wie czy go 
trafił.

Mayor Moon Landrieu jest 
także przekonany że w napa­
dzie na hotel brało udział 
dwóch strzelców z ukrycia, 
którzy należą do “samobój­
czej grupy rewolucjonistów i 
kryminalistów czynnych w 
naszym powiecie, a którzy od 
dłuższego czasu prowadzą 
terrorystyczną akcję, zagra­
żając życiu i mieniu naszych 
obywateli, dążąc do wywoła­
nia rewolucji”.

Mayor Landrieu — zniósł

Kto Zwycięży-7
Paryż. (UPI) — Czołowe 

dzienniki francuskie stwier­
dzają jednomyślnie, że jeszcze 
jest za wcześnie na przewidy­
wania kto zwycięży w marco­
wych wyborach parlamentar­
nych.

W obecnym układzie nowo­
utworzona koalicja komuni­
stów i socjalistów może liczyć 
na 44 procent głosów, obóz 
gaullistowski na 39 procent, 
ale pozycja partii rządowych 
przypuszczalnie ulegnie po­
prawie, ponieważ większość 
Francuzów obawia się Parla­
mentu i rządu dominowanego 
przez komunistów.

$250,000 
Odszkodowania
Los Angeles, Calif. (UPI). 

Sally A. Ernest, lat 33, uzy­
skała w sądzie odszkodowanie 
w sumie $250,000 za wniesione 
przeciwko niej fałszywe o- 
skarżenie przez zarząd banku 
City National o sfałszowanie 
podpisu na spieniężonym 
przekazie bankowym. Oskar­
żenie to zostało wniesione w 
dn. 31 grudnia 1969 roku przez 
bank przeciwko Ernest, za­
trudnionej wówczas w biurze 
rachmistrza bankowego. W 
kilka tygodni później oskar­
żenie zostało umorzone gdy 
inna kobieta przyznała się do 
sfałszowania podpisu.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, babcia i 
prababcia nasza, ś. p.

Victoria B. 
Sakowicz

(matka ś.p. Frances Olszewski) 
po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakrementami, dnia 8 
stycznia, 1973 roku, w podesz­
łym wieku.

Zwłoki można odwiedzać po 
5-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 11 stycznia, o 
godzinie 9-ej rano z Egan Fu­
neral Home. pnr. 3700 W. 63 
Street, do kościoła St. Nicho­
las of Tolentine, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

John, mąż; Bernard, Violet, 
(Henry) kieras. Chester Ol­
szewski, synowie, córka i zię­
ciowie; 4 wnucząt, 7 prawnu- 
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Egan Funeral Home 
Telefon LU 2-2000

(9, 10)

wprowadzone przez niego za­
rządzenia zakorkowania całe­
go śródmieścia w poniedzia­
łek rano dla bezpieczeństwa 
ludności, zalecając wszystkim 
zatrudnionym w śródmieściu 
powrót do pracy, oraz powrót 
do normalnego życia. Lan­
drieu zalecił także mieszkań­
com Nowego Orleanu ażeby 
wieczorem nie wychodzili ze 
swych domów dopóki cała 
sprawa nie zostanie wyjaśnio­
na, gdyż w przeciwnym razie 
będzie zmuszony do wprowa­
dzenia godzin policyjnych, co 
ujemnie odbiłoby się na go­
spodarce miasta.

Korespondent UPI Joseph 
P. Manguno jr., który znajdo­
wał się na dachu przyległego 
do hotelu gmachu, w oddale­
niu zaledwie 50 stóp, twierdzi 
że był świadkiem zastrzele­
nia przez policjantów z heli­
koptera pierwszego Strzelca i 
widział drugiego który wy­
chylił się z betonowej dobu­
dówki dając dwa strzały do 
helikoptera i krzycząc: 
“Władza należy do narodu”! 
Inni świadkowie także twier­
dzą że widzieli dwóch strzel­
ców na dachu hotelu.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, teść, dziaduś i pradzia- 
duś nasz, ś. p.

Jacenty Miskowiec
(mąż ś.p. Moniki 

z domu Kwaśniewskiej)
Członek Tow. Kadetów T. Ko­
ściuszki Grupa 1689 ZNP, po 
długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 8 stycz­
nia, 1973 roku, o godzinie 5:53 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 11 stycznia, o 
godzinie 9:15 rano z Wolniak 
Funeral Home, pnr. 5700 So. 
Pulaski Rd., do kościoła św. 
Józefa, a Stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Adela Baura w Polsce, Vio­
let Masłowska, Stanisława Pie- 
trowska i Minnie (Jan) Dzie­
kan. córki i zięć; 15 wnucząt; 
14 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Po informacje telefonować 
PO 7-4500.

(9, 10)

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój ojciec, syn, brat i dziaduś 
nasz, ś.p.

Stanisław Mochocki 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 8go 
stycznia, 1973 roku, o godzinie 
2:30 w nocy, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
środę od godziny 2ej.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia ligo stycznia, 
o godzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 834 North 
Ashland Ave., do kościoła 
Najśw. Marii Panny Anielskiej, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Irena (z domu Kułakowska), 
żona; Jadwiga, Zdzisław, Hen­
ryk, Jerzy, Wincenty, Jan, Ry­
szard i Barbara, dzieci; Curtis 
White, zięć; Krystyna i Lucy, 
synowe; (matka i siostry z ro­
dzinami w Polsce); wnuki i 
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie, 
Telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, teściowa, babcia i prabab­
cia nasza, ś.p.

Pelagia Walesa
(z domu Rydecka) 

(żona ś.p. Józefa, matka 
ś.p. Heleny Janiszewskiej, 

siostra ś.p. Eugenii Jezierskiej)
Czł. Bractwa Niewiast Różań­
ca Św. przy par. Św. Józefa, 
Tow. M. B. Dobrej Rady i Tow. 
Gwiazda Morza Gr. 21 Zjedn. 
Polki w Am, nagle pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 6go 
stycznia, 1973 roku, wieczorem, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia lOgo stycznia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1718 W. 48ma ul., 
do kościoła Św. Józefa, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Sigismund (Virginia), syn i 
synowa; Stanisław Janiszewski, 
zięć; 7 wnucząt, 6 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się. 
Franciszek A. Kozera, 
Telefon YA 7-3388.

(8,9)

Przewodniczący Polak
Przewodniczącym Między­

narodowego Komitetu Orga­
nizacyjnego Światowych Kon­
gresów Górniczych został prof. 
Mieczysław Mrozowski, peł­
niący obowiązki przewodni­
czącego Państwowej Rady 
Górniczej. Jednogłośne, pono­
wne powierzenie Polakowi 
przewodnictwa tej organiza­
cji, założonej w r. 1957 przez 
zmarłego niedawno prof. Bo­
lesława Krupińskiego, który 
przez cały czas stał na jej cze­
le, świadczy o wysokiej mię­
dzynarodowej randze polskiej 
nauki i techniki górniczej.

Dar Dla Dzieci
Zabawki dziecięce, dary od 

małżonki prezydenta Francji, 
Georgesa Pompidou dla dzieci 
polskich, wręczył młodym pa­
cjentom Stołecznego Ośrodka 
Rehabilitacyjnego w Konstan­
cinie ambasdor Francji w Pol­
sce, Augustin Jordan. Przy 
tradycyjnej choince w Kon­
stancinie odbyła się uroczy­
stość przekazania darów pro­
dukcji firmy “Mecano”, Dzieci 
śpiewały piosenki polskie i 
francuskie, a w imieniu ich 
prof, dr M. Weiss podzięko­
wał za miłe upominki.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, brat i dziaduś 
nasz, ś.p.

Stanisław Lesniak
Członek Tow. Podhalan Św. Antonoigo Nr. 1206 Z.P.R.K., po 
krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 7go stycznia, 1973 roku, o godzinie 12:05 po 
południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia ligo stycznia, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48ma ul., 
do kościoał ŚŚ. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wiktoria (z domu Korkosz), żona; Irena (Richard) Cornell, 
Stanisław J. (Genowefa) i Virginia (Gerald) Jostes, córki, syn, 
synowa i zięciowie; Władysław Lesniak, brat z rodziną w Polsce; 

i Richard Cornell, wnuk i Mary Lesniak, wnuczka; wraz z całą 
; rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera,
Telefon YA 7-3388.

(9,10)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, ciocia i babcia nasza, ś.p.

Rose C. Depa
(Z DOMU GRAŁ)

(żona ś.p. Władysława, matka ś.p. Louis, teściowa ś.p. Dora)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. przy par. Św. Jadwigi, 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 8go stycznia. 1973 roku, rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia ligo stycznia, o godzi­
nie 10:15 rano, z Demnicki Funeral Home pnr. 3630 W. George ul. 
(Central Park blisko Milwaukee Ave.), do kościoła Św. Jadwigi, 
a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Kazimierz, Józef, Edward, Lottie (Edwin) Chorzempa, Jan, 
Stella, Maria (Danny) Koss, Antoni i Dawn Depa, synowie, córki, 
zięciowie i synowa; John (Harriet) Grał, bratanek; 11 wnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Ryszard J. Demnicki, Telefon 772-6630.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, siostra, szwagierka, ciocia, babcia 
i prababcia nasza, ś.p.

Janina Lubicz
(z domu Grzegorzewska, żona ś.p. Wacława)

; Czł. Tow. Pobudka Gr. 723 Z. P. w Am. i Tow. Zwycięstwo pod 
. Warszawą Gr. 2798 Z.N.P., po krótkiej chorobie, pożegnała się 
I z-tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 7go stycznia, 
i 1973 roku, o godzinie 9:40 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia lOgo stycznia, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 3060-64 Milwaukee Ave., 
do kościoła Mary Seat of Wisdom w Park Ridge, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zdzisława (Józef) Alwin, córka i zięć; Tadeusz (Maria), syn 
i synowa; Nela Grzegorzewska, bratowa; Irena Grzegorzewska- 
Dubinska, bratanica; Adam Grzegorzewski, bratanek; Helena Gru- 
szyńska, siostra w Polsce; wnuki, wnuczki, prawnuki i prawnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Stanley Funeral Home — Brodziński Bracia,
Telefon 342-3330.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka moja i bratowa moja, ś. p.

Felicja Boltuc
(z domu Szymkiecz, żona ś.p. Alexander)

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 8go stycznia 1973 r., rano, w starszym wieku. 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia lOgo stycznia, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego Lauterburg & Oehler, pnr. 2000 
East Northwest Hwy, Arlington Heights do kościoła St. Raymond 
w Mount Prospect, a stamtąd na cmentarz All Saints na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Weronika (Michael) Lewicki, córka i zięć; Wacław Boltuc, 
szwagier, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Lauterburg & Oehler Funeral Home. 
I Telefon 824-5155.

Wszystkim krewnym 1 znajomym donosimy tę smutną 
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, kuzyn, dziadek 
dziadek nasz, ś.p.

wiado- 
i pra-

Roman Dudek
Członek Tow. Króla Jana Ulgo Sobieskiego Grupa 298 Z.N.P., 
długoletni delegat Gminy 39 Z.N.P. i kasjer Klubu pow. Rzeszów, 
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 7go stycznia, 1973 roku, o godzinie 
9:30 wieczorem w starszym wieku. Zamieszkiwał w dzielnicy 
Brighton Park

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia ligo stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Ocwieja pnr. 4256 So. 
Mozart ul., do kościoła ŚŚ. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, 
a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Aniela (z domu Wisz), żona; Józef (Wanda), syn i synowa; 
Bronisława (Stanisław) Balicki, córka i zięć; Jan i Anna Toma­
szek, Ferdynand i Rosina Piekarz, kuzyni; 8 wnucząt 1 2 prawnu­
ków; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Frank A, Ocwieja, Telefon 254-3838.
(9,10)

Kapitan
Czesław Godzik

odznaczony wieloma orderami, 
Członek Koła Armii Krajowej 
Oddział Chicago zmarł dnia 
5go stycznia, 1973.

Pożegnanie odbędzie się dziś 
We wtorek, dnia 9go stycznia 
b.r., o godz. 8ej wieczorem w 
zakładzie pogrzebowym Gogo- 
lińśki-Trofimuk, 1850 N, Wood 
ulica.

Pogrzeb odbędzie się we śro­
dę, dnia lOgo stycznia b.r., po 
Mszy św. w kościele M. B. 
Anielskiej (Marianowo) pnr. 
1825 N. Wood ul., o godzinie 
9ej rano, o czem zawiadamiają: 

Koło b. Żołnierzy AK 
Oddział w Chicago

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donośimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i brat nasz, ś.p.

Antoni Mruk
(ojciec ś.p. Władysława)

Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. św. Kazimie­
rza, Tow. św. Izydora Oracza 
Grupa 406 Z.N.P. i Klubu Brzo- 
zowian, po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 8go stycznia, 1973 roku, 
o godzinie 2:30 po południu, 
przeżywszy lat 82.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek od 6ej do lOej wieczo­
rem, w środę od 2ej po połud­
niu do lOej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia ligo stycznia, 
o godzinie 9:15 rano, z Zarzycki 
Manor Chapels pnr. 5088 So. 
Archer Ave. (narożnik Keeler), 
do kościoła Św. Kazimierza 
(Msza św. o godz. lOej), a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych w ciężkim żalu 
pogrążeni;

Maria (z domu Sado), żona; 
Rose, Dorothy (Edmund) Osow­
ski, Trudy Lesniak i Gertrude 
Mruk, córki, zięć i synowa; 
4 wnucząt; Agnieszka Fonda, 
Maria Hopcia i Viola Fox, sio­
stry; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chapels, 
Telefon 767-2166.

(9, 10)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
syn mój, brat, szwagier i wuj 
nasz, ś. p.

Czesław Kokot
(syn ś. p. Józefa)

Czł. Tow. Króla Bolesława 
Chrobrego, Gr. 1577 ZNP, po 
długiej chorobie, pożjegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 8go stycz­
nia 1973 r., o godzinie 12:55 po 
południu, przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia ligo stycznia, 
o godzinie 9:15 rano z Modeli 
Funeral Home, pnr. 5725 So. 
Pulaski Rd. do kościoła św. 
Pankracego, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Michalina (z domu Kendra), 
matka; Ryszard i Karol, bra­
cia; Helena Herman, siostra; 
Genowefa i Helena, bratowe; 
Karłynn, bratanica; Daniel i 
Tomasz, braitanki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
Franciszek A. Modelski i 

Syn.
Telefon PO 7-4730.

9-10

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza sio­
stra i ciocia nasza, ś.p.

Joanna 
Wankowska R.N.

(Weteranka Hej Wojny 
Światowej)

nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 7go stycznia, 1973 
roku, o gadzinie 2:30 po połud­
niu, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek od godziny 4ej po poł.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia lOgo stycznia, o go­
dzinie 9:00 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 834-38 North 
Ashland Ave., do kościoła An­
nunciation, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Klara Foster, siostra; Robert 
II. Kent “Victor”, brat; Dolores 
Foster, Maryann i Charles Irey, 
siostrzenice; Charles Irey Jr. 1 
Robert Irey, prasiostrzeńcy; 
Kathleen i Roxane, prasio- 
strzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie.
Telefon 421-5800.

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.
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★ PRACA | *

SETUP
SCREW MACHINES

Brown & Sharpe
Earn over $5.00 per hour plus 10% night shift. 

Premium working on our 2nd shift.

AUTOMATIC CHUCKERS
Warner-Swasey and Gisholt

Earn over $4.75 per hour working on our 1st and 2nd shifts

DRILLS and MILLS
Earn over $4.50 per hour plus 10% night shift premium 

working on our 2nd shift.
Enjoy exceptional company benefits, including company paid 
life and medical insurance, pension plan, disability benefits, 
liberal vacation and holiday plan and a clean modern air con- 
iitioned plant

For more information call or come in;
POWERS REGULATOR

3400 West Oakton Skokie, III.
OR 3-6700 or CO 7-6300

An Equal Opportunity Employet

KITCHEN HELPER
At Modern Skokie Plant

Hours: 8 A.M. to 3 P.M., Monday thru Friday 
No weekend or Holiday work required

Typical responsibilities include: stocking of pantry and icebox, 
washing pots and pans, and general kitchen sanitation duties. 

Start at more than $2.70 per hour.
Regular merit increases plus outstanding benefits including 

Hospitalization, Insurance and Pension Plan.
Call or Visit BOB NIELSEN

POWERS REGULATOR
“A Good Place To Work — 

Where People Are Important” 
3400 W. Oakton — Skokie, Illinois 

CO 7-6301 OR 3-6700
Visit Powers daily ‘til 4:45 P.M. CTA Bus No. 97 direct to door. 

An Equal Opportunity Employer (M/F)

Ostatnia Podróż 
Liniowca 
“Wilson”

San Francisco, Calif. (UPI). 
Liniowiec pasażerski “Presi­
dent Wilson” rozpoczął w 
czwartek swą ostatnią podróż 
z San Francisco, wioząc 300 
pasażerów w 95-dniową po­
dróż dookoła świata. Po po­
wrocie liniowca w kwietniu 
do San Francisco, będzie on 
wycofany ze służby po 25 la­
tach spędzanych na oceanach 
świata.

Ostatnia podróż liniowca 
“President Wilson” została 
określona jako najkosztow­
niejsza i najbardziej luksuso­
wa podróż statkiem. Pokój 
królewski na statku został po­
dzielony na trzy kabiny, za 
który każdy z pasaeżrów za­
płacił po $40,000. Koszta in­
nych kabin wahają się od 
$3,235 od osoby w dół. Podczas 
podróży dookoła świata, sta­
tek zatrzyma się w 24 portach.

Po wycofaniu liniowca 
“Wilson” tylko dwa amery­
kańskie statki pasażerskie — 
“Monterey” i “Mariposa” bę­
dą odbywać podróże po Pacy­
fiku, prawdopodobnie do roku 
1977, gdy upłynie termin sub- 
ydii udzielanych przez rząd 

amerykański dla pasażerskiej 
żeglugi morskiej. Liniowiec 
“President Cleveland”, który 
znajduje się w drodze powrot­
nej do Stan. Zjedn. z podróży 
do Azji, będzie także wycofa­
ny z obsługi morskiej.

Zasłużona 
Organizacja

W 1972 r. minęło sto lat od 
założenia Towarzystwa Prze­
mysłowego w Budgoszczy — 
organizacji, która odegrała w 
życiu miasta, zwłaszcza w 
okresie zaborów — dużą rolę 
w zachowaniu polskości mie­
szkańców tych ziem i w obro­
nie polskiego mienia przed 
przechwyceniem przez Niem­
ców. Inicjatorem i założycie­
lem Towarzystwa był wielkiej 
miary patriota i działacz spo­
łeczny Teofil Magdziński, któ­
rego imię nosi dziś jedna z 
ulic miasta.

Uznany Winnym 
Przemytu Heroiny

Baltimore, Md. (UPI)—Fe­
deralna Ława Przysięgłych 
uznała Thomas Southerland, 
lat 31, członka międzynaro­
dowej szajki przemytników 
narkotyków, winnym prze­
mycania heroiny w trumnach 
i zwłokach zabitych w Wiet­
namie żołnierzy amerykań­
skich. Sutherland został are­
sztowany w dniu ligo grud­
nia, w mundurze sierżanta 
amerykańskiego, na lotnisku 
bazy wojskowej Andrews.

Aresztowany posiadał przy 
sobie podrobione dokumenty 
wojskowe, które uprawniały 
go do korzystania z przelo­
tów w samolotach wojsko­
wych.

Przyjaciel Psa
Aarchus, Dania, (UPI) — 

Myśliwy duński Hans Joj 
Nielsen odrzucił kuszenie 
ambasady greckiej, która ofe­
rowała mu $2,300 za jego wy­
żła “Fixa”, ponieważ upodo­
bała go sobie pani Jacqueline 
Onassis.

“To jest więcej, niż mógł­
bym oczekiwać, ale pieniądze 
to jeszcze nie wszystko” po­
wiedział wierny przyjaciel 
psa.

“Ale teraz — dodał pan 
Nielsen — ilekroć Fix popeł­
ni błąd, lub zgubi trop, mó­
wię do niego: uważaj — bo 
sprzedam cię pani Onassis, i 
wówczas pies natychmiast 
odzyskuje węch”.

* Pomoc Domowa
COMPANION for elderly lady, 
light housekeeping to live-in. 456- 
5749. Call after 6._____________
WOMAN HOUSEKEEPER—com­
panion, Live-in, 5 days, all new 
TV, rado. Salary open. Beautiful 
Buffalo Grove. Family of 2 — Call 
541-6155.

WOMAN TO LIVE-IN and assist 
elderly couple with plain cooking 
and light duties no heavy house­
work, own room with TV. N.W. 
Suburb. Room, board, $50 per 
week, references required. 394- 
2549.

DO TOWARZYSTWA
i JAKO KUCHARKA 
DO STARSZEJ PANI

Własny pokój 1 łazienka. Bliski pół­
nocny zachód. Jeden dzień w tygod­
niu wolny. Wymagane referencje. $100 
tygodniowo. — Telefonować rano lub 
wieczorem:

446-3904
Trzeba troche znać angielski.

POTRZEBNA kobieta do opieki 
nad dzieckiem i lekkiej .pracy do­
mowej. Może zamieszkać. Pokój 
i utrzymanie i zapłata. 376-5577.
HOUSEKEEPER. Stay or go. 4 or 
5 days. Small adult Winnetka 
family. Private room, bath, TV. 
Top salary. Paid vacation. Good 
references required. Call 446- 
8717, after 6 p.m., Monday thru 
Friday. _______ _______
KOBIETY do sprzątania—1 dzień 
w tygodniu. Telefonować po 6-ej 
wieczorem, 338-4683.

* INTERESY
OKAZYJNIE sprzedam czynny 
sklep cukiemiczo-piekarniczy i 
delikatesowy. Zlokalizowany w 
t. zw. polskiej dzielnicy Infor­
macje telefonicznie na nr. 278- 
2968 od godz. 2—6:00 p.m. — 
Prowadzenie sklepu nie wyma­
ga znajomości perfekt języka 
angielskiego.

Motyle w Pieninach
Najwięcej gatunków motyli 

występuje w Pi en i ach. S. 
Smólski podaje w swej mono­
grafii liczbę 1800 gatunków, co 
wynosi 65 proc, wszystkich 
znanych w Polsce motyli. Naj­
większe, najciekawsze, naj­
piękniejsze i najrzadsze z nich 
to niepylaki apollo i mnem- 
czyna.

KOBIET
I MĘŻCZYZN

Do lekkiej ogólnej pracy fa­
brycznej.

Zgłoszenia do:
CHICAGO DOWEL CO., 

INC.
4700 West Grand Avenue

CREW MANAGERS
To supervise boys to sell jewelry 
made by the handicapped. $250.00 
to $350.00 per week.

Call or apply
4321 St. Charles Rd.. Bellwood, DI. 

547-6443
Potrzeba Mężczyzn i Kobiet 

Na Część Czasu Do 
Janitorialnego sprzątania 

Od poniedziałku do piątku 
11 wieczór do 3-ciej rano. 

Mężczyzn na soboty i niedziele 
od 11-ej wieczór do 7-ej rano. 

927-6908 A-593

POTRZEBNA 
KOBIETA 

Do Pracy Janitorskiej 
— i — 

MĘŻCZYZNA Z AUTEM 
677-8450

KOBIET I MĘŻCZYZN 
DO PRACY

W RESTAURACJI
Na pełny czas. 5 dni w tygo- 
godniu. Muszą mówić po an­
gielsku i orzejść badanie lekar­
skie. Dobra zapłata i świadcze­
nia firmowe.

GOLDBLATT’S
1609 West Chicago Avenue

5te Piętro Personalny

★PRACA MĘSKA_ _
POTRZEBNY Janitor, 5 dni w ty­
godniu. Dzwonić: Jurko Stakal, 

867-8117
DRAPERY INSTALLER

Some experience necessary. 
Must have Van or Station 
Wagon. Steady.

URKOV MFG. 
226-5530 

1001 W. Van Buren
MAINTENANCE MAN

Must be experienced in 440 volt 
electricity pump repair and weld­
ing. Small plant, northside. Must 
speak, write and read English.

Phone:
486-5100

ENGINEER STATIONARY
Must be experienced in 440 volt 
electricity, pump repair and weld­
ing. Small plant, northside. Must 
speak, write and read English

Phone: 
486-5100

★ ROZMAITE
Czerwona Welwetowa Kanapa

1 Pasujące Draperie — Jak Nowe 
90 cali robione na zamówienie warto­
ści $1,200, sprzedają za $550 lub naj­
lepsza oferta.

Meble Purpurowy Jedwab 
French Provincial 

Wart. $700, chcą $175.
2 Lampy French ProvincUa

Wart. $500, chcą $150 za obie.
Nie cały rok.
WO 4-8163

ŁAŃCUCHOWE PIŁY
Bezpośrednio z fabryki. 

Używane w ciężkim przemyśle. 
7.5 km — 24" ostrze.

Byłe $252 — specjalna cena 
wyprzedaży $100.

Pełna gwarancja fabryczna z obsługą
INDIAN CHAIN SAW CO.

900 Pingree Road 
Algonquin, Dl. 60102 

Tel. 658-8561

WYJEŻDŻAJĄC sprzedam tanio: 
kuchnia gazowa, nowa lodówka, 
tapczan, kanapa, toaleta bieliż- 
niairka oraz inne rzeczy. AV 3- 
7217

Około

100 Ilustracji

Miary i wagi Rady Praktyczne
emerykańskie 600 Przepisów

$3.25$3.00
Po

2 1201

Zip Code

Przepisy
w języku polskim

Polsko Amerykańska Kuchnia Domowa
W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.00 (włącznie 

z Kosztem wysyłki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania 
książki kucharskiej—“Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowe' 
na następujący adrea:
Imię ' nazwisko -------
Ari.-es zamieszkania •—
ń.asto . Stan

Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowane) 11 
przez redaktorkę Dziennika Związkowego — HELENĘ MOLL ];

KUCHNIA DOMOWA

Pocztą

KUCHNIA DOMOWA
Polsko-Amerykańska

Cena
wypełnieniu niże) podanego kuponu zamówienia oaletł ' ! 

przesłać wraz z czekiem lub “money order" 1 •
DZIENNIK ZWIĄZKOWY ;;

N. Milwaukee Ave. Chicago. III. 60622 ' >
UWAGA:— Na C O D. książek nie wysyłamy.

★ PRACA M|SKA
MACHINIST

’ FOR MAINTENANCE SHOP
I Should know fabrications. Self- 
I starter. 6 day regular job.

2:30 P.M. to 11:00 P.M. 
Call ARNIE after 2:00 P.M.

! 829-3845
I__________________ ___________

MAINTENANCE 
REPAIRMAN

NEED A LEADER.
Head janitor to supervise assist- 

i ants and maintain building 
I equipment for large luxury 

apartment development. 
Knowledge of electrical, 

I plumbing & carpentry repairs. 
Live in N. W. Suburbs.

Good salary and benefits. 
Call MRS. FRANZON'E

394-1946

TRUCKING 
COMMON CARRIER 

Immediate opening for In-Bound 
dock foreman. Call:

HOLLAND
MOTOR EXPRESS INC.

254-4850
An Equal Opportunity Employer

Potrzeba Mężczyzn
Do Obsługi "Punch Press"

Przyjmiemy starszych mężczyzn, 
zwłaszcza tych, którzy chca sobie 
ekstra zarobić. Dobra zapłata.

Zgłosić się do:
PREMIER METAL WORKS

1616 S. Clinton St.

Odpowiedzialnego 
Człowieka

Do działu polerowania nie­
rdzewnej .stali i aluminium.— 
Przeszkolimy was na naszym 
sprzęcie. MUSZĄ ROZUMIEĆ 
PO ANGIELSKU. Stała praca. 
Dobre zarobki. Wszelkie liczne 
świadczenia.

Tel. do Mr. VANDY
277-2124

(Fabryka położona blisko 
Western i Ogden)

FORMIARZY 
UCZNIÓW
NAUCZCIE SIĘ 

DOBREGO ZAWODU !
Nauczcie Się 
Formiarstwa 
(Die Casting) 

DOBRA ZAPLATA.
Dużo nadgodzin 

i liczne świadczenia. 
(Zatrudniamy osoby 

mówiące po polsku). 
Zgłaszać się osobiście:

HEICK 
Die Casting Corp. 
6550 W. Diversey Ave.

MECHANIC
Experience a Must 

Apply at
Sioux Transportation Co. 

9630 South 76th Court 
Hickory Hills

LAY-OUT MAN”
Lay-out man for steel fabricator. 
Must be experienced. Union shop. 
Full benefit package.
LALLY COLUMN CO., INC.

242-4410

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
DO WYROBÓW Z MIEDZI 

(Coppersmith)
Lekka, stała praca. Dobre wyna­
grodzenie. Zgłaszać sie natych­
miast:

2700 W. Van Buren St.
MACHINIST

Progressive co. has openings for 
2 experienced machinists 1st and 
2nd shifts. Steady work, good 
benefits with excellent future.

Cail Frank Shear at: 
285-1422 

or apply: 4925 S. Halsted
EXPERIENCED WOODWORK­
ERS, ASSEMBLERS, CABINET 
MAKERS, MACHINE HANDS,— 

GLUERS
Doświadczonych pracowników 
drzewnych, do montażu, do wy­
robu szafek, do obsługi maszyn, 
do klejenia.

1740 N. MAPLEWOOD AVE.

Business Forms Manufacturer 
NEEDS

LETTER PRESS 
OFFSET 

PRINTING PRESSMAN
Also 

ROUTER — 
PLATE MAKER

Experienced or WILL TRAIN 
person with 

Machine Lathe Experience. 
Steady Job — GOOD PAY. 

Apply — or Call HA 7-0247 
TRANSKRIT CORP.
633 So. Plymouth Court

• PUNCH PRESS
SET-UP

EXPERIENCED IN 
AUTOMATED LONG RUN 

SET-UP.
Must have knowledge of 

High Speed Punch Presses.
• Comprehensive benefit plan.

BUCKBEE MEARS 
PRECISION STAMPING CO. 

INC.
1818 Touhy Ave. 

Elk Grove Village 
Mr. Uzumecki — 439-7580

FURNITURE REFINISHED
Must be experienced. Excellent 
opportunity. Call

963-4300
ASK FOR MR. BARKY

★PRACA MĘSKA _ _ _
• MACHINISTS
• E. D. M. OPERATOR

Opportunity to work fur progres­
sive company with new patents. 
ALL EMPLOYEE benefits.
HAl'SEKMANN DIE & MACHINE 

COMPANY
“9 Official Road, Addison, Illinois. 

513-6669

, . MACHINISTS 
And 

MAINTENANCE 
MECHANICS 

ALL AROUND JOB SHOP 
1 or more years experience. 
Steady Work—TOP WAGES. 
Outstanding Fringe Benefits, in­
cluding Employee and Dependants 
Hospitalization Insurance, 9 Paid 
Holidays, up to 5 Weeks Paid 
Vacation, Pension Plan, Employee 
Discount Purchase Plan and Tui­
tion Refund Plan.
INTERVIEWS Between 9 & 11 am.

For Special Appointments 
Call MR. R. C. STORBECK 

586-8400
GENERAL 

ELECTRIC CO.
Apparatus Service Shop 

6045 S. Nottingham Ave. 
An Equal Opportunity Employer

POTRZEBNY 
SZLIFIERZ
Do płaskich form i
O. D. szlifowania

463-4488

JANITORÓW
Stała praca do lekkiego gospo­
darstwa. Godziny: 3:30 po poł. 
do 11:20 w nocy. 5 dni w tygo­
dniu. Musi dostarczyć referen­
cje i przejść badanie lekarskie. 
Świadczenia, ubezp. szpitalne i 
na życie, udział w zyskach, płat­
ne święta, wakacje i 20% zniż­
ki na towarach. Zgłoszenia do

Biura Pracy—7me piętro 
Otwarte od 10 rano do 

5:30 po południu.
CHAS. A. STEVENS

& CO.
25 North State Street

NARZĘDZIOWCÓW 
i FORMIARZY 

Zaraz na 2gą i 3cią zmianę dla 
ucznia doświadczonego w ob­
słudze i reperacji małych “prog­
ressive dies” do wytwórni czę­
ści elektronicznych.

Celem umówienia się tel. 
439-8800—Ext. 536

CINCH MFG. CO.
1501 Morse Avenue
Elk Grove Village

An Equal Opportunity Employer

WELDER-FITTER
To work from blueprints 

5:00 P.M.-9:30 P.M.
CALL MR. KWIATKOWSKI 

After 11 A.M.
421-5556

MACHINIST
Experienced In special machine 
building. Excellent wages. — All 
company benefits.

Duali Automation
1708 West Belmont

935-7060

EXPERIENCED
Automatic 

Screw Machine 
Operator 
TOP SALARY.

Progressing Chicago Firm.
378-7800

MR. MICHAEL ROSINIA

Tool nad Die Maker
AND

Die Repairman
Steady 5 day (50 Hour Week). 

GOOD PAY. 
Excellent Fringe Benefits. 

Apply or call 
HUB STAMPING AND 

MFG. CO. 
1212 N. Central Park Ave. 

AL 2-1373

Forging Industry
EXPERIENCED 

AND INEXPERIENCED I 
Several positions now available in a 
growing Company. Excellent starting 
salaries, overtime and complete Com­
pany benefits.

COMMERCIAL STAMPING 
& FORGING INC.

5757 W. 65th St. 
(Equal Opportunity Employer)

INCOMING 
INSPECTOR 

TOP SALARY.
Progressing Chicago Firm.

378-7800
MR. MICHAEL ROSINIA

* KONTRAKTORZY I* KONTRAKTORZY

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE — FACHOWO

• Roboty ciesielskie • Obicia aluminiowe i Inne. • Dtehj
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • Łazienki
• Dodatkowe pokoje • Fugowanie • Malowanie domów zewnątrz 
1 wewnątrz • Robota gwarantowana.

dzwońcie do znanego kontraktora

Mike Dragowicz -588-6535

★ OGRZEWANIE I* OGRZEWANIE

OCZYSZCZENIE B0JLERA$ft50
i PALENISKA ZA 59&uo™»«™..

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania Obaługa
• Darmo Kosztorys) • Darmo przegiąć urządzeń - oez zobowiązań )

METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 lub 889-4448 j

★ PRACA ŻEŃSKA

HELP WANTED 
WOMEN 

AND GIRLS 
For Coils and Coil Puller, 
Insulators On Fine Wire

FOR FULL TIME OR FOR 
PART TIME

FROM 6 P. M. TO 10 P. M.
Steady work. Good pay and 

other benefits. Apply:

ACE 
Transformer Co.

1910 Elnton Ave.

Need 3 Women 
For Office:

• ANSWER PHONES
• RECEPTION
• BOOKKEEPING

Full or part time, will teach. 
Must speak some English.

108 W. LAKE ST. ROOM 200
KOBIETA do zmywania naczyń. 

4379 West 26-t ulica.

ASSEMBLERS
NO EXPERIENCE 

NECESSARY
Permanent full time positions on 
day or evening shift. 8 A. M. to 
4:30 P. M. or 4:30 P. M. to 1 A. M. 
Aerosol packaging of a diversi­
fied product line affords interest­
ing work.

Call or apply:
CHASE PRODUCTS CO.

865-1000
19th & Gardner Rd.

Broadview
An Equal Opportunity Employer

WAITRESSES wanted. Opening 
new coffee shop in the Union 
Station. Excellent opportunity. 
Good transportation. See Mr. 
Schmitz. 210 So. Canal St.

POTRZEBNE 
DZIEWCZĘTA

Do bufetu i do grillu. Najwyż­
sza zapłata. Płatne wakacje. 
Dostarczamy ubrania do pracy 
i posiłki. Zgłoszenia

205 W. Lake Street

OPERATORS
Sewing machine
Experienced only. 

Good starting rates.
PINO MFG.

404 S. Wells 922-8138

• FEMALE HELP
Duties include operation of 

Small Punch Presses, 
Packing of Precision Parts 
and General Factory Work.

• Comprehensive benefit plan.

★ AUTA
’70 CHEVROLET. — 775-6923.

69’ PONTIAC — 774-4390.

* DOMY
MUROWANY DOM. — Okolica 
North-Austin. 3 sypialnie. Wszy­
stko odnowione. Dzwonić po 5-ei 
889-5997.
WŁAŚCICIEL sprzedaje 9 aparta- 
mentowy murowany dom w 
Cragin. Cena $66,900. 867-4537.

83-CIA i BALTIMORE AVE
4 sypialnie, wykładana drzewem 
jadalnia, gazowe ogrzewanie, Itź 
łazienki, prysznic, bezment, garaż 
z bocznym wyjazdem, duże ‘patio*. 
Na wygodne F.H.A. spłaty.

Polska dzielnica.
768-4742

MUROWANY DOM 
w Par. SI. Clare De Montefalcę 

Do sprzedania przez właściciela — 
dwu mieszkaniowy murowany. 5 
pokoi w każdym mieszkaniu. Jedno 
mieszkanie do natychmiastowego 
objęcia. Pełny bezment. Szafkowe 
kuchnie w obu mieszkaniach. Ga­
raż na dwa auta. Gazem gorącą wo­
dą ogrzewanie.

Telefonować w każdej porze:
767-0415

NA SPRZEDAŻ
Murowany apartamentów? budynek, 
4x5 pokoi i 2x3*4 pokoi, mieszkania. 
Gazowe ogrzewanie, kombinacyjne ok­
na zimowe i siatki, kryte werandy. 
Garaż na 5 aut, dochodu ponad $8,000. 

Blisko Fullerton i California.
$43.500.

Dickens 2-6038

* Domy Poza Chicago
FOX LAKE 

On Chain of Lakes
5 pokoi, 2 sypialnie, life łazienki 1 za­
kryta ogrzewana weranda, ładna kuch­
nia — trzeba zobaczyć. Możecie mieć 
codziennie świeże ryby. — Właściciel 
opuszcza miasto. $21.500 na szybką 
sprzedaż.

Dzwonić w każdym czasie: 
587-2267

HANOVER PARK
3 sypialnie, podniesiony Ranch. 
Wykończony pokój rodzinny z ko­
minkiem, dywany, draperie, ogrze­
wany garaż na 214 auta. Zagospo­
darowana duża ogrodzona parcela. 

$45,000.
837-0293 po 2 po poł.

★ DO WYNAJĘCIA
1835 N. HERMITAGE (1700 W.) 
4 pokoje, nowoczesna tafelkowa ła­
zienka. nowoczesna kuchnia, wszędzie 
wykończenia naturalnym drzewem. — 
Bardzo czyste, piecem ogrzewane mie­
szkanie. w wyjątkowo czystym budyn­
ku. $105 miesięcznie. Wolimy doro-

ZGŁOSZENIA PO ANGIELSKU

4 POKOJE umeblowane, ogrzewa­
ne, ciepła woda, na Kazimierzowie.

521-2722 po 2ej
NIEUMEBLOWANE 5 pokoi. 2gie 
front. Dla 2 panów lub starszych. 
1119 N. Paulina.

4919 W. THOMAS
5 Large Rooms. Modem newly 
decorated. Heated. Air Con­
ditioned.

Call 286-0164 
after 6 P. M.

4 POKOJE nieumlebowane. — 
1444 Chestnut. Tel. 489-5170.

★ FARMY
BUCKBEE MEARS 

PRECISION STAMPING CO. 
INC.

1818 Touhy Ave. 
Elk Grove Village 

Mr. Uzumecki — 439-7580

POTRZEBUJEMY 
KOBIETY

Na pełen czas, mówiące po an­
gielsku. Muszą posiadać doświad­
czenie w pracy przy wycinaniu 
drewnianych klocków na maszy­
nach oraz ręcznym wykończaniu. 
Wszystkie świadczenia i dobra 
zapłata. Prywatny plac do parko­
wania aut.

STOELTING CO.
1350 S. Kostner 522-4500

HAND ASSEMBLERS
Hours 7:30 A.M. to 4:00 PM.

Steady work.
275-7000

LANCE INDUSTRIES
4440 N. Clark St. Chicago, IU.

WANTED
Female for light factory work.

Apply in Person
MAJOR ARMATURE CO. 

1239 W. 59th St.
HOUSEMAIDS

Home for Aging needs 
Dependable Housemaids
• GOOD SALARY
• GOOD BENEFITS

Call: 631-4856, Mr. Herbon

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzien. Związkowym

ZIEMIA NA
POŁNOCNYM-ZACHODZB

Ponad 5 akrów wyznaczonych tu far­
my. Blisko szkół, mustecz.k 1 )aAon 
$1.200 wpłaty Długi tartnln wpUŁ

>81-1088

★ OSOBISTE
CZY MACIE DOŚĆ DZIECIt

Piszcie po bezpłatne informację 
w sprawie trwałej kontroli uro­
dzin dla mężczyzn.

MIDWEST 
POPULATION CENTER

100 E. Ohio St. Chicago
lub tal. 144-3410

5220 W. Crystal St.
2-mieszloaniowy, 6-ki plus kryta 
weranda. Obrazowe okna, marki­
zy, garaż, szafkowe kuchnie i 
wiele dodatków. $33,000 lub ofer­
ta.
DiFEBO 287-4828

★ Delikatesy
Na wesela, bankiety, przyjęcia 
przyjmujemy zamówienia na sma­
czne i pięknie przyrządzone, w 60 
odmianach, KANAPKI SANDWI- 
CZE, KORECZKI. Dostarczamy 
wszelkiego rodzaju wody gazowe. 
Delikatesy, 4101 W. Belmont — 
Tel. 283-3811. Dla restauracji i ta­
wern codzienne dostawy.

★ PRACA ŻEŃSKA
SEKRETARKA

Potrzebna dla firmy kontraktor- 
skiej. Musi dobrze znać angielski, 
pisać na maszynie i orientować 
się w buchalterii. Po appointment 
dzwonić 227-6800.

POMOC KUCHENNA
Na stałe lub dorywczo. Odpo­
wiedzialna pomoc kuchenna.

Zgłaszać się lub telefonować 
KRUSE’S RESTAURANT 

100 E. Prospect 
Mt. Prospect 

CL 3-1200
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Rozwój Ekonomiczny Środkowego 
Zachodu Zapowiada Się Pomyślnie Oszustwa Na Torach 

Wyścigowych w Aurora 
Funkcjonariusze Stanowego Wydziału

Śledczego Prowadzą Dochodzenia

Inauguracja Nowego Gubernatora 
z Udziałem 5,000 Wybitnych Gości 

Walker Zapowiedział Likwidację 
Wszelkich PatronażyRozwój ekonomiczny sta­

nów Środkowego Zachodu, re­
jonu, którego proporcja w kra­
jowej produkcji przewyższa 
proporcję ludności, utrwalił 
się mocno w ciągu 1972 roku 
i przy końcu ub. roku wszyst­
kie prawie działy ekonomii 
wykazywały postęp dodatni.

George Cloos, wiceprzewod­
niczący i ekonomista Fed. Re­
serve Bank w Chicago pod­
kreślił, iż przeważająca część 
każdego przemysłu w tym re­
jonie rozwija się dobrze i 
wiele firm oświadczyło, iż 
operują na zasadach bardzo 
bliskich najwyższych swych 
możliwości.

Perspektywa dla stanów 
Środkowego Zachodu jest o- 
gólnie pomyślna. Środkowy 
Zachód, który liczy 16 procent 
ogólnego stanu ludności w 
kraju, posiada 22 procent glo­
balnej siły produkcyjnej ca­
łego kraju, produkuje 26 proc, 
artykułów trwałych i około 
trzecią część czołowych arty­
kułów. W rejon Środkowego 
Zachodu wchodzą stany Illi­
nois, Indiana, Iowa, Michigan 
i Wisconsin.

Cloos podkreślił, iż dzięki 
tej dobrej perspektywie, rejon 
ten ma prawo spodziewać się 
dalszego rozwoju ekonomicz­
nego. W obecnej chwili, mó­
wił Cloos, brak wykwalifiko­
wanych robotników na Środ-

“Pacjent, który zgłasza się 
do szpitala, ma pełne prawo 
odmowy poddania się zabie­
gom lekarskim, jak i spodzie­
wania się, że zostanie mu u- 
dzielona właściwa opieka.”

Powyższe zdanie umieszczo­
ne zostało w specjalnym do­
kumencie zatytułowanym “A 
Patient’s Bill of Rights” (Pra­
wo Obywatelskie Pacjenta), 
zatwierdzonym przez Radę 
Trustysów Ameryk. Stowa­
rzyszenia Szpitali (American 
Hospital Association — AHA).

W wymienionych poniżej 12 
punktów uświadamia się do­
kładnie pacjenta o jego upra­
wnieniach i przywilejach i 
przyczynią się zdaniem auto­
rów “do bardziej efektywnej 
opieki lekarskiej, wygody pa­
cjenta i lekarza, oraz dla całej 
administracji i personelu szpi­
tala”.

Wśród 12 punktów są nastę­
pujące: jeżeli pacjent chce 
szklankę wody, ma pełne pra­
wo domagać się aby mu ją 
przyniesiono, bez względu na 
to czy pielęgniarka jest zajęta 
i czy pacjent istotnie tej wody 
potrzebuje...

Pacjent ma prawo odmówić 
zabiegu lekarskiego w ramach 
dozwolonych prawem i powi­
nien być poinformowany o e-

78-me z kolei Generalne 
Zgromadzenie Illinois rozpo- 
cznie się w środę zaciętą wal­
ką o pozycję przewodniczą­
cego Izby czyli t. zw. “Spea­
kera”. Ustępujący skład Izby 
dokonał poważnego kroku w 
sobotę, uchwalając plan pod­
wyżki płac dla wybranych 
urzędników stanowych i sę­
dziów, na specjalnej sesji 
zwołanej przez ustępującego 
Gubernatora Richarda B. 
Ogilvie. Tegoż samego dnia, 
Ogilvie podpisał uchwałę ja­
ko obowiązujące prawo.

Niektórzy obserwatorzy są­
dzili, iż uchwała ta może 
przyspieszyć ostateczne 
przejście podwyżki dla usta­
wodawców, ale poplecznicy 
oraz pracownicy tego posu­
nięcia godzą się, iż małe są 
na to szanse. Uważa się, iż 
walka o fotel przewodniczą­
cego w Izbie stanowej roze­
gra się między obecnym prze­
wodniczącym W. Robertem 
Blair (R-Park Forest), a stan.

Wypadki Drogowe
Dwaj kierowcy zginęli w 

zderzeniu samochodów na 
szosie międzystanowej 57 na 
Flossmoor Rd. w Rich Town­
ship, Raymond A. Carraher, 
lat 51 z Bradley, Ill. i Victor 
C. Sajkewycz, lat 56, zam. 
3900 W. 216th Mattesón je­
chali z szybkością 65 do 70 
mil na godzinę. Policjant sta­
nowy William Heinz, ścigał 
auto Carrahera, gdy zobaczył, 
że zaczyna kołować z jednej 
strony szosy na drugą. Heinz 
dał sygnał kierowcy by za­
hamował, ale Carraher skrę­
cił na północ i zderzył się z 
autem Sajkewycza.

Żona Sajkewycza, Maria, 
lat 51 i syn Forrest, lat 18, 
odnieśli poważne obrażenia 
i zostali przewiezieni do szpi­
tala w Hazel Crest.

kowym Zachodzie hamuje 
nieco wzrost produkcji.

Stan Michigan oraz inne re­
jony, mające związek z prze­
mysłem samochodowym, znaj­
dują się w wyjątkotwo silnej 
pozycji ekonomicznej. W dział 
ten należy włączyć pewne 
rejony stanu Indiana, gdzie 
wyrabia się części do samo­
chodów. Produkcja aut cięża­
rowych postępuje b. dobrze, 
przemysł ten może pracować 
na pełne obroty i byłby w sta­
nie sprzedać więcej swych 
produktów, jeśli tylko będzie 
można komu sprzedać.

Rejony rdlnicze jak Iowa, 
Illinois i Indiana miały w 1972 
roku rekordowe dochody. 
Przemysły związane z rolnic­
twem również pomyślnie pra­
cują. Większa część z produ­
centów maszyn rolniczych 
wykazała wzrost o 20 procent 
w obrotach w 1972 roku i roz­
wój ten przeciągnie się przez 
najbliższe miesiące.

Wszystkie rejony Środko­
wego Zachodu wykazują po­
lepszenie w dziedzinie bezro­
bocia, ale większe polepszenie 
widać zwłaszcza w mniej­
szych miastach, leżących zda­
ła od dużych miast. Rejony 
metropolii wykazują słabsze 
postępy w zmniejszeniu stanu 
bezrobocia, niż wynosi prze­
ciętna dla całości poszczegól­
nych stanów.

wentualnych skutkach odmo­
wy. Lekarz powinien udzielić 
pacjentowi dokładnych infor­
macji, dotyczących diagnozy i 
sposobu leczenia, w sposób 
zrozumiały dla pacjenta.

Wszystkie szczegóły choro­
by, jej przebiegu i leczenia 
powinny być tajne, udostęp­
nione jedynie administracji 
szpitala, lekarzom i pacjento­
wi. Pacjent powinien otrzy­
mać odpowiednią radę w wy­
padku propozycji poddania się 
eksperymentom, jakie mogły­
by zaważyć na jego zdrowiu i 
leczeniu.

Wśród innych praw, przy­
sługujących pacjentowi, może 
on dokładnie przestudiować 
rachunki, bez względu na to, 
kto je pokrywa. Powinien zo­
stać dokładnie powiadomiony 
o przepisach, obowiązujących 
pacjenta w danym szpitalu.

Dokument został sporządzo­
ny przez Komitet Opieki Le­
karskiej AHA dla mniej 
uprzywilejowanych pacjentów 
(kalek, opóźnionych w rozwo­
ju), ale wymienione w nim 
punkty dotyczą wszystkich 
pacjentów szpitali.

Wśród członków komitetu 
znajduje się m.in. jeden szewc, 
gospodyni-wdowa i pracownik

posłem Clyde Choate (D-An- 
na.), który jest przewodni­
czącym mniejszości.

Blair został wybrany na tę 
pozycję na republikańskim 
kaukusie, jaki odbył się w 
ub. miesiącu, pokonując sta­
jącego do szranków również 
republikanina, stanowego po­
sła Henry Hyde’a z Chicago. 
Hyde jest obecnie przewodni­
czącym większości w Izbie. 
Choate przypuszczalnie zo­
stanie wybrany przez demo­
kratów przywódcą tej partii.

Republikanie posiadają w 
obecnej chwili większość 89 
do 88 w Izbie, a w rezultacie 
wyborów w listopadzie i we­
dług normalnych okoliczności 
— Blair powinien ponownie 
zostać wybrany drogą nor­
malnej linii partyjnej. Je­
dnakże dwaj republikanie E. 
Schlickman i J. Hirschfield 
z Champaigne oświadczyli, iż 
nie będą głosować na Blair 
i obaj chcą innego republika­
nina na przewodniczącego. 
Krok ten może pozbawić wię­
kszości każdego kandydata i 
spowodować szereg baloto- 
wań, nim przywódca Izby zo­
stanie wybrany. Dalsze kom­
plikacje stwarza wysunięcie 
kandydatury przez liberalne­
go demokratę Harolda Katz 
z Glencoe.

Kluczową rolę w wyborze 
może odegrać Michael How­
lett, gdyż będzie przewodni­
czył, gdy wyłoni się sprawa 
wyboru przewodniczącego. 
On może zadecydować, ile 
głosów będzie potrzeba do 
wyboru “speakera”. Blair 
uważa, że wygra gdyż Izba 
posiada większość 89 głosów 
republikańskich i że Schlick­
man i Hirschfeld w końcu od­
stąpią od sprzeciwu, oraz że 
wszyscy republikanie będą 
musieli głosować na wybra­
nego przez kaukus, człowieka 
z partii.

Chicago Today w wydaniu 
z 8 stycznia podaje wiado­
mość o dochodzeniach prowa­
dzonych w Aurora Downs, Ill. 
w sprawie fałszerstw wyści­
gów konnych. W danym wy­
padku chodzi o wyścigi ryd­
wanów.

Tor wyścigowy w Aurora 
został wybrany jako “próbny 
teren” dla badań masowych 
oszustw, przewidzianych w 
bieżącym roku na innych to­
rach. Dochodzenia wszczęto 
na skutek zeznań tajnego in­
formatora, — który wygrał 
znaczną sumę latem ub. roku, 
na chicagoskich torach wyści­
gowych.

Funkcjonariusze Stanowe­
go Biura Śledczego (Illinois 
Bureau of Investigation) — 
przypuszczają, że używa się 
specjalnego narkotyku, celem 
zwolnienia tempa koni wyści­
gowych. środek ten, o nazwie 
Endozin, wstrzymuje t. zw. 
“faworytów” czy pewniaków, 
od wygranej, otwierając dro­
gę koniom, jakie w normal­
nych warunkach nie miałyby 
żadnej szansy. Oczywiście za 
takiego konia płaci się dużą 
sumę, podczas gdy za fawory­
ta jest mała stawka. Docho­
dzenia rozpoczęły się latem, 
po szeregu “niespodziewa­
nych” wygranych w Sports­
man’s Park.

Informator zeznał, że nowy

Eksperci od klasyfikacji wo­
dy pod względem jej zdatno- 
ści do picia, jak też rezerwa­
tów wód w jeziorach i rzekach 
dla egzystencji ryb i ptactwa 
wodnego twierdzą, że jest 
szerokie zatrucie wód jezior i 
rzek w stanie Illinois przez 
zwierzęta i ludzi oraz przez 
nawozy sztuczne używane w 
uprawach rolnych przez far­
merów.

Dr. A. G. Mueller, profesor 
rolnictwa Uniwersytetu Illi­
nois, zeznając przed Radą 
Kontroli Skażenia Illinois, po­
wiedział, że według jego obli­
czeń przeprowadzenie kon­
troli skażenia wód i powietrza 
przez zwierzęta i nawozy sztu­
czne kosztowałoby najmniej 
10 procent dochodu farmerów 
Illinois rocznie.

Ale podkreślił, że praktycz­
ne rozwiązanie problemu kon­
troli skażenia wód i powietrza 
przez zwierzęta domowe jest 
narazie niemożliwe, więc są 
wskazane dalsze studia.

Ocena skażenia wód azota­
mi, które są szczególnie szko­
dliwe dla zdrowia dzieci, zo­
stała przeprowadzona przez 
Williama H. Walkera, hydro­
loga Uniwersytetu Illinois.

Taką samą ocenę skażenia 
wód przez zwierzęta domowe 
dokonał prof. A. G. Mueller z 
Kolegium Rolnictwa Uniwer­
sytetu Illinois.

Obaj Składali zeznania na 
publicznych przesłuchaniach 
w sprawie określenia kontroli 
skażenia wód ze strony zwie­
rząt domowych, jakie prowa-

Charles G. Hurst, rektor 
(president) Malcom X. Col­
lege zgłosił petycję o urlop 
bezpłatny na okres dwóch 
miesięcy. Nie było by w tym 
może nic dziwnego gdyby 
nie fakt, że władze federalne 
i stanowe rozpoczęły śledz­
two odnośnie niewłaściwego 
rozporządzania fundus zami 
przeznaczonymi dla murzyń­
skiej uczelni w ramach feder­
alnej i stanowej pomocy. 
Hurst dyskredytuje wszelkie 
zarzuty oświadczeniem, iż do­
chodzenie jest “rasistowskie” 
w charakterze i ma na celu 
skompromitowanie jego i ko­
legium.

W dochodzeniu bierze udział 
Departament Zdrowia, Edu­
kacji i Opieki Społecznej. 
Kwestionuje się zarządzanie 
funduszami sięgającymi sumy 
$2.6 miliona, które zostały 
wyasygnowane na stypednia 
dla czarnych studentów. Wła­
dze uczelnianie obstają moc­
no jednak przy kwestionowa­
nej sumie $1 miliona a nie 
$2.6 min.

Z ramienia Chicagoskiego 
Zarządu Miejskimi Kolegiami 
w dochodzeniu bierze udział 
firma Arthur Young & Co. 
Komisja została wysłana na 
uczelnię, pnr. 1900 W. Van 
Buren, kiedy szereg pracow­
ników. którzy zrezygnowali z 
pracy wykładowczej na uczel­
ni poruszyli opinię publiczną 

system zezwala członkom 
bandy, którzy siedzą w ka­
sach, na natychmiastową o- 
rientację jaki koń pierwszy 
dojdzie do mety.

Pomimo zakonspirow a n i a 
funkcjonariuszy IBI, obecność 
ich na torze została natych­
miast zauważona. W ciągu 
paru minut całą bandę powia­
domiono, — że urząd śledczy 
znajduje się na tropie.

Dotychczasowe dochodze­
nia wykazały, że koniom da- 
je się dwie kapsułki Endo- 
zine, białą i niebieską. Dosta- 
ją je konie typowane do wy­
granej, z pominięciem, oczy­
wiście, tych koni, — których 
zwycięstwo przynosi bandzie 
największy dochód.

John McDonald, szef wete­
rynarzy stano wych powie­
dział, że podczas badań koni 
w Aurora Downs Balmoral 
Park, gdzie odbywają się zi­
mowe zawody rydwanów nie 
stwierdzono oszustw, ale Mc 
Donald dodał, że badany jest 
zazwyczaj tylko ten koń, któ­
ry pierwszy dojdzie do mety, 
a nieraz drugi, inne natomiast 
nie są objęte badaniami we­
terynarzy.

Procedura badania tylko 
dwóch pierwszych koni była 
krytykowana przez b. prze­
wodniczącego Zarządu Torów 
Wyścigowych, Aleksandra Mc 
Arthura.

dziła Rada Kontroli Skażenia 
Illinois. Takich ekspertów ze­
znawało 30-tu i tylko na te­
mat “farmerskiego” skażenia 
wód i powietrza. Wczoraj od­
było się szóste seryjne prze­
słuchanie.

Hydrolog Walker zeznał, że 
wody skażone azotami z farm 
są szkodliwe dla małych dzie­
ci, gdy te wody dzieci piją 
wtedy, gdy skażenie azotami 
przekroczy 45 cząstek na mi­
lion.

Walker dokonał analizy 
wód używanych przez farme­
rów z ich studni i stwierdził, 
że w tych wodach skażenie 
azotami dochodzi od 100 do 
1,000 jednostek na milion jed­
nostek wody.

W jednym wypadku Wal­
ker stwierdził nawet 6,000 jed­
nostek azotu na milion jedno­
stek wody. W południowej 
części stanu Illinois zostały 
pobrane do analizy chemicz­
nej wody ze studni 263 farme­
rów. Stwierdzono, że w 75 
procentach wody tych studni 
mają szkodliwy procent azo­
tanów.

Spodziewane jest, że dalsze 
studia wykażą, iż wszystkie 
studnie farmerskie w Illinois 
zawierają wody tak skażone 
azotami, że te wody nie nada­
ją się wcale do picia przez 
małe dzieci. W powiecie Du 
Page stwierdzono, że skażenie 
wód studni farmerskiej po­
chodzi z farmy nurkowej od­
ległej o 2,000 stóp od studni. 
Te studia i badania są w to­
ku na terenie całego stanu.

wiadomością o marnotrawie­
niu funduszów pochodzących 
z kieszeni podatników.

Hurst tłumaczy się, iż winę 
za niewłaściwe prowadzenie 
księgowości — gdzie już we 
wstępnej fazie dochodzenia 
stwierdzono masę błędów i 
niedociągnięć — ponosi były 
prorektor (vicepresident) 
Malcolm X College, Alphonse 
Hill. Hill, który zrezygnował 
w czerwcu otrzymawszy sty­
pendium federalne, skomen­
tował pytania dziennikarzy 
krótkim stwierdzeniem: “Czy­
niłem tak jak mi polecono”.

Obecny prorektor Donald 
Scott oskarża władze zaanga­
żowane w dochodzenie o kon­
spirację o charakterze rasis­
towskim. Zarzuca on komisji 
fakt, że istnieje dosyć mocne 
przekonanie iż nadużycia 
istotnie miały miejsce. Jak 
dotychczas nie mówi się jed­
nakże o żadnych aktach 
oskarżenia. Stwierdzono na­
tomiast niedbałe prowadzenie 
adnotacji finansowych opera­
cji. Często dokumentacja taka 
nie istnieje odnośnie pozycji 
rozchodowych. Wyniki docho­
dzenia zostaną podane do 
publicznej wiadomości w mie­
siącu lutym. Administracja 
kolegium zarzuca komisji, iż 
nie daje się jej możliwości 
udzielenia w y c z e r pującycb 
odpowiedzi i wyjaśnień wo­
bec stawianych zarzutów.

Ubogie Parafie 
Apelują Do Cody
Rada Szkolna Archidiecezji 

zwróciła się do kardynała Co­
dy o przywrócenie subsydiów 
dla tych szkół katolickich, 
które zostały objęte miejskim 
budżetem w listopadzie ub. 
roku i znajdują się w wyjąt­
kowo ciężkiej sytuacji finan­
sowej.

Rada uchwaliła w głosowa­
niu 8 do 1 poparcie apelu księ­
ży tych parafii w Chicago, 
które poniosły 5 procent strat 
swego, poprzednio uchwalone­
go budżetu 1972-73.

Wszystkie kwestionowane 
szkoły mieszczą się w ubogich 
parafiach chicagoskich i otrzy­
mują przydziały z Archidiece­
zji. Zmniejszenie subsydiów 
pogorszyło sytuację i na dal­
sze prowadzenie szkół para­
fialnych konieczne są większe 
fundusze.

Wybór Ławy 
Przysięgłych 
Dla Kernera
W głośnym procesie ze 

skandalu torów wyścigowych 
Illinois, w którym oskarżo­
nym jest były gubernator Ot­
to Kerner, dokonano wczoraj 
pełnej selekcji ławy przysięg­
łych.

Wyboru dokonał federalny 
sędzia Sądu Dystryktowego z 
pomocą prokuratora i obroń­
cy oskarżonego. Wybrano 6 
kobiet i 6 mężczyzn oraz za­
stępców, którzy razem z ławą 
przysięgłych będą obecni na 
sali rozpraw przez cały pro­
ces, jaki potrwa od 6 tygodni 
do 2 miesięcy. Wybór 12 sę­
dziów został dokonany z 31 
“finalistów”.

Jako pierwsza w komplecie 
6 zastępców została wybrana 
“wdowa z papugą”, której sę­
dzia pozwolił przebywać ra­
zem z papugą na rozprawach.

Pp zaprzysiężeniu ławy i 
zastępców nastąpi prezentacja 
oskarżenia i potem przesłu­
chanie pierwszego świadka 
oskarżenia.

Były gubernator Otto Ker­
ner i były dyrektor Departa­
mentu Dochodów Illinois The­
odore J. Isaacs są oskarżeni o 
łapownictwo, konspirację i 
oszustwa podatkowe w zwią­
zku z nabyciem akcji Przed­
siębiorstwa Torów Wyścigo­
wych Illinois od właścicielki 
Marje Everett, która będzie 
świadkiem przeciwko oskar­
żonym. Nadto Kerner jest 
oskarżony o złożenie fałszy­
wego zeznania przed wielką 
ławą przysięgłych.

3cieLotnisko 
w Chicago 

Niepotrzebne
Przed opuszczeniem urzędu 

Gubernatora Richard Ogilvie 
zwolnił dla prasy szczegóły 
studium w sprawie trzeciego 
lotniska dla Chicago. Raport 
w sprawie tego studium był 
złożony Gubernatorowi przez 
zespół, na którego czele stał 
John E. Robson, doradca Gu­
bernatora dla spraw transpor- 
tacji. Raport stwierdza, że 
zdaniem ekspertów oba lotni­
ska, O’Hare i Midway, wy­
starczą zupełnie dla ruchu 
lotniczego w Chicago do 1990 
roku.

Ale raport także ostrzega, 
że taka zdolność tych lotnisk 
jest zależna od rozwiązania 
problemu lądowego dostępu 
do lotniska, możliwości obsłu­
gi pasażerów i wrażliwości śro­
dowiska. Raport zaleca, żeby 
czynić ciągłą analizę proble­
mu ruchu lotniczego w Chica­
go. Raport zaleca także, jak 
utrzymać oba lotniska w sta­
nie wystarczalności dla obsłu­
gi lotniczej w Chicago. Jest 
zatem zbiorem bardzo poży­
tecznych wskazówek dla prak­
tycznego zastosowania.

HHHiMcGovem 
w Komitecie 

Senackim
Washington (UPI. — Sena­

torzy — Hubert H. Hump­
hrey i George S. McGovern, 
rywale o nominację Partii 
Demokratycznej jako kandy­
data na urząd prezydenta w 
ub. roku — zostali powołani 
do senackiego komitetu spraw 
zagranicznych, któremu prze­
wodzi sen. i William Ful­
bright.

Obaj ubiegali się o człon­
kostwo w tym komitecie dla 
wypełnienia wakansu po sen. 
William B. Spong jr. (D-Va.) 
który przegrał w listopado­
wych wyborach. Senacki Ko­
mitet Wykonawczy postano­
wił wobec tego włączyć obu 
do tego komitetu, powiększa­
jąc skład komitetu do siedem­
nastu członków.

Około 5,000 wybitnych 
mieszkańców całego stanu Il­
linois było wczoraj świadka­
mi cerełmonii inauguracji no­
we g o gubernatora Daniela 
Walkera jako 36-go guberna­
tora Illinois. Ceremonia odby­
ła się na placu przed gma­
chem Kapitolu w Springfield 
przy sprzyjającej pogodzie.

Przysięgę odebrał sędzia 
Wailter V. Schaefer, z Sądu 
Najwyższego, były profesor 
prawa Uniwersytetu North­
western, który w 1950 roku 
dał pierwsze zajęcie Walkero­
wi po skończeniu przez niego 
studiów prawniczych.

W przemówieniu 15-minuto- 
wym po zaprzysiężeniu nowy 
Gubernator zapewnił miesz­
kańców Illinois, że “rządy w 
Illinois wrócą znów do ludu.” 
Zapowiedział, że swą władzę 
gubernatora obróci na wyda­
wanie takich administracyj­
nych zarządzeń, które usuną 
to, co dotąd, a głównie w kam­
panii wyborczej, krytykował 
jako zło w Administracji sta­
nu Illinois.

Zapowiedział także koniec 
bogacenia się z pieniędzy pu­
blicznych przez różnych paso­
żytów, którzy pobierali wy­
sokie pensje z tytułu piasto­
wania fikcyjnych stanowisk, 
a nic nie robili.

“Wolna jazda jest skończo­
na” (The free ride is over) — 
powiedział dosłownie nowy 
Gubernator, co dziennikarze 
tłumaczyli jako koniec zdoby­
wania pieniędzy publicznych 
przez tajne donacje i kontrak­
ty przez tych, którzy zawsze 
siebie stawiają na pierwszym 
planie, a płatnika podatków 
na drugim.

Cała mowa Walkera była 
utrzymana w tonie zbliżonym 
do jego przemówień podczas 
kampanii wyborczej, kiedy 
potępiał w czambuł całą Ad­
ministrację i politykę republi­
kańskiego Gubernatora.

Tymczasem przed frontem 
przemawiającego na swej in­
auguracji nowego Gubernato­
ra siedzieli tacy ludzie z czo­
łowej Administracji Illinois, 
jak gub. Ogilvie i mayor Da-

Administracja kolei żela­
znej Illinois Central Gulf R. 
R. złożyła petycję w Stano­
wej Izbie Przemysłowo Han­
dlowej w poniedziałek, o 
podwyżkę opłat przejazdów 
podmiejskimi pociągami od 5 
do 25 procent. IC grozi, że w 
wypadku nieotrzymania ze­
zwolenia na podwyżkę, 
wstrzyma obsługę pociągów.

Koszt miesięcznych biletów 
ma być droższy o 25 procent, 
natomiast przejazdy jednora­
zowe o 5 procent.

Prezes ICG Alan S. Boyd 
powiedział, że zwyżka cen 
przyniesie rocznie $1.5 min. 
dochodu, czyli połowę sumy 
$3.2 min., które Boyd powie­
dział — straciło się w roku 
ubiegłym.

Administracja kolei zwró­
ciła się do Izby o zezwolenie 
na podwyżkę z dnióm 6 lu­
tego, bez publicznych prze­
słuchań w tej sprawie. Oso­
bną petycję złożono o zezwo­
lenie na podwyżkę opłat od 
26 stycznia, gdyż tego dnia

Dziś rada CTA będzie roz­
ważać projekt podwyższenia 
opłaty za przejazd środkami 
CTA, o 5 centów dla doro­
słych. Jeśli projekt zostanie 
zatwierdzony, podwyżka i no­
wa opłata za przejazd auto­
busem czy kolejką w wysoko­
ści 50 centów obowiązywać 
by miała od dnia 1 lutego.

Rada CTA prawdopodobnie 
poleci swemu sztabowi doko­
nanie serii ograniczeń usług, 
które zredukowałyby koszty 
operacji CTA o 10 procent w 
ciągu kilku miesięcy. W ko­
łach CTA uważa się, iż wy­
łącznie tylko natychmiasto­
wa pomoc ze źródeł władz 
rządzących mogłaby tę pod­
wyżkę zażegnać i zostawić 
usługi w dotychczasowej for­
mie.

Możliwość podwyżki opłat 
za przejazdy i ograniczenia 
usług wysunięto na zebraniu 
rady w poniedziałek, kiedy 
rada zaadoptowała budżet 
deficytowy. Przedstawiciele 
CTA jednakże podkreślali, iż 
mimo wprowadzenia pod­
wyżki i ograniczeń usług 
władze transportowe mogą 
oczekiwać w lecie dalszego 
kryzysu finansowego.

W obliczu obecnego kryzy­
su, dyrektorzy Chic. Izby 
Handlowej i Przemysłowej 
przyjęli wczoraj rezolucję 
wzywającą o natychmiasto­
we subsydia na koszty ope- 

ley, odpowiedzialni za tę po­
litykę i Administrację, którą 
nowy Gubernator krytyko­
wał.

Walker mówił “o podróży 
odkryć,” jaką 300 lat temu od­
byli w Illinois podróżnicy Jo 
liet i Marquette. Marsze kam­
panijne przez Illinois od lipca 
1971 roku, w czasie których 
przeszedłem 1,200 mil po ca­
łym stanie Illinois także były 
“odkrywcze" — powiedział 
Walker. Bo odkryłem, że mie­
szkańcy Illinois stracili zupeł­
nie wiarę w Administrację 
stanu Illinois i w ogóle istnie­
nie dobrych rządów — dodał 
Walker.

Ale nowy Gubernator nie 
przyrzekł w swym inaugura­
cyjnym przemówieniu “hur- 
townego rozwiązania” wszyst­
kich problemów Illinois jak to 
zwykł był obiecywać podczas 
kampanii wyborczej — stwier­
dzają reporterzy z Chicago 
Tribune — John Elmer i Neil 
Mehler.

Obietnica zaś użycia “admi­
nistracyjnych zarządzeń” była 
tłumaczona przez obserwato­
rów inauguracji, jako obawa 
Walkera, że będzie miał kło­
poty z Legislatorą w przepro­
wadzeniu swego programu 
Bo Legislatora stanowa bę­
dzie pod kontrolą większości 
republikańskiej, a nadto wie­
lu demokratów z Legislator^ 
jelst ndeprzyjaźnie ustosunko­
wanych do Walkera, za to, że 
pobił Paula Simona w prawy­
borach i potępia system patro- 
nażowy mayora Daley.

I n a u g uracja Gubernatora 
na wolnym powietrzu u stóp 
pomnika Abrahama Lincolna 
w Springfield była pierwsza 
w historii Illinois. Wszystkie 
poprzednie inauguracje odby­
wały się w sali Legislator^ 
stanowej.

Godzinę przed inauguracją 
Walkera zaprzysiężony został 
w Izbie Reprezentantów pro­
kurator generalny Illinois 
William Scott i George Lind­
berg, pierwszy stanowy kon­
troler na podstawie nowej 
Konstytucji.

pasażerowie wykupują mie­
sięczne i tygodniowe bilety.

W zwykłej procedurze 
zwołuje się przesłuchania w 
okresie do 11 miesięcy. Osta­
tnia, 7-procentowa podwyżka, 
w dniu 5 kwietnia, została 
opóźniona o 14 miesięcy z po­
wodu przesłuchań oraz za­
mrożenia przez rząd federal­
ny cen i płac.

Boyd powiedział, że żąda­
nie podwyżki opłat za przeja­
zdy nie ma nic wspólnego z 
katastrofą pociągu IC 30-go 
października ub. roku. Otrzy­
mane z podwyżki pieniądze 
będą użyte wyłącznie na po­
krycie strat, a nie na ulepsze­
nie środków bezpieczeństwa.

Kolej żelazna — mówił 
Boyd — wydała $30 milio­
nów na ogólne ulepszenia w 
ciągu ubiegłych 6-ciu lat i nie 
spodziewa się zwrotu tych 
pieniędzy. Prezes IC powie­
dział, że zatwierdzenie żąda­
nej podwyżki nie wyklucza 
ewentualności zabiegów o in­
ną, w końcu b. roku.

racyjne “absolutnie konie­
czne”, jeśli CTA ma dalej 
funkcjonować. Zastępca prze­
wodniczącego C. Virgil Mar­
tin powiedział, iż ludność te­
go rejonu posiada jeden z 
najlepszych systemów trans- 
portacji publicznej w świecie. 
jednakże system ten jest obe­
cnie w nagłej potrzebie po­
mocy. Bez usług CTA, stan 
ekonomiczny miasta byłby 
poważnie zagrożony.

Martin podkreślił, iż ma 
nadzieję, że gubernator, may­
or Chicago, przywódcy Illi­
nois Gen. Zgromadzenia i 
przewodniczący rady powia­
towej przedsięwezmą natych­
miastową akcję w celu okre­
ślenia środków i sposobów 
dla zapewnienia koniecznych 
funduszów na wyciągnięcie 
CTA z obecnego kryzysu.

Podręcznik Dla 
Podatników

Władze stanowe wypuściły 
na rynek podręcznik zatytuło­
wany “Wise Old Owl”, który 
ma być pomocny obywatelom 
w wypełnianiu formularza — 
IL-1040 zeznania podatkowe­
go. W tym roku ostateczny 
termin wysyłania zeznań po­
datkowych został przesunięty 
o jeden dzień, tj. do północy 
16-go kwietnia, ponieważ 15-y 
wypada w niedzielę.

Zarząd A.H.A. Zatwierdza Nowe 
Przepisy Dla Pacjentów

społeczny.

Walka o Przewodniczącego 

Stanowej Izby Reprezentantów

Studia Nad Skażeniem Wód Azotami 
Na Farmach w Stanie Illinois 
Wykazały Szkodliwość Tych Wód

Dla Zdrowia Małych Dzieci

Dochodzenie w Sprawie Funduszy 
Przekazanych Malcolm X College

I.C. Zabiega o Podwyżkę Opłat 
Za Przejazdy Do 25 Procent

Rada CTA Rozważa Dziś Podwyżkę 
Opłaty Za Przejazd o 5 Centów


